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Wizja zbrodni żydowskich z czasów wojny światowej komendant całości urzędował radca 
Szmit. 

Zaraz w pierwszych dniach istni~ 
nla komendantury zjawili się Żydzl 
Mehl i Ickowicz, mogli mieć wówczas 
po dwadzieścia kilka lat, i zaofi.aro
wali swe usługi, jako szpiedzy, a Jako 
próbkę swych usług złożyli doni~sie~ 
nie na SkrzypińS'kiego i Beckiera, ze CI 
utrudniali odja2ld patrolowi niemiec
kiemu, który wskutek tego został z::
trzymany. Z zameldowania tego SPI
sałem protokół pod dyktando radcy 
Szmita. Jednak radca Szmit orzekł, 
że jeśli nawet byłoby tak, jak zeznali 
Żydzi, to Skrzypiński i B~ckie~ ni~ 
popełnili przestępstwa, pomewaz byli 
poddanymi Rosji i nie mieli żadnych 
obowiązków wobec żołnierzy niemiec
kich. 

~r [e~ IJ~ów Me~la i I[~owi[la W Haliuu 
W głośnej spraw'ie o karygOdną zbrodnię szpiegowską zeznawali pierwsi świadkowie 
K a l i s z. (Tel. wł.), W dniu 12 bm. 

przed tutejszym s~dem okręgowym 
WY'dział cywilny toczyła się rozprawa, 
a faktycznie dO"piero wstęp do ro7JPTa
wy w głośnej sprawie Kazimierz 
Skrzypiński contra Jakób Mchl i Icko
wicz. 

Historja procesu wiąże się z wybu
chem wojny światowej w roku 1914. 
W prastarym polskim grodzie, Siera
mm, żyd e ludności toczyło się zwy
kłym trybem. Rozpa,noszeni na zie
miach polskiCh Żydzi zagarnęli w swe 
ręce cały handel i przemysł miasta, 
mieszkańców niby bezduszne stado 
zwierząt podzielHi na dzielnice i eks
ploatowali bezkarnie. 

Biada temu, kto śmiał się bunto
'Wać przeciw tej żydowskiej hegemonji. 
Obowiązkiem bowiem głupiCh "gojów" 
była. praca, a. zysk z tej pracy najeżał 
do wybrańCÓW Jehowy - Żydów. u
mieli Żydzi przytern udawać wspania
łomyślnych. J eźeli ktÓ'I'Y z Polaków 
znalazł się w Chwilowej potrzebie i 
musiał ZWTócić ~ o pożyczkę to 
udzielał mu jej któryś z kapitalistów 
iydowskich, przyczem jednak taki :po
bierał procent, że ofiaa-a już nie była 
'W' sta.nie W'Yit"wa.e się z padęezej !ri.eci 
lidhwiarza.. Całe SW'e ŻYcie m'tlS1iał taJki 
biedak. pracować .te śeiśnię1,ym pasem 
i - choćby ws'zystkiegO' się wyrzekł, aJby 
tylko spł8lCić '!lłng, wszYtS'tko było ma
ło. Zaniósł wierzyCielowi Z8.0:3zczę<Wo
nyeh z trudem kilka rubli - Żyd 
przyjmował pieni~dze; ka-ęcił głową, 
cmokał, oIł>IiczaJ i mówił: 

- Ny to jest dopiro procent, a ipl"Ze
~eż wma flto.i nadaL. 

I tak było bez konca ... 
Zdarzały się czasem bunty, al e za 

bunt umieli się Żydzi mścić w sposób 
.tra.szny i wyrafinowany. 

KarLimierz S!krzypiński stał się 
hiadkiem takiegO' wyzysku i na pro
~ ofi84"y' st&nął jako świadek przed 
władsami rosyjekiemL Żydowi wyto.. 
cz.ono proees O lk'hwę ... Tra! chciał, że 
nim sprawa malazła się na wokandzie 
l!ądu, wybuehła. wojna światowa i do 
Sitlll"&dlza wda'vczy1i Niemcy. 

1;7dzi poetaoowili .., ,;emśd~, ~ 
lJka:ri;yU Skrz:ypiński~ i Becken. 
~ ofiarę) o z.dtradę wojsk niemiec
kich. i dopięli tego, że nieszczęśliwcy 
SOIL!JItaili ekatmni :przez sąd niemiee:ki na 
~ śmierci, który to Wy'l"Ok " d:rod.ze 
wki ZiOtStał im zamieniony na 15 lat 
Więzienia. Beckiera złamały cierpienia 
I 'PO trzeoh latach wi~ienia zmarł w 
apita.lu więziennym. 

Skrzypiń.ski doczekał się rozbroje
nia Niemców i odzyskał wolność, aby 
wrócić jako nędzarz do swego rodzin
Dego miasta. Co przeżył człowiek, któ
ry niew:i.n<nie pnebył· SZea"eg IMW w~ 
sieniu to priórem OIpisać się nie da. 

Wrócił i patrzeć musiał na ciemięz:
eę swego, który w dobrobycie i beztro
sko pędził .swój żywot, gdy on sterany 
}ataJmi katusZiy i nędzY musiał przy
miea"ać głodem. 

Lata musiał czekać całe, aby móc 
8kruJpować wszystkie dowody winy 
swego prześladowcy (referowaliśmy o 
tern w swoim czasie b. obszernie) i t&
raz kiedy dowody te zebrał, w y,g t ą.p ił 
!prze-ciwko Jakóbowi Mehlowi i in
~. Żyd jednak JlT'Zyznae się do wi'ny 
&U c:hce i dizi,siajj :.właśnie rozegrał .at 

pierwszy akt tej walki przed obliczem 
sQldu. 

Z ramienia poszkodowanego Kazi
mierza Skrzypińskiego wyst~pił adwo
kat Zardecki, który wniósł w imieniu 
swego klienta akcję cywiln~ o 67.150 
złotych i rentę dożywotnią. 

W obronie interesów żydowskich 
występują adwokaci Dołęga Kowalew
ski i Silber. 

W dniu dzisiejszym badanych było 
dwóch świadków. Jako pierwszy ze
znawał świadek Antoni Mazur. 

- Będąc w milicji w roku 1914 u
dałem się z wyznaczonym oddziałem 
milicji i trzema żołnierzami rosyjskie
mi do Zatłustej, celem przeprowadze
nia rewizji za skradzionemi rzeczami. 
W drodze zobaczyliśmy jłłid~cych dre
zyną 10 żołnierzy niemiecki'ch i 2 na 
rowerach. 'Wszy; -cy ci żolnieb'O:G byli 
nie uzb1'O'jeni, widocznie wracali z ja
kiejś rekwizycji. 

- Na żądanie jadących z nami żoł
nierzy rosyjskich zaItrzymaliśmy 
OWY(l!h lO-ciu z drezynł). i odstawiliśmy 
ioo do Sieradza. Dwóch na rowerze a
resztował ktoś inny. Z całą stanowczo
ścią stwierdzam, że ani z tern, ani z 
tamtern aresztowaniem SkrzypińSlki 

Ilie mial nic wspólnego. 
- Po kilku dniach słyszałem, że 

Skrzypiński zOoS<tał aresztowany, ale za 
co był areszt<ywany nie wiem. Działo 
się to około Bożego Narodzenia 1914 
roku. Po wyjściu z więzienia Skrzy
pll'lski w rozmowie ze mną. mówił, że 
na skutek denuncjacji Żydów przeżył 
katorgę więzienną. i stracił zdTowie ... 

Drugi świadek - Józef Perliński 
z l{rotoszyna - zeznał: 

- Po zajęciu przez Niemców Siera
dr.a i okolicy została w mieście urzą
dzona komendantura, jako pierwsza 
instancja, mająca Za zadanie utrzy
manie ładu w okupowanym kraju .. 
Jako Wielkopolanin, Służyłem wów
czas w armji niemieckiej i zostałem 
do komendantury przydzielony w oha
rakterze sekretarza - tłumacza. Jako 

Po 3 do 4 tygodniach pułk nasz zo
sŁał przeniesiony i komendanturę za
jął inny pułk, który nas zluzował. 
Następnie zostałem mianowany in
spektorem więzienia w Mokotowie i 
tam spotkałem, jako więźnia, Skr~y
pińskiego. Z akt więziennych dOWIe
działem się, że drugi oskarżony, 
Beckier, zmarł w więzieniu. 

_ Podczas rozbrajania· Niemców 
sam zwalniałem Skrzypińskiego i 
stwierdzam, że w więzieniu mógł 
stracić zdrowie, ponieważ życie było 
niedostateczne i więźniowie bardzo 
często zapadali na zdrowiu. 

Adwokaci pozwanych zgłosili sze
reg dodatkO'wych świadków, których 
sąd postanowił zbadać. 

Na tern sąd zamknął pierwszy roz
dział tej ciekawej sprawy, o której w 
swoim czasie obszernie informowa
liśmy Czytelników. 

Termin następnej rozprawy nie zo
stał jeszcze wyznaczony. 

Z uroczyst~i Boaego Ciała w Lodzi. Od lewej: delegacja Str. Nar. ze sztandarem Na. .piel'WlSzyrrn p1alllie kierownik k1Jlł& 
Lódź-Południe p. Adamiec; oMarz; kompanja honO'rowa wojska. 

Dziewiąty i dziesiąty dzień procesu 

ZydZi Z 2elaznemi dr ami 
Świadkowie Pola(y opisujł szczegóły głośnych zajśt w PrzytykU 

Dziewią.ty dzień rozprawy przytyc
kiej upłyną.! na badaniu świadków od
wodowych. Charakterystyczne było 
ze,;nanie świadka Sobola, któremu ni .. 
znajomy Żyd oświadczył,. że "dziś się 
rozegra, albo w prawo, albo w lewo". 
Powiedzenie to oddaje nastroje panu
jące wśród Żydów przyt,.-ckich i wska
zuje na 10, że ooi ~ .się 
na dzień 9 m.arca. To nastawienie 'Zy
octów potwier'dza także oskarżony Pyt
lewski. Słyszał on, jak Żyd Zajde w0-
łał: .,Już się skończy dzisiaj wasz b0j
kot. Cały świat musi s~ o tern 00-
wiedzieć". Na agresywną postawę ży
dów w dn. 9 marca wskazuje równiej 
Iwiadek 1 an Wójcik. Z,dsi 1DÓW!1i dD 
:n~ ~ 16 tnodDi ~~e boJ:-

kotowali, a dziś my będziemy bojkoto
waćl" 

ZMługuję. także na uwagę zeznania 
Jakubiaka i Panka., którzy stwierdzili, 
~ Żydzi :z:wira,Ii stragany jeszcze przed 
zajściami. A zatem spodziewali się 
iCh. 

* W dnm dziewi-ątym rozprawy ława 
obroilców strony polskiej powiększ'11a 
się o adw. Adama Pozowskiego z Kra
kowa. Adw. Pozowski ~pre~m 7.&
rzędu okręgowego Stronnictwa NaM
dowego. 

iYDZI Z tBLAZNEMI DB'-łGA.MI 
Qwd. Pod.siadło, świadek odwodowy 

Czuba.ka. ~ierdza, że oekariIon,. P;&-
_ ..... .. 

miętnego dnia był na pOgll'zebie w Za,
krzewie. Czubak po pogrzebie poje
chał na targ. Świadek nie widział jed
nak oskarżonego podczas zajść. Pyta,
nia zadaje pierwszy obrońca osk. Czu
baka adw. Lindemann. 

Śwd. Franciszka Czubak, żona osk., 
była razem na pogrzeie, potem na tar
gu. W czasie zajścia przed posterun-· 
kiem Czubakowie byli na obiedzie. 
Śwd. Władysław Kowalczyk był na 
jarmarku w Przytyku. Czubakowi za
brał towar do domu. 

Śwd. Józef Rus widział, jak Czuba
kowie podczas zajść przed posterun
klan jedli obiad za budką. Sobola. 

.AdW. dr. Posows1d: - Cą widział 
~ek 1f czasie ~ Ba ul W8l'-



szawskiej Żydów z kijami? 
Śwd.: - Zauważyłem trzech Żyd

ków z żelaznemi drągami. ' Wśród nich 
był oskarżony Banda. I 

Przew.: - Jak wyglądały te drągi? 
Śwd.: - Jeden przypominał oś. 
Adw. dr. Pozowski: - Czy świadek 

boi się Żydów? 
Śwd.: - Jakbym był sam między 

nimi, to bałbym się. 

DZIŚ SIl! ROZEGRA 
Sw.d. Soból zeznaje, że widział, jak 

Czubakowie jedli na wozie obiad. Za
pytał Czubaka, dlaczego jest "markot
ny", ten odpowiedział mi: - OJciec mi 
pomarł. 

Adw. Kowalski: - Czy Żydzi bYli 
zadowoleni z tego, żoe Polacy handlo
wali? 

Śwd.: - Żydzi głośno wyrażali swe 
niezadowolenie. Rano' powiedział mi 
Żyd: "Dziś się rozeg'ta, albo w prawo, 
albo na lewo". 

SWiadek, jak zaczął się tumult, st~ł 
przy koniu, chroniąc go przed kamie
niami. Założywszy konia do wozu, za
jechał w ul. Warszawską, gdzie wi
dział uciekające chłopskie furmanki. 
Słyszał strzały i zauważył upadającą 
potem ' kobietę. 

·Śwd. Antoni Kowalczyk był przez 
cały czas z Czubakami i stwierdza, że 
oskarżony nioe brał udziału w żadnym 
tumulcie. 

Śwd. Michał Żebrak kupował razem 
z Czubakiem ufnale w sklepie żelaz
nym. 

ŻEBYŚ NOGI POLAMAL 
Śwd. Stanisław Drozd zeznaje, że 

gdy jechał ul. Warszawską., napotkał 
Żydówkę, która zawołała: "Żebyś nogi 
połamał, albo żeby ci głowę ucięli". 
Na rynku widział Czub'aków obiadu
jących. 

, Śwd. Adam Kornat zeznaje, że Czu
bak zamówił u niego wóz. Oskarżony 
rano nie zjawił się, bo był na pogrze
bie. Przyjechał on później, pieniądze 
zapłacił, wóz zabrał i odjechał do 
domu. 

WÓJCIK SPRZEDAWAL GOL:t!BIE 
Śwd. Reszko, świadek odwodowy 

Wójcika. ·Pytania zadają adw. Gaje
wicz i Pozowski. Wójcik świadkowi 
tprzedawał lroło mostu golębie. Gdy 
zaczął się halas, Wójcik poszedł do 
domu. 

Prokurator zwraca się do oskarżo
nego Wójcika: - Czy oskarżony wy
chodził potem z domu? 

Oskarżony: - Dopiero po zajściach 
na rynku. 

Swd. Józef Frynas sprzedawał ra
zem z Wójcikiem gołębie. Wójcik miał 
gołębie Reszki. 

Śwd. Jan Wlazło pod,czas targu 
sprzedawał gołębie. Razem z nim stał 
oskarżony Wójcik z gołębiami Reszki. 

Swd. Henryk Sieradz, lat 15, podaje 
fakty znane już z poprzednich zeznań 
świa;dków. Śwd. Leon Laskowski za
brał z posterunku Wójcika, który był 
tam w okresie zajść na ul. Warsz'aw
skiej i zabójstwa Wieśniaka. Śwd. La
skowski zbiera opłatę za "wjazdowe". 
Widział uciekających chłopów. 
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Adw. Rzowski: - Dlaczego chłopi 
ucieka.li ? 

Swd.: - Żydzi bili. 
Świadek stwierdza, że widział, jak 

Pytlewskiego obstą.pili .zydzi i po
szturchiwali go. 

JUż SI:(: SKOŃCZY DZISIAJ WASZ 
BOJKOT 

Osk. Pyt1ewski: - Wśród Żydów 
był Zajde, który wołał: ,.Już się skoń
czy wasz bojkot. Cały świat musi się 
o tem dowiedzieć". 

Oskarżony na pytanie przewodni
czącego wyjaśnia, że Żydzi obstąpili 
go w momencie, gdy wracał do domu, 
po odprowadzeniu J opkówny. Żydzi 
zajmowali przed zajściami wobec Po
laków postawę agresywną. 

Sędzia Plewako: - W czem to się 
przejawiało? 

Oskarżony: - N'aprzykład .zydzi 
przewrócili na rynku Polakowi czapni
kowi Białobrzegowi stragan. 

Adw. Porowski: - Przeciw czemu 
Żydzi występowali przedewszystkiem? 

Śwd.: - Przeciw bojkotowi gospo
darczemu. 

Sędzia Plewako: - Czy on był taki 
groźny? 

Śwd.: - Polskioe stragany rosły jak 
grzyby po deszczu. 

,.PAR:p SLÓW" OSK. BOR:tNSZTAJNA 
Osk. Borensztajn: - Czy ja mogę 

przypomnieć osk. Pytlewskiemu parę 
słów? 

! 

Przoewodniczący zezwala. 
Osk. Borensztajn: - Pytlewski po 

zajściach w Klwowie powiedział, że 
42 lata na to czeka, by i w Przytyku 
bito Żydów. ___ 

Osk. PyUewski: - Nie powiedzia
łem tak. I tak powiedzieć nie mogłem, 

' Skończę dopiero teraz 41 lat. 
Śwd. Józefa Laskowęka, teściowa 

Wójcika, stwierdza, że Wójcik w żad
nych zajściach udziału nie brał. 

BUGAJCZYK BYL POD KOśCIOLEM 
Śwd. Fr. Mikulski, świadek odwo

dowy Bugajczyka. Pytania zadaje 
adw. Pozowski. Świadek był w czasie 
zajść na rynku razem z oskarżonym 
pod kościołem. 

Śwd. K. Bińkowski zauważył Bu
gajczyka pod kościołem, jak się zabie
rał do domu. W tym coo,sie były róz
ruchy na rynku. 

Śwd. Michał Bugajczyk, brat oskar
żonego, mówi, że Jeszcze przed zajścia
mi wyjechał ż nim z miasta. 

KOŚC KUPOWAL DZIEŻK~ 
Śwd. Władysław Czarnecki, świa

dek odwodowy oskarżonoego Fr. Kośca, 
stał na rynku ze swym straganem. Py
tania zadaje mec. Pozowski. ŚWiadek 
jest bednarzem. Kośc kupował u niego 
w momenci.e zajść przed posterun
kiem dzieżę. 

żYDóWKI MIAL Y PELNE r AR'l'U
CBY KAMIENI 

Śwd. Katarzyna Bugajczyk, teścio-

Polski chłop pogromcą 
wysłanników zła .•. 

Jak to bylo na 1fń.eeru "Frontu 'Ludowego" pod Sierad'fł:em. 

S i e r a d z, 13. 6. - We wsi Praż- Prażmowa p. Sobczak, prawdziwy Po
mowie koło Burzenina. odbyło się wiel- lak i katolik, przemówił do zebranych, 
kie zebranie ludowców z racji t. zw. jak mu serce pódyktowało i dał po 
"święta ludowego". Zlecieli się, jak polsku ciętą. odprawę burzycielom, 
kruki do padliny, socjaliśCi i komuni- którzy, udawają.c "przyJaCiół" ludu, 
śCi z Sieradza i Zduńskiej Woli, a chcę. mu wydrzeć z serca Boga i za,.. 
również pojechał z nimi na zebranie przepaśeić kraj. P. Sobczak m. in. po
znany komunista Żyd Celnik z Siera,.. wiedział, że chlop polSki i naród pol
dza, już karany 2-letniem więzieniem ski bez Chrystusa i religji żyć i istnieć 
za komunizm. nie może, za co został przez zebranYch 

Przemawiał do ludu adw. WiIa- owa.cyjtffe długo niemHkną.cemi orkIa
mowski z Łodzi, który nie sżczędził skami !lagrodzony oraz okrzykami u
napastliwych oszczerstw na S. N. i znania. 
drugi pTzyw6dca "frontu iudowego" Wobec teJ postawy zebranych mą.
P lewiński, wymierzają.c swe jadowite ciciele i truciciele duszy ludu wiejM 
żądło przeciw religji, dl,lchowieństwu skiego zamilkli i, nie czekajQiC dłużej, 
i S. N. I opuścili zebranie w obawie, by im się 

Lud się zakołysał na te brednie. A coś nie dostało. 
nie mogą.c ścierpieć tego rolnik z ---

Szkoła Powszechna i Gimnazjum 
Zgromadzenia Kupców m .. Łodzi, ul. Narutowicza 68 

przyjmują zapisy, nowych kandydat6w. 
Egzaminy odbywać si~ b~dą w dniach 22, 23 i 24 czerwca br. 

tego, że nasz Żyd wyjeżdża na. letnik!. 
"na szywne mleko", jak on to .am 
nazywa. ) 

- A , fabryka 1 - spytała blednQ.e 

I miejsce naj świętsze, tam, gdzie akade
miki ślubowały wierność Bogu, Polsce 
i Matce Na.jświętszej. 

Ja;dźka westchnęła. cięi:ko. 
- Tobie radość, innym smutek 1 

żal sprawia zamknięcie fabryki. 
- Żal i smutek ino do czasu, zoba.

czy panna. Jadźk'3.. Przyjdzie czas, że 
Jak Żydy dzisiaj zamykają fabryki, tak 
my będziemy zamykać Żydów, 8. fą,.. 
bryki ędą szły, a. my se pokupujemy 
.,bajscykle" i hajda w czasie urlopu 
lub w niedzielę po drogach publicz
nych Najjaśniejszej RwczypospoIitej. 

- Panno Jadziu! Panno Jadziu! Jadźka, 

J8Idźlia tęskno sJX)jrzala po dalach, 
chłopakowi szkliły się oczy od okrut
nej radości i siły rozsadzaj~cej mu 
piersi. Jadźka z pod Jamborka obejrl?ała ~ Fabryka będzie na miesiQ;c za-

się poza siebie, nie zwalniaję,c kroku. mknięta. 
Za nią leciał chłopak od natykania - Skąd wiesz o tern 'l 
szpulek. - Mówił mi buchalter Grojne Sro-

- Panno Jadziu! Panno Jadziul mutka. 
Jadźka przystanęła zniecierpliwia- - Kiedy zamkną fabrykę T 

na. - Za dwa tygodnie. 

- Wszystko to dobre i piękne, ale 
00 teraz będzie, co będzie? 

~~~ta ~o obuwia 
najlepsza jakość 
Lustrzany połysk 

chroni obuwie od p~ka
nia - czyni sk6rę gi~tką 

Pcn.nań 
Wierzbi~cice 15 

Lódź, Emilii ł6. 
P,l1Zedsi~b. chrześcij. 
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wa Kośca, kupowała wraz z Koścem 
dzieżę na rynku. Jak się zrobił rueh. 
uciekli w 1:1. Warszawskiej, gdzie ich 
Żydzi gonili. Żydówki miały pełne far. 
tuchy kamieni i ciskały niemi. 

JUż WI:(:CEJ PYTAN NIE MAM 
Swd. Pośmich przeprowadził oskaJ"o 

żonego do domu z ul. Warszawskiej:. 
Gdy przewodniczący, po szeregu pyta.. 
niach obrony, zapytuje, czy są jeszcze 
pod adresem świadka pytania, Po
śmich mówi: - Już więcej pytań nie 
mam. 

Śwd. Granarczyk widział uciekają.
ceg<> na ul. Wa.rszawskiej oskarżonego. 
Śwd. Jackowskli wrócił do domu 1 
Koścem. 

czy Z TARGowrey WIDAĆ RYNEK? 
Śwd. 1an Ślósarczyk, świadek 0d.

woławczy Stanisława Ślizaka. Pytania 
zadaje adw. Lindeman. Świadek był z 
oskarżonym na. targu .końskim aż do 
godziny 14.30. Zajść pr:zed posterun
'kiem nie widział. 

Śwd. Stanisław Slósazo.ezyk potwieł"
dza zeznania poprredniego świadka. 

Adw. Fenigsztajn: Czy z targowicy 
widać rynek? 

Śwd.: - Nie. 

,.SAMOGlłAJKI" PLACHTY 
Śwd. W ojdal,ski nie widzi&ł w cza.

sie zajść przed posterunkiem Slizaka.. 
Śwd. Drą.żkiewicz w momencie 

zajść przed p<>sterunkiem rozmawiał 
pod kościołem z oskarżonym Śliz&.
klem. 

Prokurator: - Czy świadek nioe sły
szał, kto Płachcie rozbił "samograjki"7 

Śwd.: - Nie. 

BLACHY NA GLOWACH 
Śwd. Snopek stał pod kościołem ze 

Śliz.akiem. Byli tam do czasu, aż przy-
jechała policja z Radomia. -
, Adw. Lindetnan: - Có poI1cJ~ mia-
la: na głowach? . , 

Śwd.: - Blachy. 

K.TO MIAL SZCZ:t!śCIE OD BOGA ••• 
Śwd. Wą.sik, świadek odwodowy 

KUbiaka, zeznaje, że gdy wyprowadzał 
oskarżonego z ul. Warszawskiej, .zydzi 
rzucali kamieniami. Pr2le1; most po
szedł świadek :z osk.8.rżonym na pod,. 
gajek,gdzie si~ dowiedzieli, że rebito 
Wieśniaka. O zabójstwie Żyda Min
kowskiego dowiedział się świadek do
piero w domu. 

Adw. Berenson: - Świadka nie 
pobito? 

Śwd.: - Kto miał szczęście od Bo
ga, to nie dostał. 
\ Śwd. Wacław Kubiak, brat rodzony 

siach, Polska szumią.ca - zbożami, tęt
niąca od śpiewu ptaków, grania bor6w 
zielonych, cykania koników p{)lnych. 

- Czego chcesz? - odrzekła opry- Jadźka zwolniła kroku, do fabryki 
skIiwie. śpioeszyć się nie było potrzeby. Chło-

- Niech pani poczeka, pójdziemy pak szedł za nię, pogwizdutąc z ucie-
razem, jeżeli łaska. chy. Jadźce na płacz się zbierało, 

Chłopak się zamyśli l. Jadźka wy
ciągnęła przed siebie rękę... Tam fa
bryka ... wyzysk najok:topniejszy, a tu 
pole i zboża takie duże_ Patrz, cała 
Polska, jak długa. i szeroka., szumi zbo
żem. Jak okiem sięgnąć, falują. się Wszystko to nam zasłoniła czarna, 
zboia, przez Polskę płynie złocisto- szatańska, mściwa ręka. Na oczy nie 
płowy ocean zboża, zielenią się staja możemy patrooć. 

- To i cóż z tego, że pójdZiemy? przez całą. zimę nie pracowała, wydar
Do fabryki zaledwie kilkaset kroków. ła się z przyodziewku doszczętnie, za,) 
Opłaciło ci się teŻl tak męczyć. dłużyła w sklepiku. Trzy IIiiflSil!ce 

- A opłaciło! przepracował~, oporzą.dziła się jak,9 
Chłopak spojrzał na J.adźkE} niebie- tako, zaczęła spłacać już dług, a. tu 

ski,emi oczyma. masz, zamknięcie fabryki pokrzyźo-
- Panno Jadziu, będ'Ziemy mieli wało jej wszystkie plany. 

dużo wolnego czasu... · - I czegoż gwiżdż~sz, fujaro? 
- Co znaczy "będziemy mieli"? - Gwiżdżę, bo się cieszę, że będę 
Chłopak zaczerwienił się po uszy. miał cztery tygodnie wolnego czasu. 
- Pani mnie źle zrozumiała. Bę-l M6j stary kupił mi rower, to pojadę 

'i!ziemy mieli dużo wolnego czasu dla- sobi.e do Cz_~tochowf. zobaczyć ,owo 

kartofli, gdzieniegdzie po za.gonach len Jadźka szła -drożyną pośród pól w 
błękitnieje rozkwitły... zboże sz;umi, kierunku fabryki, za nią <:hłopak od 
hej, gra i ChrzęśCił chyli się rozkołys&.- natykania szpulek, jak lunatyk zapa
ną ławę., oparte o H.rańoo sinych borów. trzony w nieznane, a tak drogie i cud. 
Ojcżyzna, słowo najbardzi&j drogie i ne dale. Jadźka szła i rękę. w bok 
święte, najsTOOej palące, najWięcej o- wycią.gniętą gładziła zielone jeszcZ\t 
plute i Szargane, nurzane w błocie. kłosy. Perliste krople rosy po źdźbłach 
Wieże kościołów wśród dymów błyska- spływałY na ziemię, kapały, jak nie
jące, wśród zieleni ukryte. Słonce, jak obeschłe nigdy łzy. ' W dali słońce 01-
ognista m<mstrancja nad Polską. się brzymi-e, promieniste. 
unoszQ.ce. Wiara, jak ogień prome-I - Panno Jadziu! Zaraz ulica i 
teusza, tllica się w suchotniczych piel'- fabryka, za. nąmi id~ ludz.ie.. 
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oska.rżonego i brat stryjeczny postrze
lonego w czasie zajść, mówi, że był 
~ z oskarżonym na Podgajku, gdy 
rozeszła się wieść, że zabito Polaków. 

ŻYD, NA KTÓREGO WOLAJ-ł 
ABRAHAM 

Śwd. Gmyrek widział na ul. War
sza\\'skiej, jak Żydzi napierali na. 
Polaków. Wśród nich czynny był Abra
ham. 

~rzoew.: - Jak się on nazywa! 
Swd.: - Nie wiem. Na Żyda tego 

~'ol:aj ą, Abraham. - Świadek wska
zuje na Haberberga. 

Żydzi powyciągali z pod "kapot"~ 
kije i bili Polaków. Kubiak nie kręcił 
się na rynku między straganami ży
dowskiemi. 

NIECH MI PAN NIE PRZESZKADZA 
Adw. Fenigsztajn: - Nie widział 

świadek, jak na. rynku pobito Żyda 
krawca? 

Śwd.: - To nie było tak. Jak zro
biło się zamieszanie, do jednego z Po
laków podskoczył ten Żyd z pięciome
trowym kijem i zamierzył się na nie
go. Polak był widocznie zwinniejszy, 
bo się usunął i Żyda uderzył. 

FLORCZAl[ MIAL W QI[1J KOSZU: 
Śwd. Marjanna Smagoweka ~ 

wad!:iła Florczaka na Podga.jek. 
Są,d zarzą,dza półgodzinn~ przerw.,. 

Po przerwie pierwszy zeznawał Piast. 
Śwd. Marcin Piasta spotkał Flor

ezak& na Pod'gajku, jak zwierał si~ 
do wyjazdu. Pytania zadaje &dw. 
Kwiatkowski. 

Śwd. Michał Szczepaniak widział 
oskarwnego na Podga.jku. 

Śwd. Władysław WQisik spotkał na 
PoogajkuFlarczaka, gdy zabierał się 
do domu. 

Prokurator: - Florczak miał 00 w 
ręku? 

Śwd.: Koszyk. 
$wd. Franciszek SobC'zak, gdy była 

bójka na rynku, Fl()rczak wyjechał z 
"przedkościela" do domu. 

Śwd. Jan Binos widział Florczaka 
na Podgajku. PojeChali dt> domu, gdy 
rozpoczął się "bojlt<>t". 

Prokurator: - Dlaczegoście nie po
szli z innymi "bojkotować"? 

Śwd.: Widziałem Polaków zakrwa
wionych. 

Św. lan Wójeik, świadek odwodo
wy Aleksandra Ryblewskiego, stwier
dza, że Lejzor i Abram rzucili się na 

Kubiaka i pobili go. 
Pnewooni~: - A ezy się ooi 

inaczej nie nazywaj f , 
Św.: - }>Iros.zę wyookiego ~du oni 

maję, po kilkadziesią,t tytułów. 
Dalej świadek mówi ClI Żydach: 
- Bili i 9trz el ali , jak "J)ierony" z 

nieba. 
GROŹBY żYDOWSKIE 

"V cią,gu dalszych zeznań okazuje 
się, że Żydzi mówili do świa.dka.: 

- Przez 16 tygodni wy-śeie bojko
towali, a dziś my będziemy bojk{)to
wać. 

Prokurator: - A czy świadek miał 
z sobą, co do oMony'! Świadka ostne
gano, że może być źle. 

- Św.: - Mam 64 lata i gdybym 
miał kij, to tylko do podpailtia. 

Prdkurator: - Czy po ~abójstwie 
'Vieśniaka poszedł kto się mśeić? 

Śwd.: - Nie widziałem. 
Adw. Niedźwieeki: - Dlaczego lu

dzie uciekali? 
Śwd.: - Żydzi "rwali" za Polaka

mi z drągami i kołami. 
POLSKI BOJKOT 

Adw. Niedźwieeki: - Mówili Zydzi, 
że przez 16 tygodni Polacy bojkotowa
li Polaków. Czy w tym czasie Polacy 

Nasz tygocIIaiowy docłałek .... 
wieścłowy ukaże się, ze WRg1tt
dów technicznych, dopiero za 

tydzień. 

bili Żydów! 
Śwd.: - Nie. 
Adw.: Niedźwiecki: - To COl robio

no? 
Śwd.: - Polacy nie kupo\vaIi u 1';y. 

d&w. . 
Adw. Niedźwiecki: - To jest więe 

polski bojlkot ? 
Śwd.: - Tak. To "sv,rój do swego ..... 
Adw. Niedźwiecki: - Czy zabity 

Wi'eśniak napastował Żydów? 
Śwd.: - Spok()jnie szedł. 
Podczas pytań pT'okUll"at()ra O'kazU!

j'e się, że świadek widział jak padł 
strzał z d()mu Leski. Wówcza.s Wie-
śniak zachwiał się i upadł po pneJ
ściu kUku kroków. 

Śwd.: lan Religa widzi.a.l między' 
świadkami Bandę i Feldberga na e:zele 
większej grupy Żydów. Pytlewski nie 
był nigdzie czynny. 

CO MóWlL FELDBERG NA KOMISJI 
GOSPODARCZEJ? 

Adw. Fenig·sztajn zadaje szereg 
drobiazgowych pytań świadkowi. Śwd. 
odpowiada zrazu na wszystko, pooom 
m~wi: - Niech mi pan nie przeszka
dza! 

Wybory do rady miejskiej odroczone l 
Śwd. Łobodzińslki, sektreta:rz gmin" 

w Przytyku, z~aje, że z p()śród rady 
gromadzkiej wyłoniona jem k'Omisia 
g.aspodareza. Członkiem jej jest Feld,
be·rg. 

ZACZERWIENIL SIt: JIajq si~ odbyć d 'o]Jiero 4:. U"~g'l. Ll paM~ie'ł'nika 
W dniu 7 marca przed rozp~ę-

ciem posiedzenia komisji gospodarezej 
mówiono o bojkocie. Świadek pamię
ta., że mię-dzy innemi powiedział Dzia
dzianowicz, iż bojkot trzeba prowadzi~ 
spokojnie. Feld:berg odpowiedział: -
"Od takiego życia lepsza śmieił"Ć". 

Sędzia Plewako: - Jak Żydzi bili 
Pol~ków, gdzie oni uciekali? 

Swd.: - Gdzie kto mógł. 
Sędzia Plewako: - Jak Żyd został 

Uderzony, czy mu krew poszła? 
Swd.: - NIe wiem. Zaczerwienił 

się· 
. Sędzia Plewako: - Gdy była awan
tura na rynku, gdzie był Kubiak? 

Śwd.: - Uciekał ku Radomowi. 
Adw. Kowalski: - Czy Żydzi na 

rynku rozłożone mieli stragany! 
Śwd.: - Mieli. 

Ł ó d ź, 10. 6. Spi'a wa wyborów do 
rady miejskiej w Łodzi, obecnie stała 
się przedmiotem Po\,·szeclmego zainte
resowania, a to z tej racji, że upływa 
rok od rozwiązania popr.zedniej rady 
miejskiej i zgodnie z pr zepisami usta
wy samorządowej niema podstaw do 
dalsze'go przedłużenia okresu zarzą.dza
nia miastem przez komisarycznych 
prezydentów i ra:dy przybo,czne. Ter
min pierwotny ściśle wedlug kalenda
rza przypaść winien na 23 sierpnia rb. 

miał być jednak przsunięty na 6 wzglę
dnie 13 września r. b. 

Obecnie dowiadujemy się, że i ten 
termin ma ulec dalszemu. odroczeniu 
i wybory do rady miejskiej w Łodzi 
wyznaczone zostaną, na 4 względnie 11 
października r. b., a to z racji przygo
towania noweli do ordynacji wyborczej 
(s'Pecjalnej) ella S'ześciu na.ivvi~kszych 
mia s t. Polski, miQdzy iunemi dla Ło
dzi. (k) 

Adw.: - Niedźwiecki.: - Czy dało 
się zaobseTW{)wa,ć przed 9 ma:rea. JW>
większenie polS'kiego g,tanu. posiada
nia? 

Śwd.: - Było' wid~zne. 

ZEZNAJ..ł ŚWIADKOWIE ODWO
DOWI FLOR CZAKA 

Abisyński gość W angielskim domu 
ALEKSANDER PYTLEWSKI 

AGITATOR KA RZECZ BLO][U 

Adw. Stypułkowski: - Pan m4wił, 
że oskarżony Pytlewski jest 8tn;elcem 
i że pomagał w ake.ji wy:bool"C~ej. Na 
rzecz jakiej listy agitował'? 

Śwd. Stefan Kokot, świadek odwo
d()wy l.ana Florczaka. Pytania zadaje 
adw. Lmdeman. Świadek widział osk. 
przed bójkf na rynku. Gdy m~ ona 
r~a, poszli ra~em d-o domu. 
. ProJr;uratt>r: - Czy świadek widział 
dobijają,cych się do ŻYdowskieh do
mów Polaków'! 

Śwd.: - Nie. 
Śwd. Walerja Paciak, gdy szła na 

ry~ek napotkała na uciekająeych lu
dzi. WŚir6d n.i~h widziała. Jana. Flor
czaka. 

ŚWd. lan Binkowski uciekał wra!: 
~ F'lt'-r"czakiem z ryniJru. Razem też po
Jeefl.ad.i potem (\o d>mrm. Między inne
mi uciekał takie osk. JaJtób Chydziń
ski. 

Śwd. Stefan Wachowiez widział 
Fl()r~zaka na "pod'kościelu". Gdy byli 
razem z nim na placu koło kościoła 
dowiedzieli się t> tem, że Polacy "boj
kotują" Żydów. Pojechali wówczas do 
domu. 

Anglik: 
- Witam pana 
serdecznie, mi
ste.r Selasie! 
Jeśli pan nie
długo zabawi, 
zdą,ży pan je
sz·eze na po
wrotny pocią,g. 

Jadźka z wdzięcznościf spojrzała kie włosy. Cała sala gruchnęła śmie-I 
na chłopaka. Przybrała szorstkf po- chem, a kierownik naszej placówki 
stawę· . złapał mni~ za łeb. - J ak b~dzi~sz 

-;- Panno Jadziu, już od miesi~ca brał czynny udział w organizacji -
nie kłaniam się Żydowi. powiedział - to dowiesz się, dlaczego 

- Za co? kolega Czernik nazywa się Czernik a 
- & Żyd nie jest panem. Żydowi nie Bialik. 

moma mówić ty dlatego, że Żyd nie Jadźka uśmiała się wesolo. 
jest mden pan. Palłem jest ten, kto - I dziSiaj eała placówka woła na 
ma,s-woje pa.ń-stwo, Ojcz.yznę, jak my. mnie: drużynowy Bialik. 
Zydzi nie są państwem, bo mieli swo- - I ja też tak będę wołać. Otóż 
ją oj~znę Palestynę, to ją straeili drużynowy Bialik ... hm ... kolega Bia
na rzecz Arabów. Dlateg() każdemu lik, takeśmy wolno szli, ż~ ludzie nas 
Żydowi należy mówić ty. dogonili, a raczej przegonili. Ta ścież-

- Kto cię o tern pouczył? ka, którą, idziemy, jest najdłuższa. 
- Pan Czernik. Na nasz-ej placów- Prędzej, kolego Bialik, bo się spóźni-

c-e, na zebraniu 00 słys!:ałem i teraz my do fabryki. 
stosuję to p'l'zy każdej okazji. ladźka przyśpieszyła kroku, druży-

- To ty znasz i pana Czernika? nowy Bialik podążył za nią. 
- A znam. - Panno ladziu, Żydowi się nie 
- Dawn()'! kłaniam. 
- Dwa lata. - To pójdziesz na bruk. 
- Dwa lata ty już pracuj~sz? - Zobaczymy! 
- Tak, to mój obowiązek. Pan fabrykant, S7.yja Grosman, 
- Jak się Żyd dowie, to cię z fa- stana! w szlafroku \-ve drzwiach kal1-

bryki wyrzuci. toru: Pan Szyja Grosman mial gl'ube, 
- To my go z Polski. krótkie nogi, potężny, garbaty, długi 
- Kto my? nos, wydatny, odstają,cy brżuch, wy-
- My, Obóz Narodowy. dęte pogardliwie wargi, czervvone a 
Jadźka ~ęła tWlł.1"do usta.. mięsiste. Wygoloay, z wą.sa.mi na pol-
- Tak, to mu.si być 7::I"0bi-one. skie, stał z zegarkiem w rQku i patr7.-ał 
- Będzie. na tłum gojów, stojących przed bramą· 
- Czem jesteś w Obozie? Od bramy do kantoru było kilka kro-
- Drużynowym. ków. "Pan" Szyja Grosman widział 
- Musiałeś się dobrze starać, że swoich robotników. Robotni cy nje wi-

cię nim obrali? dzieli Szyi Grosmana. Stawał on tak 
- Starałem się, jak mogłem. Tyl- codzień i codzień kazał stróż()wi pięć 

ko raz miałem pecha. Spytałem się na minut przed piątą, otwierać bramę· 
z-epl"a,nill psD8. C2lernika, ~s:o .rra-l ~iey . szli ~em, stłoczeni jak 
zywa się Czernik, a ma takie 8lWltrt- owe>e, l k3JŻldy z meR skl'8!dał przed pa-

nem Grosmanem głęboki, niski ukłon, 
zdejmując czapkę. Niejeden z tych ro
botników cały rok, prze.chodząc koło 
kościoła, mógł nie zdjąć czapki, nikt 
mu na to uwagi nie zwrócił. Niechby 
jeno nie skłonił się Żydowi. Pan dże
dżyc sze gniewał, jako kulturalny, u
duchowiony człowiek, parę razy strzep
ną,! palcami, przy pierwszej lepszej 
okazji robotnika zredukował i "sioj", 
inni, nauczeni przykład~m, ktaniali się 
do ziemi, jak ta blada, suchotnicza 
trawka. 

Robotnicy czekali już przed bramą. 
Zegarek palla Grosmana wskazywał 
~O na piątą. Tłum robotników kołysał 
się niespolwjnie, do otwarcia bramy 
brakowało 15 minut. Wf fabryce pana 
Gro~mana pracowali ludzie różni. J ed
ni byli zwolennikami teorji Marksa 
i Lasala, drudzy byli nij&C'y, bezpar
tyjni. Był jeden narouowbee w osobie 
Chłopaka od nalyka.nia szpulek. Plerw
si, zaciekI i komuniści, mą.drowali się 
w wy chodku, majątki dzielili, a jak 
przys7.ło do poważuiejszej z .zyuem 
rozprawy, to dudy chowali w miechy 
i delegat y się sami mllsieli o ni.e kłó
cić. Przyszła ouzja.. Żyd del'egatów 

Śwd.: - Na rzecz bloku. 
Prokurator: - Czy pan jest człon

kiem "Strzelca"! 
Śwd.: - lestem prezesem. 

WLAZLO NIE ROBIL RóżNICY 

Acrw. Stypułkow~ki: - ~ łwia
dek zna Fr. Wlazło'! 

Śwd.: - lak,o prezes Straży Ognio
wej znam go. 1 est ezłowieki.em obo
wiązkowym. 

Adw. Styp>ulkowski: - CZy oskar
żony robił jakie wyjąftki w ezooe po
żaru \V ratowaniu mienia żydowskie.. 
go i chrześcijańskiego? 

Śwd.: - Nie. 
Prokurator: - Co świadek wie o 

9 mal:Cu? 
Śwd.: - Widziałem uCieka.ją,cych 

ludzi. Słyszałem kilkanaście strzałów. 
N a p·rośbę komendanta posterunku 
ściągnąłem policję ' !: przed kościoła 

listy i wyzyskiwacza, to nasi proleta
rjusze pary z gęby nie pu§cili w obro. 
nie swoich interesów. Najwi-ęcej we 
fabryce pracowało ludzi t.zw; bezpar
tyjnych, którzy by1i już w ka.:i:tdem u
grupowaniu, w każcl-ej partji, ludzi sła
bych, chwiejnych, bez sweg.o zdania, 

zredukował, to komuniści przy następ- o zawiedzionych nad zi-ej ach. Ludzie 
nym se'l'J()łlie, po :przyjęciu ich do pra- ci byli wszędzie a właściwie nigdzie, 
cy, słowa nie pisnęli w obronie skrzyw- lubili się mądrować, d-oradzać, gad.ać, 
dzonych delegatów. D()ktryn.a komu- a jak przyszło samemu co zrobić, to 
nistyczna, zaszczepiona w duszach de- chowali ręce za siebie, jedno słowo 
legatów, rozbiła się w pył przed bra.- mają-c tylko na ustach: "To sięnieuda". 
kleoo solidarności proletarjackiej. N:a Takim, jak wy, t<J się nic nie uda, 
zebraniach socjalistów i komunistów lubił im nieraz odpowiadać Bialik. 
krzyczał() się: "Pr()letarjus1:e wszy>St
kich krajów, ł,ączcie S'if:!" A jak JIIl"'ZY- , 
szło gj~ łą·czyć w obiiczu Zyda, kltPi'ta- • 

(Ci~ d:iłlłszy ni&ltą.pi), 



wówczas, gdy na rynlrn doezło do l"M
ruchów. 

Adw. KowaLski: - Świadek słyftał 
powiedzenie Feldberga. Czy oSkarżony 
myślał o bojkocie ekonomicznym, czy 
też fizycznym. 

Śwd.: - O gospodarczym. 
, Adw. Kowalski: - Czy pan !łyszał, 
rie g mina żydowska opiekuje się C>
fiarami bojkotu? 

W OCHOTNICZEJ STRAty OGNIO
WEJ NIEMA ŻYDóW 

Adw. Stypulkowski: - Czy w 
Sm-azy Ogniowej Ochotniczej w Przy
tyku są Żydzi? 

Śwd. : - Niema. 
Adw. Pozowski.: - Czy świadek 

słyszał, żeby Polacy, lub Żydzi narze
kali na sytuację? 

Śwd.: - Żydzi skarżyli się na boj
lot. A Polacy na zaczepki ze strony 
~arozakonnych. 

!YDZI BIADALI NA ZMNIEJSZENIE 
OBROTÓW 

Śwd. Witold DziadzianO'WicE, czło
nek przytyckiej rady gromadzkiej i 
jej komisji gospodarczej, stwie1"dza, ż. 
przed zajściami 9 marca było w dniu 
9 marca posiedzenie komitetu gospc>
darczego. Świadek rozmawiał przed 
tem zebraniem z Feldbergiem. Powie
dział on w trakcie dyskusji na tema.t 
prowadzone,go w stosunku do Żydów 
bojkotu gospodarczego: 

- "Od takiego życia lepsza 
śmierć". 

Prokurator: - Świadek mówił do 
Feldberga, żeby wpłynął uspakajają.co 
na żydowską młodzież? 

Śwd.: - Mówiłem. 
Adw. Borzęckl: - Czy świadek od

niósł wrażenie przed 9 marca, że ŻI
dom eoś grozi? 

Śwd.: - Nie zaobserwowałem tego. 
Adw. Kowalski: - Czy Żydzi narze

kali na zmniejszenie obrotów w han
dlu? 

Śwd.: - Biadali. 
ŚWd. Antoni Orłowski sły'szał, jak 

IBrojtenau nawoływał Żydów do zamy
kani'& skl~w. 

ttDZl ZWIJALI STRAGANY PRZED 
BÓJK4 

Śwd. Jan Jakóbiak był w Przytyku 
na. ;rynku z warzYWBlmi. Widrział, jak 
Lejzor Feldberg uderzy} jakiegoś 
chłopca. Żydzi zwijali stragany jesz
cze przed rozpocz.ęciem bójki. 

.. MACHZU Dm TIR.-
. Śwd. Józef Panek widział, jak 2ydzi 

zwijali stragany jeszcze przed Lajścia
mi. 

Adw. Pozowski: - Czy nawoływali 
'Żydzi do zamykania sklepów 'l 

Adw. Lindeman: - Czy wołali: Za
mykać drzwi. 

Słowa te wypowiada. Mw. Linde
man w żargonie ("Machru <Ue tir!"). 

Na. sali wesołość. 

WYBRYK "CZERWONEGO" tTDA 
Śwd. Władysław Stankiewicz ze

znaje, że widział, jak "czerwony" Żyd 
napluł chrzeŚCijańskiej kobiecie w 
twarz na dwa tygodnie przed zajścia
mi, gdy chciała kupić sp,odnie u Pola
ka. Na tyczenie są..du świadek wskazu
je wśród oskarżonych Żydów na. Roni
ka, który ma jaskrawO" ryże owłosie
nie. 

Dalej świadek stwierdza, te oSkar
tony Pytlewski wzyw8ił jedynie do boj
kotu spokojnego, gospodarc,zeg?' 

'Adw. Kowalski: - Czy Żydzi śmia.li 
się z polskich kupców 't 

Śwd.: ~ Nakpiwali st~ 
Śwd. 16ze1. Drabik, świadek odwo

dowy Tkaczyka, był na ul. Warsz.&W
skiej podczas zajść wra~ z oskarżo
nym. Zostali obrzuceni kamient&mi. 
rZ uL WarsUl.wskiej poszli na Podg~ 
jek.. 

Śwd. Stanisław Bud1zik natkD41 Iri~ 
!Da Tkaczyka na "podkoocielu"; oskar
żony zachowyw.ał się gpokojnie. 

Śwd. Stanisław Neska, jadą.c l: W
gQwi-cy, widział, jak Feldfberg bił chłop-
eR. 

ALE MÓGL, ZABI01 
Prokurator zwraca się do osk. Feld

ber:ga: - Oz;y Neska zrobił co złego sy
nowi oskartżonego't 

Śwd. : - On go tak tr:r.a.snfłł, te go 
Ulibil na mieJscu. 

Prok.: - Przecież jedna.k ni. Mbn. 
Śwd.: - Ale mógł zabić. 
Na tem przewodnicz.ę.cy odracza :po

siedzenie do g·oiboty godz. 8 rano. 

R a d o m. (P AT.) Dziś w dziesią.
tym dniu rozprawy o zajścia w Przy
tyku, sę.d w dalszym cią.gu przesłu
chiwał świ~dkÓ'~ .obrony. ŚWd, 01-

~ Strona:l .... 'ORĘDOWN1K, ponieazialeK, ania 15 czerwca 19!łn - Numer 138 
... 

NIE ZAPOMNIJ 
nabyć LOSU do I klasy 

w kolekturze B. BONCZYKA 
Jl&, lZ 632 Łódź, Piotrkowslta 117 - Telef. 248-68 

szewski, felczer, stwierdza, że osk. 
Stępień dnia 9 marca między godz. 14 
a 15 był u niego celem dokonania za
strzyku przeciw wściekliźnie. Zabieg 
ten trwał około 20 mińut, pózniej za
częli napływać do świadka pobici i 
ranni w zajściach, celem opatrunków. 
Świadeli. Krawczyk słyszał od kilku 
osób, że Żydzi ostrzegali niektórych 
wieśniaków, udają.cych się do miasta, 
aby wracali na wieś. Świadek Zwierz
chowski zeznaje, iż do sldepu jego 
przybył w pewnym momencie osk. 
DomagaIski, który przyniósł ze sobę. 
towar ze swego straganu w ObaWie 
zajść, a następnie pozostał u niego aż 
do przybycia policji z Radomia. Ze-

• 

znania te potwierdz& również 'Wspól
nik DomagaIskiego, świadek Smolaga. 
Świadek Ja.worski zeznaje, że dnia 9 
marca rano Żydówka, u której kupo
wał czapkę, powiedziała: "Dziś się to 
Skończy. U nas ŻydZi mają się czem 
bronić". 

Świadek Jerzy Lubieniecki, właści
ciel majątku Zameczek, koło Przyty
ka, stwierdza, że oskarżony Wlazło 
pracował u niego 9 marca przez cały 
dzi-eń, nie wydalając się nigdzie. In
formacje te potwierdza również kar-
bowy Dudek. . 

Ogółem sąd przesłuchał ao świad· 
ków. O godz. 12 przewodniczą,cy za
rzą.dził przerwę· 

W ŚREDNIOWIECZU 
Sprężone w wysiłku konie i lud zie już ustający, 
Zbryzgane błotem opończe, krę gi na rdzawej topieli, 
Po równi bez kresu jedziemy p rzez świty w oparach wstają,ce, 
Przez cisze południ w rozbrzęc zanej chmurze._ 
" • • • • ł' • !Ii •• • • • • 
Daleko w wieczorze modlą. się anieli. I 

r' 

Chlop zbiegły na bukłakach, ciężką. powalony niemocą., 
Plusk wina na wykrotach o sali śpiewa biesiadnej, 
Płótna lazurem, jak oczy g iermka, migocą., 
W pierścieniu wieziem rubi n, zimne usta kasztelanki. 

Zatacza pętle sokół nad puszczy rozchwieją., 
Przewodnik myśli o zamku prz edwczoraj minionym, 
Ileż ich jeszcze okrążym przed celem. 
Skrzyp wozów, daleko w wieczorze zbieg wciąż słyszy dzwony. 

WIERZBICKI STEFAN 

Aresztowanie syna 
b. adiutanta cara 

Księclu S~e~ebockiemu ~ Posiecza skJo,adl s~tu,let wy<sa"any 
bt*Ylantami 

S t a n i s l a w Ó w, 12. 6. - Do wię
zienia sta.nislawQwskiego został od
stawiony Aleksander Dimitrjew, b . 
student politeChniki W Petersburgu i 
kapitan armji carskiej. Dimitrjew jest 
synem b. _generała rosyjskiego Mikoła
jewo Dimitrjewa, który był w swoim 
czasie adjutantem cara. 

Dlmitrjew od kilku lat tułal się po 
Polsce, a ostatnio przybył do Stanisła
wowa, gdzie zapoznał się z ks. Szcze
bockim z Posiecza. Ks. Szczebocki za-

prosił Dimitrjewa do Posiecza i poka
zał mu drogocenną. biżuterję, m. in. 
sztylet wysadzany brylantami jeszcze 
z czasów Chmielnickiego. 

W nocy Dimitrjew skradł całą. bi
żuterję i zbiegł. Długo nie cieszył się 
wolnością" gdyż po trzech dniach are
sztowano go w Delatynie. 

W najbliższych dniach stanie ary
stokrata przed sądem stanisławow
skim. Obrony Dimitrjewa. podją.ł się 
adwokat S. Jonas. 

41.864 zł na samolot "Chrobry" 
Do dziś, 13 b. m. włąCD1lie wpl acono, zadeklarowano, wzgl. 
postanowiono wpłacić na samolot "Chl*Obry" 41.864,7. zl -

Sprawozdanie z tego dnia podam,y później 

Gniazdo Poznań l. Sródmieście 
zamiast wieńca na trumnl) nie
odżałowanego druha, Ś. ):l. ,Wła-
dysława Kargego 20,-

Zebrane w agenturze gazet A. Bi
browicz ,., Gniezno: ,Władysław 
Skowroński 2,-, Leon Ptschyo
dy 5,-, Bractwo Kurkowe, Gnie
zno, ż inicjatywy p. Antoniego 
MaIki 28,50, razem 35,50 

Grono uczestników biesiady kró-
lewskiej Kurkowego Bractwa 
Strzelecltiego w Stęszewie 15,-

Cech Slusarzy w Poznaniu 20,-
Zebrano od członków Cechu ~ł1l

sa.rskiego w dniu walnego ze-
brania: W. Chmielnik 3,-, J. 
Burek 1,-, W. Michałowicz 2,-, 
R. Matuszewski 1,-, M. Tyr-
chan 2,-, L Bręberowics 5,-, 
W. Narotny -,50, Szymański 
2,-, F. lanuszkiewicz 1,-, K. 
Stein 3,-, A. 13urdajewics 5,-, 
razem 

Zebrane pn:y egzaminie eseladnl
czym cechu Ślusarskiego 

W. A. i 1. Marciniak 
red. B. D., wy~'rany zakład tuJtpa

nowyodM. K 
A. Szafranek, Poznali, Fredry 3 
Stefan Kowalski, właśc. domu, Al. 

!S,5O 

ł,
~-

t,
%0,-

Marcinkowskiego 17 a ttI,-
Sympatycy Stronnictwa Narodo-

wego z Puszczykówka ~,-
Sto Krzytag6rska 10,-
Grono Pracowników Kotlarni P. 

K. P. 
Karol ~urkow8ki, Pozhań, ttUea 

I,-

Długa 3 20,-
Drogerja Przemysłowa - 'Jót-

wiak, Sw. Marcin 3, z okazji 
otwarcia , 2,-

R~= l: ~~ ~a-$9.662,51 

Staraniem narodowej "Gazety 
Polskiej" w Kościanie zebrano 
(wpłacone i zadeklarowane) 571,46 
("Gazeta Polska" zebrała dotąd 
1.071,46 zł, jednak z kwoty tej 500 
zł figuruje jut w liście składek, 
wpłaconych do administracji 
"Kur.iera Poznańskiego" W' Po
znaniu). 

Zadeklarowano i 11mwalono W'1~ 
płacić 250,-

Razem wplacono, zadeklarowano 
i uchwalono wyplacł6 ",m,t? 
Ofiary, składane na zakuPIłO samolotu 

"Chrobry", odprowadzamy w miarę Ich 
wpływania do K. lt. O, młasta Pomanla 
na osobne konto "na samolot boJowy 
"Chrobry", 

POLSKI ZWIĄZEX DRUKARZY 
NA SAMOLOT "CBROBIłY", 

Naczelny redaktor "Kurjera Pozn.", dr. 
Marjan Seyda otrzymał pismo treści na
stępującej: 

Do Szanownej Dyrekcll 
Drukarni Polskiej S. A. 
na fp'ce JWielm. Pana Senatora 
Dr. Seydy 
w Poznaniu 

JWielmożnemu Panu Senatorowi 
mamy zaszczyt złożyć nast. oświadczenie: 
VII Walny Zjazd Delegatów Polskiego 
Związku Zawodowego Drukarzy i Pokr. 
Zawodów na Rzeczpospolitą Polską, który 
obrady swe odbył w Katowicach w dniach 
31 maja i 1 czerwca jednomYŚlną, uchwałl\ 
postanowił zadeklarować na kupno samo
lotu "Chrobry" sumę 100,- (sto ZłotYCh). 
Acz skromną tą uchwałą, pragnie drukarz 
Polak, zrzeszony w podanej organizaCji, 
zadokumentować swe l'ełne zrozumienie 
do prowadzonej przez Wydawnictwa Dru-

karni Polskiej S. A. szczytnej akcji, CZY" 
nem wylHlzUja.ccj swe do. istotnych po ... 
trzeb kraju i armji stanoWlsl,.o. , 
Racz przyją ć, \Vielmożny Pame Senatorz~ 
wyrazy głębokiego szacunku. 

Za zarząd wykonawczy:' 
1. Otulalwwski L. KUlcZ;yńskJ 

prezes. ,1 .1 sekretarz. 

zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIE 

STÓSUJ>') SIĘ: , 
lAKO REGUlUJĄn ZOŁĄDEK. . 
oaZY mRPIENIACH WĄTROBY, t'I.\ 

NADMIERNEJ OTYŁOSCI. 9 ,
U5MIERZAJ~(E. HEMOROIDY f.i' \ 

,PRZY SKtONNOSClACH 'I 
00 OBSTRUKCJI s~ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

UŻYClł ... a PIG UlKI HA NOt. 
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Wzrost koszt'ów utmmania 
War s z Bo w a. (Tel. wł.) Komisja 

do badania zmian kosztów utrzyma
nia na posiedzeniu w dniu 8 ~m, u
staliła, iż koszty utrzymania rodz.iny 
pracowniczej w miesi~cu maju wzro
sły o 0,8 proc. w porównanru--z kwiet
niem. 

Krwawa tragedja 
War s z a w a (Tel. wł.) WYZszy 

urzędnik starostwa w Ciechanowie, 
Adolf Śliwskowski, strzelił kilkakrot
nie z rewolweru do swojej żony i jej 
siostry. . 

Kiedy go obezwładniono stwierdzo
no, że w rewolwerze znajdowam. się 
jeszcze jedna kula. Możliwe, że Sliw
kowski miał zamiar popełnić samo
bójstwo. Obie kobiety są. bardzo cięż
ko ranne. 

Śliwkowski odmÓwił zeznafl. (w) 

r I 
Pożyczki 

sek1retarzy gminny'eh 
War s z a w a. (Tel. wł.). Niektóre 

wydziały powiatowe udzielały' kandy
datom, przyjętym na sekretarzy gmin
nch pOŻYCzek, umożliwiaj ą,cy'eh im u
kończenie wojewódzkich kursów sa..
morządOWYCh. Po ukońezeniu zaś kur
sów i i otrzymaniu po.sady, pożyczki 
te były potrą.cane z pensji. Obeenie 
wydane zostało zarzą.dzenie, mocą któ
rego pożyczki te maję. uledz umarze
niu a conajmniej mają, być rozłożone 
na niskie i dogodne raty. (w) i "..I.d 

I "L U B O M I N" najlep... IDllczka 

d ........ ~. 

I ....... ~~ I 
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'fa uboczu 

Czasem i "Nasz Przegląd" 
ma racjrę 

Zydowski "Nasz Pnegle;d" Ima międ'Zy 
innemi stalemi rubryka;mi dział, zatyt'llło-. 
wany .,Z życia żydowskiElgo". W -tej to ru
bryce w nr. z dnia 5. ib. m. na pierwS'leIll 
miejscu znajdujemy taki oto tytulik ko
munikatu "Zat" (Zydo''W6kiej ajencji pra.
B<lWej): 
Niemcy płacą harmoniJkami 

lak donosi nowojorski korespondent 
londyńskiego "Timesa", Tow. "Standard 
Oli Company" w stanie New Jersey do
konało jedynej w swoim rodzaju trans· 
akcji handlowej. 

Na zebraniu zarządu tego towarzystwa, 
preezs jego Walter C- Teagle zawiadomił 
zebranych, że nie mogąc wydobyć od 
Niemców gotówki za dostarczoną im naf
tę, towarzystwo było zmuszone przyjąć od 
nich W zamian najpierw pewno, li czbę 
okrętów, a ostatnio - 40 miljonów harmo
nijek ustnych, których wyrób na tały 
świat jest, jak wiadomo, ześrodkowany w 
Niemczech. 

Gdyby nawct - dodaje korespondent 
"Timesa" - Tow. "Standard OU Compa
ny" zehciało obdarować każdego chłopca. 
w Stanach Zjednoczonych dwoma harmo
nijkami, w ten sposób nabytemi, to je
szcze i wówczas pozostałby mu duży ich 
zapas do zbycia. Niewiadomo więc, jak 
"Standard OH Company" wyjdzie na tej 
oryginalnej transakcji, którą z pewnością 
przeklinają organizatorzy walki ~ hała
sem po tamtej stronie Atlantyku. 

Wiadomo, eż i nas chcieliby Niemcy 
wyszykować w ten sposób, płacąc należy
tości za tranzyt kolejowy - harmonijka
ml 
.JI!I V ' ~ i... -pp

-....,...,,,.....,,""' .. " 

\)) 



Gość musi 'ust~pit! 
.,.-.. niema ugody, 
Gdzie w jednym kraju żyją dwa na

rody. 
Pragnień im nie odejmiesz, ziemi 

im nie dodasz, 
leden musi ustąpić: gość albo go

spodarz." 
K. H. RostworoWlSki. 

Tragedją narodu polskiego jest je
g<> uzależnienie pod wieloma względa
mi od obcych mu sil. Jesteśmy jak 01-
hrzym, schwytany w matnię. Nasz na
rodowy org anizm obsiadły pasorzyty i 
cią.gną z niego żywotne soki. Pracuje
my na innych. Z owoców naszej pracy, 
trudu i mozołów korzystają nie bracia 
nie pasim:by nawet, ale wrogowie zgo
ła. Inteligent wysila swój mózg na po
~ytek obcych. R,obotnik składa daninę 
twardej pracy potentatom obcople
miennym; rolnik pracluje z minimal
nemi zarobkami, gdy trudniący się po
średnictwem robiąmajl,ltki. 

Elementem, który najbardziej bez 
'Skrupułów, bez żadnej etyki wyzyskuje 
Polaków, są Żydzi. Kilkumiljonowa 
m3Js'a żyd,rrwska, skupiona przeważnie 
w miastach jest jal<. wielki pająk, któ
ry, przy pomocy misternie zastawionej 
sieci, rozr3JSta się kosztem polskiego 
narodu. 

Skrępowanie, uzależnienie od ob
cych wpływów, odczuwamy i rozumie
my dziś bardziej niż kiedykolwiek, 
gdy w całym narodzie budzi się świa
domość dziejowych przeznaczeń i obo
wiązków, gdy miljonowe rzesze pol
skiego naJ"odu zaczynają się dusić w 
obecnych warunkach, gdy dojrzewa 
zrozumienie konieczności dokonania 
gruntownych reform życia polskiego i 
zasadniczych przeOlbrażeń, któreby 
wyzwoliły przyttumionę. energję, 0-

tworzyły nowe horyzonty zgnębione
mu ludowi polskiemu, stworzyły jaś
niejszą perspektywę, dały wiarę w 
możliwość przehudowy i wywalczenia 
choćby już nie dla siebie, ale dla przy
szłych pokoleń - promiennego jutra. 

I gdy z jednej strony idą. zorgani
zowane starania, aby wpływów nie 
utracić , by nie dopuścić do wyzwole
n ia się i usamodzielnienia pełnego na
rodu polskiego - z drugiej strony co
raz silniej i zwardej występuje front 
narodowej awangardy Nowej Polski, 
walczący oprawa gOS'Pooarza dla na
rodu polskiego, dążący do uwolnienia 
ojcowizny 00 przybłędów, oczajdusz6w, 
wydrwigro·szy i wszelkich "niebieskich 
ptaków", dla których Polska jest tere
nem eksploata.cyjnym. 

Prądy te w Polsce krzyżują się. Od
bywa. się zacięta walka, która uze
wnętrznia się lub też prowadzona jest 
pod ziemią.. 

Na ziemiach Polski dziejowy kon
nikt sił, uj arzmiających naród, i ener
gji, prą'Cej lm oswobodzeniu się, wy
stępuje w COTaz widoczniejszych 
kształtach. Dziejowy dramat uwypukla 
się i zdąża ku rozwią.'Zaniu. 

W Polsce stają naprzeciw siebie 
wyraźnie dwa światy: jeden, dążący 
do siły i wzmocnienia polskiego naro
du, jego moralnego i materjalnego 
odrodzenia - Obóz Narodowy, obóz 
polski, i drugi, którego celem jest u
jarzmienie Polski - obóz żydowski. 

Walka między temi obozami nie
równa. Żydzi, wyposażeni w środki, 
pOlPierani przez czynniki międzynaro
dowe - Polacy, zdani na własne siły, 
szy<kanowani. 

Nie ulega jednak już dziś żadnej 
wątpliwości, że naiTód polski walkę o 
swę. niezależność i wielkość wygra. 
Zwycięstwo odniesie gospodarz, twór
ca i żywiciel, ustąpić musi gość. Nic 
już bowiem nie odwróci wielkiej fali 
narodowego mars'lU Polski Narodowej. 
Niema siły, kt6raby była władna zaha
mować wyzwalanie się narodowej e
nergji i unicestwić jej twórczego dzia
łania. Prą.d narodowY uraJbia na sw6j 
kształt życie polskie. Idziemy ku Pań
stwu Narodowemu. 

* Uświadomienie narodu ''''plywa 
krystali'7.ująco na kształtown.nie się 
akcji saomobrOOlnej i o.fenzywnej ele
mentu polskiego prz~ciw żydowskie
mu naporowi. Samoobi·ona jest obja
wem naturalnym, świadczą.cym ó ży
wctności spOłeczeństwa polskiego. 

Samoobronna akCja POlaków wy
rażająca się w nierpoipieraniu Żydów, 
!popieraniu Polaków i tworzeniu no
wych placówek polskich, wywołuje 
,l)aroksyzmy wściekłości ze strony 2;y
dów, którzy uważają., że ... mają. prawo 
do wyzySIku Polaków. 

Żydzi z nietajonę. nienawiścią, od
noszą się do akcji, dążącej do WY'Zwo
lenia Polaków z pod ich gospodarczej 
przewagi i ucLsku. Pienią się, gdy' wi-

Numer l~ .... , OttĘ'DOW rlt~, ponleClzlaMt", anIa l5 czerwca 1931': - Sf,J'OM" 

dzą., Jak chlOlP polski omija stra;gany 
i sklepy żydowskie na jarmarkach i 
idzie kupować u swego, zaopatruje się 
u Polaka w potrzebne mu materjały. 

Z tego nastawienia Żydów do pol
skiej działalności gospodarczej, nasta
Wionej na uszczuplanie ich stanu po
siadania, wyrosły fakty takie, jak zaj
ścia w Przytyku, gdzie Żydzi wystą.-

l~~ 

pili czynnie wobec omijaję.cyeh ich 
stragany 1 sklepy Polak6w. Przytyk, 
zajścia przytyckie odsłaniają w całym 
rozmiarze dramat dziejowy polskiej 
rzeczywistości: Polacy na własnej zie
mi są atakowani, gdy walczą o prawo 
do życia, gdy konsekwentnie l celowo 
wprowadzają w życię zasadę: "swój do 
swego". 

T 

E'cha skanda1tl W Przemyśłu 
P r z e m y ś 1, 13. 6. Pisaliśmy jU7J 

o prowokacji "ukraińskiego" klubu 

Reemigrant wraca z Fran,ji 
własnym samochodem 

Sian" który podstępem doprowadził 
do teg~, że publiczność polska, obecna. 
na meczu, uczciła "herojów" poległyc.h 
w' walce o Lwów i Przemyśl. J~k SI~ 
dowiadujemy, tak sedzia z~wodów. 
sierżant Drabikowski, jak i "Slan" z().o 
stali zawieszeni. Sędzia, jako wpro
wadzony przez Rusinów w błę,d, wyj'" 
dzie z afery cało, "ukraińscy" spo:tow
cy powinni być jednak ze ZWIą.zku 
Piłki Nożnej usunięci. 

O ich tupecie świadczy fakt, że kie" 
dy zrazu twierdzili, że chodziło im je
dynie o osldanie hołdu zmarłemu k:0 -
ledze, to teraz z cynizmem przyznaJI}.; 
że celem ich był hołd dla. poległych. 

NIecodzienny gość przcjetdto.ł wczoraj 
przez Poznań. Był to mianowicie reemi
grant z Francji, który jednak, nie jak 
większo5.ć powracających, przyjechał do 
kraju koleją. lecz własnym samochodpm. 
:Wilnianin, p. Jan r{owalcwski, w czasie 
ll-letnil'go pobytu we Francji, zebrał tro· 
chę gl'osza, dorobił się samochodu, a za· 

chał pół Francji i przez Strasburg dostał 
się do Niemiec, które przejechał cale 
\yzdłu:/:. \V drodze rodzina Kowalcwskich 
czasem mieszkała w samochodzię. czasem 
po gospodach, zwłaszcza, gdy defekt w 
motorze zatrzymywał ich w drodze. Na 
graNicy polsl,iej, nic mając zezwolenia na 
wwóz samochodu, musiano czekać, zre-

_. 

Bogactwo ł dobrobyt możesz oeil\gną6 
knpnjąc los w kolekturze 

Teodora Kurzwega 
Łódź, .. l. Główna 1 
(narożnik Piotrkowskiej). 

Przeszło 75 % wygranych wypłaciła nasza 
kolektura w 3S·eJ Loterji. ng 12261 

Skazanie ks. Petryekiego 
L w ów, 1Z. 6. - Jak donosi prasa 

żydowska, przed są.dem Apelacyjnym 
we Lwowie toczył się proces odwoław
czy przeciwko prohoszozowi Taurowa 
ks. Petryckiemu, oska.rżonemu o prze
stępstwa natury politycznej. W po
przedniej instancji k:s. Petrycki-skaza.
ny został na 1 i p-61 roku więzienia.. -
Sę,d Apelacyjny, po zastosowaniu am
nestji, skazał ks. Petryckiego, kt6.rr 
przebywa w więzieniu. na 9 i p6ł mle
sięcy więzienia.. 

Sprawica napadu 
na studenta Modelskiego 

Reemigrant polski Kowalewski z rodziną. przy samochodzie, 
Polski z południowej Fran.:ii. 

kt6rym przybył do L w ów, 1Z. 6. Jak donosi prasa. 
żydowska, sprawcą. napadu na. studen
ta uniwersytetu lwowskiego Model
skiego podcz8JS zajść na tym uniwersy
tecie okar,ał się Marjan Hirowski, b. 
komendant "Legjonu Młodych", któ
rego aresztowano. Modelski został 
ciężko raniony i leży jeszc-z;e w szpi
talu. 

tĘf>lmiwszy za krajem, postanowił powró
cić. 

We Francji początltOWO pracował jako 
robotnik kontraktowy na roli, później ja
ko ogrodnik. Ostatnio zamieszkiwał w 
miasteczku Le Lavandou, w departamen
cie Var, w pobliżu granicy włosIejej. 

Po zlikwidowaniu mieszkania, wsiadł 
w dniu 4 bm. na swego "Renaulta", nr. 
n594. Z. U., załadował trochę Chudoby, no 
i rodzinę, składającą się z 20ny Marji oraz 
córek Leokadji i Janiny (13 lat), przeje-

• 

8ztą szczęśliwie niedługo, na zezwolenie z 
\Varszawy. 

Obecni.e p. Kowalewski jest jut tv dro
dze do Wilna, Po przybyciu chce się ro
zejrzeć w możliwościach i założyć mały 
handelek, lub też samochód żużytkować 
na taksówkę. 

Przebywając samochodem - zresztą 
nienajnowszym - przeszło 2 tys. km. ro
dzina I<owalcwskich zrobiła niecodzienny 
wyczyn. 

~--------------~------', 'rwoje :&djęc1a 
"łV7"łVoluje, 

kopjuje, 
pO"łVlfłJcs:&a 

Kawaler "Słońca AbisynU" pod kluczem 
Skład Przyborów Fotograficznych 

KVRBITZ i REINHOLD 
Ł Ó D Z. Piotrkowska 161 

P r z e m y ś l, w czerwcu 
Przed są.dem okręgowym w Prze

myślu zakończył się proces przeciw 
dwu niezwykłym aferzystom, Janowi 
Wojnal'owiczoWi i Zoenonowi Bylinie. 
'Wojnarowicz, osobnik o twarzy zwy
kłego przestępcy, podawał się za inży
niera i m. in. sfałszowawszy pismo Z2 
p. a. L, pobrał od budowniczego Szajny 
800 zł na rzekome roboty w tym pułku. 
Fałszerstwo wydało się głównie dlatoe
go, że Bylina, który sfałszował pieczęć 
pułku, popełnił razący błąd ortogra
ficzny, pisząc "Z2 pułk artylerji let
kiej", zamiast lekkiej. Uwikłali oni 
również bogatego emeryta kolejowego 
Galokaya, znanego powszechnioe z wiel
kiej naiwności. Wojnarowicz przedsta
wił mu się za pułkownika armji abi
syńskiej, przebywającego w Polsce na 
zakupach i jako kawaler orderu "słoń
ca Abisynji", udekorował Galokaya 

ra 

niższym stopniu tego orderu i zaraz 
potem "pożyczył" od emeryta 1.500 zł, 
oraz wyłudził od niego bardzo dużo 
kosztowności. 

Telefon 187-17 n 11 m 

Rekord w swoim rodzaju 
Pewnego razu zaprowadził koleja- War s. z a wa, 12. 6. - Według prze-

rza do sieni magistratu i tam przed- widywań kół prawniczych znaczna. 
stawił mu Bylinę, jako prezydenta liczba proces6w, które znalazły się na 
miasta. Wieczorem tego dnia p. "pre- wokandzie sądowej w b. m. pociągnie 
zydent" z 'Vojnarowiczem pobrali za soba wyjątkowo duże koszty. 
zn6w od Galokaya większą kwotę za W procesach politycznych "Natio
grobowiec na cmentarzu, oraz za dwie nal Socialistische Arbeiter Bewegung" 
trumny cedrowe. Skoro ani orderu, 
ani trumien Galokay nie otrzymał, za- w I{atowicach, oraz w rozprawach o 
poznał ze swymi "protektorami" pro- zajścia w Radomskiem i Kali.skiem, 
kuratora i calą sprawą. zaję,ł się sę- wobec powołania dużej liczby świad
dzia. Przed sQ.dem sprawcy oszustw ków zamiejscowych, jak i biegłych, 
się tłumaczyli, że z Galokayem "żarto- koszty przeprowadzenia I'ozpraw wy
wali", a pieniądze i kosztowności o- niosą do 1~.000 zł. . 
trzymali od niego w p:rezencie. W re- Jest to llle~ą.tpl1wie rekordowy .wy
zultacie "abisyl'lczyk" Wojnarowicz datek w budzeŁach władz wymIaru 
skazany został na Z i pół roku aresztu, I sprawiedliwości, nienoŁowany od wie
a "prezydent" Bylina na 6 miesięcy. lu lat. 

ula 
Znamienne wynur zenia komunistów 

Ulicą i:izie Człowiek. Sądząc z twa
rzy i ubrania - półinteligent. POZór
nie idzie bez celn, ale oczami strzela 
na wszystkie strony. ZauważYł kogoś, 
podchodzi, uścisk ręki, rzucenie wok~ 
lo wzrokiem i mała, niepozorna ksią.
żeczka wędruje z ręki do ręki. Bi
bulaI 

wstęp: "Na Kong'resie K. M. M., który I raźnie stawia, jako postulat impera.
odbył się w Moskwie 25. 9. - 11. 1Q. tywny, walkę o zjednoczenie "lewych" 
1935 r. było z ramienia. K. Z. M. P. 10 odłamów młodzieży". 
delegatów. Poza. przedstawicielami K. 
C. K. Z. M. P. bYli przedstawiciele 
Warszawy, Zagłębia Dąbrowskiego 1 
Białorusi Zachodniej. Z powodu trud
nOŚci policyjnYCh i technicznYCh nie * przybYli przedstawiciele Łodzi, Lubli-

Leży przede mną. taka ksią,żeczka. na i Ukrainy Zachodniej. Do referatu 
Format 11X14. Stron 56. Wydana tow. Michała "O jednolity front mlo
przez K C. K. Z. M. P. Warszawa (ko- dzieży" przemawiało 5 móweów z de
mitet centralny komunistycznego legacji polskiej. '1'ow. Skierski p-rze
związku młodzieży polskiej). Tytuł: "Z mawiał w sprawie walki z faszyzmem 
wystąpień dedegacji polskiej na ·VI. sanacyjnym i endeckim i w sprawie 
światowym kongreSie komunistycznej I walki o młodzież z organizacyj faszy
Międzynarodówki Młodzieży". stowskich i skupienia jej u boku ludu 

.Treść jej charakteryzuje najlepiei pracującego ... BroS'zuxa ta jasnQ i ~-

I 

ZMIANA FRONTU 
,,:Zycie naszych organiza;cyj było 

zamknięte, niepodobne do życia reszty 
młodZieży, dzięki czemu izolowaliśmY' 
się od otoczenia." 

"W Polsce potęiny Zwią.zek Mło
dZieży, og3Jrniający w swych ~zeregach 
szerokie masy i wychowują.cy je w 
,duchu marksizmu-leninizmu wspól
na walka i znaczne zbliżenie ideolo
giczne postawiły na. porządku dnia 
sprawę zjednoczenia młodzieiy socja.
listycznej. lO 

_ .Uważam,., że. je~ość orga.niczn& 



• 
młodzieży może powinna nastą.pić 
wcześniej, niż nastą.pi zjednoczenie 
partyj, gdyż tego wymaga wspólna 
nam sprawa walki o zdobycie młodzie
ży dla naszej klasy." 

"Mogę wam zakomunikować o po
~'ażnym nowym sukcesie w walce o 

~f.l'ona "8 ~ b"RĘDOWNIK, poni"edziałe}{, dnia 15 czerwca 1936 - Numer 138 

Szkoła powszechna i gimnazjum żeńskie 

im. Marji Konopnickiej (z P~~~:::o~;)zju" 
t.6dź, al. Wólezaaiska 123, tel. 174-85 

. jedność młodzieży robotniczej - o p-ó
stępowem zbliżeniu między komuni
styczną a socjalistyczną młodzieią; 
Polski." 

Diczei, za rewolucyjnł walk, o obale
nie "sanacji"'. Popiera.ć będziemy sil
ne wewną,trz "Wici" tendencje kołek
tywistyczne, zwalczać reakcyjną ideali
zację drobnej własności i dzisiejszej 
wsi. Równocześnie z tą nas2.ą krytyką. 
dą.żyć będZiemy do zjednoczenia orga
nizacyjnego ,,\Viei", .dla zbudowania 
PQtężnego jednolitego zwią,Z'ku mło
dzieży robotniczej i chłopskiej. Nie 

. wykluczamy, że formą tego zjednocze
nia może być federacja." 

przyjmują zapisy Da rok szkolny 1936/37 codziennie w godzinach 
szkolnych. Egzaminy wstępne 22, 23 czerwca br. 

"Komunizm broni demokracji!" Oto 
jeden z chwytów agita.cji kQmuni
stycznej. A jak jest wewnątrz partji? 
Czytamy w wzmiank(}W"anem "dziele" 
- "K. Z. M, Polski zawsze był niele
galny, Je-ś1i z tego powodu K. Z. 
~·f.-owcy lekceważąco tra:ktują. przy
wiązanie młodzieży do zdobyczy de
mokratycznych, to tem więks'zy błąd 

popełniają". To tak, jak w rekwlzy'" 
torm teatralnej. ~otrzebny parawan 
są zdobYCZe demokratyczne, Potrzebny 
teror - są wyspy Sołowieckie i Cze
rezwyczajka. I jakie są. różnice między 
dyktaturą, Hitlera, a zasadami demo
kratycznemi Stalina? Tam gnębią Ży 

,.\\'e wspólnej z nami walce, wy 
towa.rzysze, byliście w pierwszych sze
regach walk z faszyzmem i przeciw 
wojnie, walk o prawa młodzieży. \V 
toku wspólnej walki przekonaliśmy 
się, że młodzi.ei socjalistyczna - to 
szczerzy i bojowi antyfaszyści i rewo
lucjoniści. Oświadczamy, że niema 
przeszkód dla całkowitego połączenia 
naszych organizacyj. Pragniemy, aby 
z naszego zjednoczenia powstał jedno
lity masowy i potężny "Związek Mło
dzieży Pracującej Polski" (podkreśle
nia w broszurze). 

Jeszcze parę lat temu komuna 11-
ważała, że niema mowy o zjednocze
niu się organizacyj lewicowych, teraz 
pierwsza wycią.ga rękę do zgody. Co 
wpłynQło na tę zmianę frontu? Na py
tanie to, są dwie odpowiedzi. 

Pierwsza - wyrobienie w ści.śle za
konspirowanych komórkach zastępu a-
gitatoró\v, wzmocnien'-le ideologiczne 
członków i chęć znalezienia sposobu 
na werbowanie nowych. O ile przed
tem zważano głównie na jakość, to te
raz :kładzie się nacisk na ilość. \Vie
dzą, dobrze komuniści, że w porówna
niu z innymi "lewicowcami" są. wię
cej i.deowi i mądnejsi. \Viedzą., że w 
.razie połą.czenia się i przesiąknięcia 
do pokrewnych organizacyj, komuni
ści w krótkim czasie opanują. je i na
rzucą swe kierunki myślenia, swoją. 
"ewangeljQ marksistmvsko-Ieninow
ską"· 

Druga - konieczność walki, aby 
nie ulec. I{omu? \V omawianem źródle 
stale spotykamy Z\'iTOty: "w walce z 
"sanacyjnym" i endeckim faszyzmem. 
\Valka z grupą rządzącą jest w zupeł
l10ści zrozumiała. Ponieważ ona ma 
siłr:, ma prawo, ma moc ustawodaw
czą. chcąc istnieć i mieć nadzieję roz
woju trzeba walczyć. To zwykła rzecz, 
że nowy kierunek walczy z obecną w 
danej chwili władzą.. Dlaczego jednak 
na równem miejscu stawia się walkę 
z "energją" 'z I tu wychodzą na jaw 
powody sojuszu z socjalizmem. Otóż 
coraz więcej rozpada się SOCjalizm -
dowodem niech będą. wszystkie secesje 
i stale tarcia. - Aleil niema sensu 
takie rozumowanie! Komuniści się łą
czą. z socj alizmem, by go ocalić? \V 
ich interesie leży jego rozkład i upa
dek, bo socjalizm stanowi konkuTen
cję dla komunizmu! 

Nie. I tu pokazuje się przebiegłość 

Jak teraz wyglądają. pewni pano
wie "z pod wszechwładnego znaku", 
którzy energicznie popierają tę, jak 
najlwyraźniej widać, opanowaną przez 
kOIl1.Unistów organ izację? 

* 

Cbneścijańlka Spółdzielnia Pracownicza 

"Zespól Pracy w Łodzi" 
111. PiotrJcoW'"s1ca 108, lewa ofic;yzaA - parter 

SZCZĘŚLIWA KQLEKTURA Loterji Państwowej 
w której padły wygrane: 

z~ 1.000.000.- 30.000.- 20.000.
i wiele innych 

poleca jeszcze losy do Z klasy. 

Przed procesem 

10.000 

o krwawe zajścia w Krakowie 
Lista oskar~o-nyc1t obejl'lJ1llt,je 49 na~wisl~ - Iion'tplet sqd~ący 

i lawa obro'':-wów 
Kra k ó w, (Tel. wł.). Jak donOSi-I \Veisbardt, Ezrill KaJmowicz, Izrael 

liśmy, w dniu 16 b. m. t. j, we wtorek Ch, Podwójny, F. Grunschlag, A. Lip- ' 
rozpocznie się w sali pł'zysięgłych w SC·hlitZ, Stefan Pustelnik. Ch. Schaf, J. I 

są.dzie karnym w Krakowie wielki .. L. Lager, Z. Monderer, M. Heller, S. 
proces ookarżonych o krwawe zajścia Brobal'd, Francis'zek Ry!bka, Eljasz 
w dniu za marca w Krak(}W"ie. Schmukle, J. Jankowski, Helena Ożug, 

Akt oskM"żenia obejmuje 49 na- Józefa Bula.rzówna, Izrael Leon Boru
zwisk. Vlśród oskarżonych przeważa- chowicz, H, Goldberg, Stanisław Gugu~ 
ją. Żydzi. Na ławie oskarżonych zasią- ła, Mania Glas'Ser, A. DornfeJd, A, Ger-

ZŁ07Y M MEDALEM 
została odznaczona na wystawie - Targach w Łodzi w dniu 13. 6. 1936 r. 

FABRYKA MEBLI AMBULATORYJNYCH I SZPITALNYCH 

Juljusz Braun 
I:.ódź. biaro - Piotrkowska 106 tel. 208 55 fabryka - Nawrot 108, tel. 12923 

Wytwórnia maszyn, narzędzi lekarskich i dentystycznych . .Meble stalowe - chro
mowane· najnowszyeb. artystycznych fasonów itp. Srebrzenie, niklowanie, Illosiądzowanie. 

Kosztorysy na ządanie. - Kosztorysy na żądaaie. 

Kremla, "Niema przeszkód dla całko- dzie tylko 45 osób, ze względu na to, 
witego porozumienia" - socjalizm to że Helenie Pogodzie nie zdołano dorę
przedszkole komunizmu. Teraz zachłPc : czyć akt11 Qskarżenia, a trzej inni o
dzi obawa, że jedyne legalne stronnic- ~arżeni Stanisław Zagrabiński, An
two może upaść, że komunizm może toni ViToźniak i Józef Sorczyk są mało
st,racić swoją legalną trybunę, legalne- letni. 

S"Z~wicz, A, Kowa.lski, W, Cicha, L, Le
wi, M. BocIek, B. Grossman, Marja Ma
cieja.szkówna, H. Liebgold, S. Kirsch
baum, N. MandeJbaum i A, Djamand. 

Przestępstwa oska,rżonych w myśl 
kwalifikacji aktu oskarżenia polegały 
na pQchwalaniu czynów karygodnych 
w opone Władzy, znieważanie jej, oraz 

go nauczyciela i szerzyciela marksiz- Prokuratorja powołała 82 świad
mu wśród szerokich mas. Obecnie po- kÓ'W w tern 40 funkcjonarjuszy P. P. 
łączenie już nastąpiło. Dano nowe wy-
tyczne, wzmocnionO' ideologicznie pro-
gram, pchnięto w tłum nowych agi
tatorów i ... sypnięto masę pieniQdzy 
z Z. S. R. R. na propagandę. Powstały 
niewiadomO' za czyje pieniądze nowe 
pisma, które mogłyby być samowy
starczalne dopiero przy nakładzie co
najmniej 500.000 egzemplarzy. Rezul
taty nie kazały długo na siebie czekać, 
Kraków, Lwów, Częstoc:hO'Wa, Łódź -
to pierwsze etapy walki. 

\Vracajmy jednak do rzuconego PO'
p-rzodnio pytania: "Dlaczego czerwona 
ofensy'ya kierUje swój główny atak 
na Stronnictwo Narodowe? Odpowiedź 
prosta: ponieważ jest to obóz posiada.-
jący silną., zdrową gos"J)odarczo, ideo
logję, opartą. o Polskę. Z dnia na dzień 
wzrastają, nasze siły i zbierają. się ko
ło nas nietylko elementy dotą,d bez
partyjne, ale i rozumniejsi socjaliści. 
Nie mam dokładnych danych, ale wy
starczy pójść na wieś, wystarczy po
rozmawiać z robotnikiem. Nawet, je
ś.li sam nie będzie posiadał przekonaJ·1 
narodo"wych, to z zawiścią i rozgory
czeniem przyzna, . że ruch narodowy 
potężnieje bez przerwy, 

WIEŚ 
Zdumiewała niekiedy ewolucja 

ideologji organizacji Chłopskiej ,,\Vi
ci". Dopiero ' teraz wychodzą na. jaw 
różne spręilyny inspi1l"ujące ruch na 
1e\\10. Ciekawy przyczynek znajduje
my w omawianej komunistycznej bro
szurce, Czytamy tam: "Wpływać bę
dziemy na organizację "Wici" w kie
runku urzeczywistnienia uchwał o 
współpracy z organizacjami prole
tarjackiej młodzieiy. W' kleru'nku wy
powiedzenia s.ię za rewohwj, agram" 
jako drogą do zdobycia ziemi obszar-

KOLEKTURA 

Wt. CIANCIARY 
Łódź, ul. Piotrkowska nr. 91 

Telefon 244-84 

Obrona natomiast wniosła o przesłu
chanie około 300 świ.a,dków, 'między in
nymi ministra Opieki Społecznej Ma
rjana Z. l{ościałkowskiego i b. woje
wodę Śwital,skiego. 

Nazwiska oskarżonych, którzy za
sią.dą. we wtorek na ławie oskrurżonych 
SI), następuj:;tce: Izrael SchiJfer, Broni
sław Skomi1, An.drzej Zając, Majer 
Glantzman, M. Nadel, Jan Jarosz, A-
dam WIdomskI, Berlscll Giillter, Loo'n 
Kuhnrekh, Stanisław Bania, N. Pin
cz<YWski, Władysław Pyrz, Lejzor' 

... 

poleca szczęśliwe 

LOSY 
do l. klasy 36-tej Loterji 

n 12 262 

lżenie wojewody krakowskiego. Za 
każde poszczególne przestępstwo grozi 
kara do 5 lat więzienia, 

Ułożono już skład trybunału, Prze
wodniczyć będzie s. O'. dr. Bartynow
ski, wotować będą. s. Q.: dT. Bobilewicz 
i dJr. Stę'pniowski. Oskarżać będzie pro
kurator dr. Szy;pula. 
Oskarżonych będzie bronić 38 adwo

katów, w tern większość z KrakO'wa, 
kilku z Lublma, \Varszawy l Lwowa, 
BrzemYŚola, Katawie. 

ZŁOTYM MEDALEM 
zosiał oo'Zna.cz'OJlY na Wysławie - Targach w Lodzi w dniu 13. VI. 1~ r, sklJ..ep p1I'O
pa.ga-ndo'wy 

"ELEKTRODOM" Łódź, Piotrkowska 115, tel. 134-42 
Poleca:. Radjoodtbim'llilki od najtańs.zych d o luki3lUlS'Owych (sutp&e-l"h ettero dyna) firm 
pmoduJą.cy>eh w kraju orlilZ el>e!t,try,«m.-e Ż .Y1"alflJd.o,l~ gl1'Z&jtniIJcd, ~&1lo!-y, odlkiUd".Za 
~e, f.701te.rlki, 8uem dlO włiosó~. poduszki. ~aj'!lilki, kUlClh.enk,i, ~a., ta.1'Ód4 ~, 

Ceny niskie, sprzedaż na ratiy. . 

dów, a tam, .. 
J«<:ek NowickL 

n -' 

Klub społeczno-polityczny 
War s z a wa. (Tell wł.), Klub Spo

łeczno-polityczny, który p.orwstał je.
sz.cze przed 1926 rokiem wznowił obee
nie swoją działalność i organizował 
bę-dzie wieczory dyskusyjne na a.ktual
ne tematy. Na czele klub11 staną.ł se 
natQr Artur ŚliWiński a wiceprezes&
mi zostali Kamieni-e-cki i Młynarski. 

świ~1okradltwo 
Wa r8 z a w a. (Tel. wł.), W nocy 

na sobotę dokonane zostało w Pru 
szkowie pod Warszawą świętok,rad'l 
two. Nieznani sprawcy dostali się do 
miejscoweg9 kościoła przez wybieie 
szyby i vraoowali wszystko pQsiadają 
ce pewną wartość, m. in. monstrancję 
4 kielichy: wota. Policja zarządziła. w 
okolicy obławę. (w) 

Potworny napad bandy1ów 
Port o A l e g r e. (PAT). Zna.ny 

bandyta "Lampeon" napadł z.-e swoją 
handą na miastO' Alagoa dO' MO'lltei~ 
(stan Para~Y'ba) zrubił 4 osoby., zraJbo
wał sklepy na sumę 500 tys, milrejsów 
i 11ciekł. 

Echa k1rw.3lwych zajŚĆ 
we Lwowi1e 

L w ó w. (PAT,) W dniu dzisiej 
szym odbyły się przed sądem lwow 
skim dalsze rozprawy, będą,ce epiło 
giem zajść kwietniowych we Lwowie. 
W" wyniku tych rozpraw skazani ZO
stali za rabunki w skJepach, względ
nie za odkupienie lub przechowywa,
nie zrabowanYCh rzeczy, następują.ce 
osoby: Stanisław Kozioł na 8 mies. 
więzienia, Helena Kozioł na 6 miesię
cy, Zofja SOlyk na 6 mies., Ewa Pe
lech i Jan Żelaźniak skazani z()stali 
na karę po 6 mies. wię-zienia, Józef, 
Stefan i Marja Re:in skaz.ani zostll,!i 
na karę po 6 mies. więzienia. Trzech 
oskarżonych ...zostalo uwolnionYCh od 
winy i kary, 

Zostal otwarty gabinet dentymyezny prowa
dzony przez lek. stomatologa z prakt, chirurg. 

Haline leje Łódź, przy uJ. 19ierskiei 168 III. 6 
Przyjmuje od godz. 9 -12 i od 3 -7. 

Ił HOao I 

Chleb dla Polaków 
W mieście Żychlinie (pow. Kutno), 

liczącem 8 tys. mieszkańców, w tej 
liczbie 30 procent Żydów, odczuwa się 
brak dobrego krawca Polaka i czap
nika, Gałąź tego rzemiosła jest tutaj 
opanowana całkowicie przez Żydów 
do tego stopnia, że Polacy z koniecz
ności muszą ich wspierać. Informacyj 
udzieli Koło S. N. w Żychlinie, 

* W Szydłowie (woj. kieleckie) wa-
kuje stanowisko lekarza. Okolica za,.; 
można. Lekarz poza swoją praktyką.; 
otrzymuje od sejmiku pow. Busku. 
Zdroju 200 zł miesięcznie. Bliższych 
wiadomości udzieli wydział gospodo: 
zarz. okręg. S. N, w Kielcach, pl. \Vol
ności 3. 

* W Słupcy (pow. konii"lski), liczącoem 
do 7 tys .. mieszka[lcó~v, brak polskiej 
hurtowl1l tow. kolonJalnych. \V cen
trum miasta znajduje się odpowiedni 
lokal kompletnie urzą.dzony, z zapa. 
sem tow. kolonjalnych, "Mm"tości oko
ło 8 tys. zł, ciężarÓY'Jką. i beczkami ź&
lamemi na 2Q.OOO kg nafty. Wartośi 
trr'Ządzenia od 12 do 14 tys, złoiych. 

Polak, dysponujący większą gotów
ką., może zrobić dobry interes. Wspar
ci.e miejSCOWYCh i zamiejscowych kup
ców Polaków na ~nie byłego pow. 
słupeckiego jest zapewnione. 

loiM.m.acyd u,clzi.eIi: Kolo S, N. w: 
S1:~ 



Premjer angielski BaIdwin w stroju kanc
lerza uniwersytetu Cambridge. 

12 e z erw c a. 
Spotkałem znajomego z Ameryki. 

Polak, orjentujący się w naszych sto
sunkach i odwiedzający stosunkowo 
często stary kraj. qstatni raz był przed 
czterema laty. ° ile dotąd zawsze wy
rażał się z wielkiem uznaniem o sto
sunkach, o tyle tera'Z odniósł się nie
co krytyczniej. 

Nie . wyrażał juź zachwytów nad ta
niością. naszego życia. Z rozrzewnie
niem wspominał tylko wytworny 0-
biad w jednym z pierwszorzędny'ch 
hoteli w r. 1922, który go kosztował 
zaledwie do 10 dolarów. Teraz żalił 
się na wysokość naszej waluty i nie
współmierność jej w stosunku do do
lara.. 

- Panie, :zajmuję pokój w hotelu X 
za 20 zł, nie licząc napiwków dla mnó
stwa służby. Przyjeżdż-am, proszę o 
mydło, a tymczasem odmawiają mi 
go, oświadczają;c dość obcesowo i zde
cydo.wanie, że muszę je kupić. Za taki 
pokój " dolary - to dla nas dzisiaj 
ceńa wysoka. W hotelu ameryńskim 
przybysz otrzymuje wszelkie wygody, 
a tu za łazienkę, do której codzienne
go użytku jesteśmy przyzwyczajeni, 
każą. płacić oddzielnie. Wszystkobym 

Numer 138 - ORĘDO'WNJK, pon"ieli:ąaleJt, ania . tti czerwca 19~ - Stropa 7 

zniósł, ale odmówienia mi mydła -
nie ścierpiałem. Wyprowadziłem się 
do instytueji amerykańskiej, gd-z;ie 
płacę za pokój na miesiąc ty,le, co w 
hotelu przez dwa dni. I będę odradzał 
znajomymI 

* Zaczęliśmy gawędziĆ na temat mo-
żliwości turystycznych w Polsce. Czło
wiek, bardzo do kraju przywiązany, 
żalił się na utrudnienia celne, a prze
dewszystkiem na spekulo.wanie roz
maitych jednostek na naiwność przy
byszów i na "nabieranie" gości. 

To go strasznie bolało i irytowa.ło. 
- Znalazłem się wczoraj w towa-

I rzystwie. Po obiedzie poszliśmy na 
dancing. Do jednego z wytwornych 
warszawskich lokali. Parę czarnych 
kaw, parę ko.niaków, flaszka wina -
i setka mignęła. Panie, przecież to 
prawie 20 dolarów. A taka kwota to 

już 1 W naszych wM'UnkaehdUŻ8. po-"' 
zycja. Przekonałem się, że i w W8:/.'
szawie sto złotYCh to już suma poważ
na, którą dość trudno zmieniać. Czemuż 
u licha dybie się tak n& przybyszÓw, 
jakby się z turystów chciało obedrzeć 
skórę! Uprzejmie, delikatnie, pod
chwytliwie, kusz~o, a w gruncie rze
czy to wszystko typowe "n&bijanie w 
butelkę". 

:I: 
Doprawdy, trudno jest nam orga

nizować masowy ruch turystyczny. Z 
innych krajów europejskich jest to. 
dość trudne i niebardzo ma.my co do 
pokazania. Zresztą nie jesteśmy na to 
hotelowo przygotowani. Głównego zaś 
kontyngentu turystów dostarczają. ro- ' 
dacy z Ameryki. lo nich przede
wszystkiem ptJwinniśmy dbać, bo tu w 
grę wchodzi nietylko turysta, lecz i 
propaganda. polskości. Takie zaś przy-

jęcie ' jednego, drugiego - ogromnie 
osłabia naszą. pozycję wśród wyohodź
twa. 

Wprawdzie wychodźcy są. dyskret.
ni, niezawsze powiedzą. swe żale, ale ..• 

* Zastanawiają ich i inne stosunki 
Omawiali sami zjazd Murmańczyków • . 
Wiedzą. znakomicie, że oddział Mur~ 
mańczyków wchodził w skład armji 
polskiej we Francji. Dziwią się, <Ha.
czego zjazd nie wysłał depeszy do 
gen. Hallera. 

Ale jakżeż im to w.szystko wy tłu..; 
maozyć? .. 

* Czy panowie, roztacz8iję,cy opiekt 
n8id wychodźtwem i nad turystyką z 
Stanów Zjednoczonyeh Ameryki - te 
względy brali pod. uwagę! ... 

WARSZA WIANIN. 

Ira~lwie ~trlelaill ~ara~inów mauynowy[~, 
Z różny:ch sf:ronPalestyny sygnaUzują O st.arciach Z patrolamJj wo'Jsk angielsk'ich 
Jerozolima. (PAT.) Po raE 

trzeci 'W ciągu ostatnich dni koloniści 
żydowscy, osiedleni na równinie 
Nesdraelon, zostali napadnięci p-rzez 
Arabów, którzy ostrz,eliwali kolonję z 
karabinów ręcznych i maszynowych. 
Wojska, strzegące różnych kolonij, o
trzymały dwa samoloty wojskowe, 
które dokonywują. lotów obserwacyj
nych nad osiedlami arabskienii. Pod
czas napadu na kolonje Esdraelon 

Arabowie po prźybyciu wojsk rzucili 
się do ucieczki i przypuszczalnie od
nieśli ciężkie straty. Z różnych części 
Palestyny donoszą. 4) starciach pomię
dzy patrolami wojSkowemi, a Ara
bami. 

Wczorajszej nocy zanotowano no
we akty sabotażu na-kolejach w po
staci wybuchu bomb, które nie wy
rzą.dziły żadnej szkody. 

Więźnio'Wi,e W obozie kóncentracyj-

Wybuch W fabryce bomb 
,. osób ~abitych i 9 cięi;ko rannych 

P ''J r t o A 1 e g r e. (PAT). Dono- ny, że samochody zostały poprzewra
szą. z Kurylyby, źe ż powodu wybuchu cane i poodrzuca.ne () kilkanaście me
w fa.bryce ra.kiet, bomb i ogni sztucz- trów, a tramwaje wyskoczyły z szyn. 
nych, wyleCiały w powIetrze 3 domy. W mieście panuje popłoch i przygnę
Z gruzów wydobyto 7 osób zabitych i 9 bienie. 
ciężko rannych. Wybuch był tak sil-

Kto dba o dob~o Swoje i rod_lny 

kapuje los w chrześcijańskiei kolekturze 
słynnej z częstych i wielkich wygranych 

Julji Blaszczykowej, Łódź, .Brzezińska 1, t;l~f_ol~1 
(Ogród księży) Pozostała jeszcze nie wielka ilo§(i losów. . ag 12 ~79 

nym w pobliżu Athoit odmówili dzi§ 
przystąpienia do pracy. Kierownic
two obozu zażądało wzmocnienia od
działów strażniczych. Arabski bur~ 
mistrz i radni miejscy w Esisan roz.
poczęli lO-dniowy strajk. Władze wy ... 
znaczyły nagrodę w kwocie 15000 fun
tów szterl. dla tych, którzy udzielili
by informacyj, umożliwiających wy
krycie i aresztowanie zabójCÓW 39 
Żydów. 

Pożegnalna wizyta ' 
amb. Bastianiego 

War s z a w ~ (PAT). Prezydent 
Rzplitej przyją.l w dniu dzisiejszym 
na pożegnalnej aUdjencji ambasadora 
włoskiego w Warszawie Baatianinlego, 
poczem zatrzyma.ł go na śniadania 

Ambasador Bastianini odzDaetronY 
został orderem "Orła Białego". 

War s z a w a. (Tel. wł.). W sOOot~ 
opUŚCił Warszaw~ ambasador króle
stwa Italji Bastianini, który, jak wia
domo, mianowany został· podsekr-eta
rze,m stanu w ministerstwie spraW' za.
granicznych na miejsce Sllvieha. (w) 

CzytaJcie i abooujcie 
"Jłustrację Polską" 

iPoleca ba-rdzo dobrą kawę Rio-Rita. Prosimy kupców chr:zegcijańBlkich :na tere
nie KO'llgresówki o pop al"ci e pierwszej -ozysto-chrześcijailBkiej Iplac·óWiki. Poszu- ~. 

I 
kujemy kierowników do prowad2enia sklepów w katctem mieście potTZebtla ~ 
g()tówka. na towar -do 2 tys. zł. Sklep, urządzenia za;klada firma.. SzczegÓłowe 
informacje LÓDt, KILINSKIEGO 180. Jesteś Polakiem - kupuj kawę Rio-Rita. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
MechaniCZną zakład ślusarskI . 

w~!!k.I!!!~~~~t Konstanty KLOMBKA 
pracujący w niemieckIm Łódź ulica Żeromskiego S4 - telefon 120-09 
przemyśle włóldeDDlczym, ' 
farbiarni, wykończabd ng12b3S . wykonywa: . 

Srebrnym medalem 
zostały odznaczone 

na Wystawie-Targach w Łodzł w dnłu 13. VI. 36 
ZAKŁADY ŚLUSARSKIE 

Józef Gajewicz 
rok zaloż. 1911, Łódź, ul. Nowa 16, tel. 20S~18 

Przyjmują roboty konstrukcyjno - budowlane 
i ornamentacyjne. 

RESTAURACJA 
~erne sale zabaw i zebrań, dobrz.e zaprowad'Zona w cen

trum Poznania z mieez:kaniem oraz 

CUKIERNIA 
ruchliwy punKt, z dobrami obrotami z mieszkaniem e-p,rze
dam. Zglo/3zenia uprasza Biuro OgłOć!zeń .. Par", Al. Marein
einkowskiego 11 pod nr. 2'.84. Pg 5107-24·,84 

Potrzebny krochmalarz 

na właBny 'l"achun~k 
na woj. Lódz,kie odda 
poważna chrześciJań
ska labl'YJr.a CUkrów w 
p07ftailla. Zgłoszenia 
"Pa.r", Poonań, pod 

(spannprasa) • Ogrodzenia klatek schodowych, balkoDów, kraty, 

d 
pOI sdnzuk!lJe d bramy, konstrukcje żelazne, markizy sklepowe, 

o pow e ej posa y ł b··ki· l -"w Polsce. s upy, z 10rDl ,za uZJe i t. p. 

"Po,kupne". 
p 5101-55,347 

. . 
Łaskawe zgłoszenia 

downik" • SS, 

. ". - () , 

ZŁOTYM MEDALEM 
zostala odznaczona lia W~.tawle - Tar
sraeh w Łodzi w dnła 13. VI. 1936 r. 
FABRYKA MEBLI TRZCINOWYCH 
i BAMBUSOWYCH oraz wyrobów ko-
8z,karsklch i koszy dla fabl'7k 

RUDOLF GALL 
wł. Stanisław Nowak. Łódź, Nawrot fr, teJ. t!ł671 
Wielki wybór P A R A S O L lOG R O D O W Y O H. 

~ 
Złotym medalem 

została odznaczona 
na Wystawie - Targach w Łodzi 

w dnła 13. VI. 1936 

FABRYKA SZCZOTEK ł PENDZLI 

KAROL FREIGANG 
Łódź, Piotrkowska 131, tel. 223-85 

Wszelkie szozotki i pandzie dla 
przemysłu i użytku domowego (szlichter) na olInowy bawełniane. obznajmiony z maszy

nami systemu B-ci Lange, Łódź. Oferty z dotychczasowym 
przebiegiem pracy. referencjami zgłaszać do admiDieullcji ~~~'!"""~~~~~~~~~~----------.I1 
niniejszego pillma pod "L. K.u 
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ŚWIAT KOBIECY 

Przepisy na ciastka owo [owe 
Teraz, kiedy zaczY'na się okres dojrze

wania o W(}CÓ w, zrywamy z wszelkiemi 
ciastkami cukierruczemi i bez trudu przy
gotowujemy sma,c.zne i udane cia"ta owo
cowe w domu. SzarlO'tki z agrestem, tru
skawkami, malinami, ciasteczka luuche 
napełniane temi owocami - to najzdrow
soze desery, a zarazem doskonale przysma
iki, Móremi ,przyjąć można nawet najwy
twornie.iszych gości. Na czasie więc bę
dźie podać killka wj'próbowa-nych przepi
sów na przygotowanie klruchego ciasta, 

które tworzy na.jema.czniejere zestawIenie 
oz owoca.mi_ 

Ciasto kruche do rozmaitego 1I.Ży1ka. 
Ćwierć kilo mąki, 10 de·ka ma.sla lub inne
go UiŻywanego przez nas iłuBZ>CZU, 2 żółtka 
i tyle śmietany, aby się zrobiło ciasto nie
twarde, wy.gnieść dookon81le Bo'ląc lub cu
krząc w zale4ności od przeznaczenia. 

Z .cias·ta tego, po osłodzecniu, bo za.raz 
po wyrabianiu ~dzie od rąk nazbyt wolne 
wykrawać po rozwałkowaniu rozmaite ,pa
luszki. kwadraty, koła i ,t. ,p. Solone ci'asto 
można P<J6y:pać kminkiem, grub" 1'101'1\, ' 

num wy.gnieść na stami~. wycinać cien
kie, okrągłe cias1lka i n,iczem nie SIDaTQ
wane piec w niegor8jCym. ,pieeL 

Krem do pl'Zl8kładaDia: dwa du:te jaja 
oale, 8 drk,g cuk:ru, 2 dJk,g mą;k;i., Y. laski wa
n il'j i i szklanka mleka.. Y. ~kle.'D!ki mleka 
zagotować z cukrem i W8/D:i.lją, - a drugie 
y. szk'lanki mleka rozmieszać d(}brze z 
mą:ką, i joajkami, Wllać do gotuj8jCeg<) się 
mleka i mieszając s-tale za..gotować. G.dy 
mMa zgę.stnieje zdjąć z ognia i wystudzić 
zUllełnie. Po ostudzeniu doo'ać na 1 ły~kę 
masy, 1 lyt!kę masła deserowego 1 ubiJać 
iłllk dłtulgo art maea DaIl"OIŚIIlie. U'Pi.ecron.e 
ciastlka slkiiad.ać 'PO d!wa. stJIW J)'l'ZeIltladają.c 
kremem, a P<l wierztehu D'08ypać pu
dirEml - oukrron ;przesilaJnym ~e!: 6ito. Tak 
przygotowane ciast~ ł8I.\ naopraw.dę do
M'O'DMe i etekt0'Wn6. 

słodkie grubym cukrem., migdałami lub 

Szydiołkowe arcydz,Oleła s'kóI1ka, pomarań·czową· Są doskonałe do Dobre rady 
'Ci I ' hema'ty. Z cias.ta tego motJna robić jeśli 

Pracowite ręce współczesnej kobiety BolO'Ile p asz te ci'ki, jeŚli słodkie szarlotkę. Jak wywabtć pianI} od czer-
nie odpoczywają. nigdy. Zaledwie wy- Kruche ciastka: 3 dkg cukru z żóltka-
kończyłyśmy ciepłe przytulne swetry, mi twardo u.gotowanemi, do tego 25 dkg wonego wina z obrusa? 
kamizelki, rękawiczki, czapeczki, mąki i 15 dkg masła ucierać na masę. Po-
wszelkie szale, szaliki, kołnierzyki z tem rozwałkować ciasto, wycinać ciastka, Chcąc usunąć z białego (czy kolorow6-
miękkiej puszystej wełny-angory, już smarować jajkiem, posypać cukrem i mig- go) obrusa plamę, spowodowaną roda'niem 
znowu druty i szydełka snują. teraz dałami. wina, nadęramy ]8, sHnie s<l1I'ą" orz.pUMJCZ()-
dl d . d b . l b l· . Swietne cfastka maślane: 30 dr'kg mą;ki, ną. w gorącem mijeku, a naB~pnie na'leży 

a o mian y z Je wa neJ u maneJ ro dkg-masła (lub 10 dkl{ masła. 10 d,kg miejsce wyprać w ciepłej wooJ,ie z mydli-

a_ZZ& _ 
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nitki nowe arcydzieła. smalcuJ. 10 dkg cukru, 1 jajko. Wszystko. nami. 
Z c~nki~, jak p~ęczyn~ ni~czki~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

p<>wstają kołnierzyki, mogą.ce śmiało IJ! 
konkurować z najkosztowniejszemi 
koronkami. Z koronków jedwabnych 
powstają naj wymyślniejsze w formie 
kwiaty - zawsze jeszcze modne przy
brania wełnianych sukienek. Nawet 
guziki oryginalne i ładne robi sobie 
piękna pani sama. Ale to nie wszyst-, 
ko; sweterki, bluzeczki, czapki, nawet 
kapelusze·i rękawiczki najmodniejsze, 
najoryginalniejsze i najł3Jdniejsze, a 
przecież L. n3Jjtańsze są. te, które so
bie same zrobimy, dobi'erają,c kolorem 
i krojem, aby nas najlepiej ubierały. 

Załą.czone fotograf je podają. kilka 
nowych modeli ręcznych robót. 

Króflka rękawiczka, zapinana na wierzchu 
l dwie rozeiki szydełkowa,ne . które m{)gą 

zastępować guziki. 

Nawet kwiat wykonany szydełkiem. 

I l u ~ t l'.: Wit Gawęekl 

NIEJAKIE PODOBlENSTWO: 

-....:: 

Zad en z politykÓW 
Poznać się nie starał, 
Że ma w sobie cechy 
Powiedzmy - zegara. 
W tem to podobieństwo 
Właśnie streszeza się: 
Że, gdy dużo krę c i, 
Wtedy i d z i e :t l e. 

"DNI KllAXOWA": 
Kraków - eprytne mtasto 
Wtięło si~ na eposób, 
Spra,gzaj8,IC w swe mury 
Duto obcych osób. 
Fo:rse.. uzbieraną 
~ Wl!t~p W' ,.Jamę Smocz~" -
Rada Miejeka zatka 
"J~Dl~w W~ bud~ 

JAK SIIf ROBI "ZBLItENIE": 
Zeszło się w kawiarni 
Raz dwóch mężów stanu: 
Jeden był - powiedzmy;....; 
Z Persji - drugi z Stanów. 
Zjedli kaMy porcję 
Lot!ów ze !mie~ 
I ... ten spoeób piel"" 
~r'ep~ 

W i e r6 z: StalUlO 

PECHOWIEC: 

~_. 

Sa, ludzie, dla kt6rych 
Szczęście nie łaska we : 
Naprzyklad pan z bródka, -
Czy, poprostu - Sławek. 
Znów go pominięto 
Przez jakiś tam wzgląd = 
Pomimo, ~e pchał się 
Sto razy p o d r z ą d. 

WIOSENNY KWIATE& 
Troszeczkę to jednak 
POotną6nęło twlatem, 
Że we Francji nagle 
Dzi wny wyrósł kwiatek. 
Pr6cs tego te kWitnie 
Ał nasbyt "czer:~ 
Pachnie bardzo • 
Dsiegeiem i <-11... koman,,-

li: PLOTEK O PREMJERZE: 
Przed Panem Premjerem 
Ktoś na.rzekał sobie, 
że Liga Na.rodów 
Nic teraz nie robi. 
Pan Prronjer - sapnąw,gzy, 
MW rzec., 1'O~W'aDJi: 
N&tyehmi_t z a w, ....... 
~ ~ ~l}w:~~i'" 

Ladny młodzieńczy .plasz.ez ką.pielowy mi
mo prostoty modny w ik:r.ojttt il'f)'kawów 

j kołlnierza.. 

Pierwsza CłJnef[ijańska fabryka Krawatów 
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P:~Hrawat ~Ol!~r 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 112 .. 
dctal. sklep Piotrk. U. 

hIl .1JO..5Z, 
Poieea. eOOdnT tawar 
tkany na. własnych 
wa:rsztart:ach. - Żądać 
~ie i swraeać 
-tA - ..at fa

lIrTClIIl7. 

Humor 
Pośpiech 

- Kłty, ubierz się, mam bfteły do l .. 
atru. 

- N a. dzisiaj? 
- Nie, na jutro! ("Punch") 

Między świAmJ 

Obcy: - Słuchajcie, człowieku, czy za
stałem w domu pana dziedzica? 

Wieśniak: - Jasny pan jest teraz koło 
chlewu i ogląda świnie. 

Obcy: - Zaprowadźcie mnie do niego, 
bo nie znam go wcale. 

Wieśniak: - Pan go zaraz pozna, bo 
ma kapelusz na głowie. 

Jestem zachrypnięta. 
- toby pani zrobHa, panno Halu, gdY.

by mężczyzna panią pocałował? 
- Naturalnie, krzyczałabym. 
- A czy pani będzie krzyczeć je~U ja 

panią teraz pocałuję? 
- Dzisiaj nie mogę, bo jestem bardzo 

zachrypnięta. 

Celem Twoim 
jest wygrana - środkiem los nabyły 

w kolekturze _tUlII 

Marjana Tycmana 
ł'.ódi, Napiórkowskiego 65 - Tel. 122-93 
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zez Macedonję do Akropolu 

Stadjon w Atenach 

s o f j a, w czerwcu. 
Granicę grecko - bułgarską przebyłem 

pod Kulatą, dążąc do Salonik, ezyti Solu
nia, jak mówią Słowianie bałkańscy. 

Wisna w pełnym rozkwicie! Wszędzie 
:widzi się zieleń. Pola pokryte runią zb6t. 

Jechałem do Solunia przez Macedonję, 
najbogatszą część obecnej Greeji, będącej 
ziemią urodzajną. W Macedonji hoduje 
Bię najlepszy tytoń na świecie. Do czasów 
powojennych ziemia ta, piękna i bogata, 
miała mieszkańców, głównie słowiańskich 
Bułgarów. Zmuszono ich wszystkich do 
opuszczenia swych domów i do przenie
lIienia się do Bułgarji. Na ich miejsce 
przybyli wysiedleńcy z Azji Mniejszej, w 
liczbie blisko miljona. Zmieniło to grun
townie etniczną fizjognomj-ę tego kraju, 
wywierającego dziś wratenie ziemi czysto 
greckiej. 

Do Solunia przybyłem po południu. -
Dworzec jest mały. Miasto, pełne uchodt
c6w, liczy około 400.000 mieszkańców. -
Port soluński zajmuje wśród portów bał
kańskich miejsce pierwsze, lecz jest on 
pusty, gdy t bez tej części Macedonji, ja
ka przypadła Jugosławji, będącej jego 
właściwym zapleczem, nie posiada on 
wielkiego znaczenia. Macedon.ia równiet 
nie mote sobie dać rady bez Solunia. -
Stąd Grecy boją się Jugosław.ii. 

Jednak w okolicy Solunia są jeszcze 
Bułgarzy. Zostało ich w całej greckiej 
Macedonji około 200.000. Nie mają oni 
ni cerkwi, ni szkoły, nie wolno im gj~ na
zywać Bułgarami. 

Czasu wielkiej wojny pożar zniszczył 
wielką część Solunia. W tej części wznie
siono obecnie piękne budynki, wytyczono 
piękne ulice, przypominające miasta za
ehodnio-europejskie. 

W Atenach znalazłem się rano dnia na
Irtępnego. Stolica grecka liczyła przed 
wojną 100.000 mieszkańców, obecnie ma ich 
z przedmieściami miljon. Amerykański 
ten wzrost zawd,;ięcza uchod:1com azja
tyckini. 

Nad :Atenam.i, peJnemi pomników hi
storycznych, przyciągających tysiące tu
rystów z całego świata, dominuje wspa
niały Akropol. Miasto samo jest bez kwe
f!tji najpiękniejszą stolicą na Bałkanach. 
Ulice 8i\ asfaltowane, lecz nie naj czystsze. 
Mamy tu przepiękne gmachy. Szczegól
nie dum jest muzeów, z których niektó
re kosztują mi1jardy. Na ulicach panuje 
wrzask i tartas dniem i noca,. 

Wojsko, zarówno nad gran)cą, jak i 
wewnątrz kraju, nie wywiera wratenia 
zbyt zdyscyplinowanego, wyglądem swym 
nie imponuje - zwłaszcza w porównani" 
z sąsiedniem, bułgarskiem i jugosłowiań 
skiem. 

Biedy jest w Atenach bardzo wiele, 
więcej, aniteli w Sofji i Białogrodzie, lecz 
równocześnie jest wielu bogaczy, wśród 
kt.órych znajdą się i miljarderzy. Szcze
gólnie biednym jest wieśniak grecki, o 
wiele biedniejszym od wieśniaka w s 1'\,
siednich krajach słowiańskich. Sama jed
nak przyroda ułatwia życie wieśniakowi. 
i robotnikowi greckiemu, pozwalająe mu 
zadowolić się znacznie mniejszą ilością 
pożywienia, nit go potrzebuj& bracia w 
krajach północnych. W Atenach śnieg 
le~ał w tym roku zaledwie 10 minut, a w 
inne lata niema go wcale. Przez cał& zi-

Wrażenia z podróży po nowej Grecji 

Akademja nauk i umiejętności w Atena,ch 

mę Grecy nie potrzebują palić w piecu i 
obyć si~ mogą ltejszem odzieniem.. 

Ofiarność przybiera w Atenaeh rozmia· 
ry wprost fantastyczne. Naprzykład wiel
kie muzeum Benaki, warte miljardy 
drachm, podarowane zostało państwu 
przez jed;ynego człowieka. Największy 
grecki okręt wojenny "Averov", jako i 
piękny stadjon ateński, ofiarował pań
stwu również jeden jedyny Grek, Averov. 
Niedawno małtonka wielkiego greckiego 
męża stanu, zmarłego Venizelosa, złozyła 

Nowa dzielniell. w Solunhl 

Grecji w ofierze najnowocześniej urządzo
ną klinikę dla niezamotnych polotnie, kt6-
ra miała kosztować 300 miljonów drachm.. 

Mówi się wiele o piękności kobiet gree
kich. Zapewne SI'\, piękne Greczynki, lecz 
naogół Polki są o wiele piękniejsze. Nie
ty)ko Polki, lecz i w Białogrodzie i Sofji 
procent pięknych kobiet jest znacznie 
większy, niż w Atenach. 

Grecja jest szczęśliwa, te posiada mą
drego i energicznego króla, który ze 
wszech sił pracuje nad wewnętrzną kon-

jo!fdaeJ1I;. ErM grecH, KtÓry wr\kit do
piero niedawno, jest szczerym demokratą 
I wielkim patrjote,. Zastał on kraj swój 
po.dzielony na dw.a ":'l"0gie obozy; veniz~
listów i antyvemzelIstów. To Jest DaJ
większe nieszczęście Grecji. Drugiem 
wielkiem złem jest fakt, iż do koszar 
wniknęła głęboko polityka. Niema bo
wiem oficera, który nie byłby venizelistą 
lub antyvenizelista,. Stąd jako cel swój 
najważniejszy wytknaJ sobie król Je~y II 
uśmierzenie walk partyjnych 1 odpolItycz
nienie wojska. Nad osiągnięciem tego ce
lu król pracuje z "północną" ·dokładno
ści~ właściwą narodowi dt!ńskiemu, z 
którego pochodzi. Rezultaty do tej pory 
osiągnięte nie Sf\ wprawdzie bardzo wiel
kie, lecz Sf\ tet niemałe, biorąc w rachubll 
fakt niezdyscyplinowania. narodu greckie
go. 

Głównym pomocnikiem króla jest obec
nie premjer MetakBas, będący równocze· 
śnie ministrem spraw zagranicznych i 
spraw wojskowych. Jest to człowiek o 
silnej woli i wielkiej energji. W kołach 
dyplomatycznych panuje przekonanie, te 
Metaksas długo jeszcze grać będzie rolE) 
kierownicz& w tyciu politycznem Grecji. 

Wielką rolę w tem tyciu odgrywa oba
wa przed zbliżeniem słowiańskie m na 
Ba.łkanach. Obawy takie istnieją zresztą 
również w Bukareszcie i w Ankarze. Pro
pagatorzy takiego zbliżenia w Sofji i 
Białogrodzie wskazują na to, te właśnie 
te greckie, rumuńskie i tureckie obawy 
najlepszym są dowodem, it Jugosławja i 
Bułgarja znajdują się na właściwej dro
dze, pracując nad wzajemnem zbliteniem. 

Naród grecki przez wieki całe tył tak 
r:w. "megali idea", to jest ideą wskrzesze
nia wielkiego państwo bizantyjskiego z 
Konstantynopolem jako ośrodkiem. Ta 
"megali idea" tkwi jeszcze w duszy na
rodu, - inteligencja czuje jednak, że ta
ka idea w dzisiejszych warunkach nie da 
się zrealizować. Po katastrofie w Azji 
Mniejszej Venizelos oświadczył swym ro
dakom, te teraz o,,", "mega.11 idea"' nale!y 
pojmować ina.czej, a mianowicie. te nie 
należy myśleć o rozszerzeniu granie Gre
cji, lecz jedynie o podniesieniu poziomu 
gospodarczego i ekonomicznego narodu 
greckiego. 

Dziś zatem taden z obywatel'l poeekidl 
nie myśli o zdobyczach terytorialnyeh. -

Typy Bułgarek w kostjumach narodowy.ch. I 
Dążenia greckiej polityki zagranicznej 
koncentrują sill w kierunku obrony gra
nie obecnych. (p-sld). 

1A1 slarym piecu djabeł pali ••• 
Stuletni Litwin ożenił s'ię i ma dwoje dzieci 

Lit&W8kie pismo dla rol,ników "Ukiniiku 
Pa'tarejas" podaje, że w ostafmioh dniach 
zosta:ł sfilmowany dla angielSikiej firmy 
"Unl!WerSal FUm Sm-vice" 

JUlfsłarszy obywatel Litwy, 

.. m1'olinoWicie lt7-I<etni chrłop JO'llas K.umo
nias - Gedonia. Mimo, że jest zupełnie 
gtu~hy, 'Prowadzi osobiście całe gos'P'odar
etwo, @a~duj~ee się w mliejscQW'O'Ści W'ar
lmrWela obok J OIDawy. Niemniej g-oopodar
BtwIo. iWyD.osz<3,jCe O'ko'to 30 !ha. jest 'L3.niedba.
ne, ponie'M!.'It Gedonis jest już za staJry, alby 
Bam m~'ał sobie daJĆ rad-ę, a dwoje dzieci, 
które posiada z drugiego malłlteMtwa, Ba, 
za młOlde, alJy mog>ły pomagU n&'le1;ycie 
w g<J6po:darce. 

Mając 100 lat, Gedonis ożenił 114 
po raz drugi. 

Z tegll m<Mlt-eiletwa ma d'W!tm8StJoletnl" 
dzi~czynkę ora~ dwiesi.ęcio-loetni.ego ehifoip
oa. OpolYiada on, te w Ameryee tyje jego 
syn 2: p;i~eg.o maAlteństwa., !który liczy 
92 lata. Opowiada, te PI7:M B1m laty 'W jego 
okolicy właściciel majątlrn i b!ią,dz mówi-
li. po polJBlkltl. 

Przypomina sobie powsłaDie z r. 1830, 

jak rówuiet WS'Ly.stkiC'h 5 carów, którzy 
panowali 0a jegu !Żyda, pOiwi-a'Cl-a llliemv1l<1de 
historje z życia 'Żo'l:niel1zy rosyjskioch, któ
rzy swego cz·asu .słutiyli prze'L 25 lat w .sze
regalch wojslkowych. W6\:lQ{i nie pił i nie 
pije. W młodY'Ch latach raz napH .sill do
brze, lecz poniew8.IŻ mu nie sm.aiko·wała., 
daił spokój z pjdem, nIe bi~ jej ~ej 
do U5t. 

Odżywiał się pr:zewa7;ule chlebem 
razowym, bamem mleJdem i taJaml. 

Mięso joadl nieC'hętJnie i niewiele. W eUl
Ba<ch pafu;;-;czyzny nie był{) za c-o kupić 
mi-ęsa, <Jsta.tnlo nie ma z'nowu zębów, co 
unemio'żliwia mu callkowicie Bpotywanie 
mięsa. JaIk twierdzą sąsiedzi, Gedonie 

nigdy me chorowaL 

Wyglą,da obecnie jeszcze czerstwo, porusza 
się W!pl'8fwd"l..ie ~powoli, ~ >pewaie 
li bez 'POlIJOcy. Do kośato1lt.. CJIIM&~ • 
pl\:n: kilometarów od Wo,t'Muwel. 

chodzi słale pieszo, 

jak równiej; na całym o-bsz·arze SIWegO go
sp-odars-twa. Głuchy jest dopiero od d wóeh 
lat. Oczy jego mi·eS'Lczą się głęlboko, glQWa 
jest cafkorwicie łysa; ręce majl\ grube żyły. 
Lecz to wszystko nie pJlZes'Likadza mu siać, 

!ąć i młócić. Ostatnio właśnie ekspedyeja 
angielska zrobiła z nim roięcia przy orce. 
W p-r8lcaoh rolnych nie daje mę 'Ilikomu 
wyręczać. Przeszkadza m11 osta.tnio coraz 
'W~ce1 og'łiuohlJl'ięci-e, łees lIJliłnW ,. jest ~ 
'WSze przy humorze. 

Starość przyśpiesza zła przemiana materji. 
Zanieczysz.czona krew mQ.Ż·e 'POwodować 

szereg rozmaity,ch dolegl-iwości: bóle ar
·tretY<Ome, 'WZdę·cia, OO!bijani~ bóle w wą
trobie, niesmaik "IV 'tlSt&ch, braik &p-etytu, 
skłonność do tyda., p;lamy i wyr:ruty na 
skórze. F;ilłt'l"tml dla ikl'lwi jest wa,:troba. 
Choroby zł.<&j ;pr-zemiany materji ·niEVL~ 

. ~ :I przy\Śpiemają star()Ś.Ć. Racjo
nałn .. zgodną ,; lla'tnl"" iklH'lllCja, jeM 'DOI'
mowanie czynności 'Wt\wby i nerek. 

Dwudziestoletnie do'świadoz&me wyka.
z.ał'O, że w chorob3!ch na tle złej prze.mia
·ny materji, cl1roniC11llye>h zaparciach, ka
mi1miach Mtoi·owY'ch, ~ta.CZ>Ce, ll'l"trety:1-
Ini~ mają zastosowanie zi~a "cholekina
za" H. NiemojewskiegQ. BrO'Bmll"Y bez
ptatnie wysyła labor. fizj. chem. "C]lol.e
ikinat:'8.", Wa'l'Szawa, NQ'Wy ŚwiM 5, ora7. 
ap~i i ek:t. apt. 
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Kiedv nal·eżv spodziewa·t się pog.odv 
1. Gdy niewielkie chmury kłębiaste eią- 8. Gdy niebo wczesnym rankiem nie jest 

gna, po niebie w tym samym kierunku, co zachmurzone, a natomiast kolo lO-tej ra
i wiatr nad powierzchnią ziemi, jest pra- no ukazują się okrągławe chmury pierza
wdopodobne polepszel'lie się pogody. ste, które zbierają się w liczbie rosnącej 

2. Gdy widoczne są w eiągu dnia tylko aż do godzin południowych, aby ku wie
poszczególne ehmury, ginące ku wieczoro- czorowi ulec rozproszeniu, znamionuje 
wi, jest to zapowiedź suchej i jasnej pogo- dobrą pogod~. 
dy. 9. Gdy wieczorem w miejscach niżej po-

3. Gdy w noe panuje cisza, a rano, w łotonych tworzy się mgła, która znika na
parę godzin po wscQodzie słońca, pojawia stępnie w cusie wschodu słońca. 
się lekki wietrzyk, który stopniowo wzma- 10. Gdy w nocy jest wyraźnie cieplej w 
enia !Się ku poludttlowi, aby zn6w osłab- l""ie nit na PQlu. 
l'ląć ku wieczorowi, stanowi to pewne, o- 11. Gdy wstępując wieczorem lub w no
m1l.kę długotrwatej, jasnej i .uchej pogo- er na. większy pagórek łub wzniesienie, 
dy. nagtle czujemy się 'W otoczeniu cieplej--

•. Gdy dzień jest lJorą.ey, a noe chłodna szego prądu powietrza. 
lub zimna, jest to oznake, dobrej i długo- 12. Gdy chmury pierzaste ciągną z 
trwałej pogody wschodu, jest to oznaką dłuższej suchej 

5. Silna rosa zapowiada dobrą pogodę. pogody. 
6. Sucha mgła towarzyszy zazwyczaj J ł k 6. .. 

sU6zy i upałom. C e awo_ 
7. Gd.y ~a sł~ńcu, zachodzącem pr~y ~a- - No! cli~mu pan nie w~hodziT . 

snem rueble, widać przez a-as dłUg! hi&- '- BO'Ję SIę psa.... Czy mme ugrYZIe' 
~ smugę bez wyrałnych gnmtc ,... ~ dleia.ł:bnn się o tern prze. 

=~ RPG~. cIł~~. dobni' ~~~Itt9~Jl~~,-
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Czerwiec 
Kalendarz rzym.-kal 

Niedziela: :Caży lego b. 
Poniedziałek: Wita 

i Modesta mm. 

NIEDZIELA 

Kalendarz słoWIański 
Niedziela: Brzedzimira 
Poniedziałek: Jolanty 

Słońca: wschód 3,29 
zachód 20.16 

!II :Cługość dnia 16 g. 47 min. 
Księżyca: wschód 0,11, zachód 14,39 

Faza: 5 dzień przed nowiem. 

Adres redHkrii i a~mini~tra[jj W tOdlt 
telefon redakcJi i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
GoIIziny przy jęć dla intoroaeotó. 

od 10·-12 
--c & 

~OCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej d.~źurują apteki: Kac· 

perkie\\i"zli. Zgierska 54. Rychtera ! Ska 
11 Listopada S6, Zundelewicza (tydow.). -
PJOtrkow6~(a 25. BOlarskiego i S ki. Prze
jazd 19. Rytla. Kopernil,a 26, Lipca (żyd.) 
P iotrkowska 193. Kło'potowskiego i Ski -
Rzygowska 147. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie l1bezpieczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Letni (park Staszka) - "Stoń w 

skł.a·dlZie po'rcelany". 
Teatr Letni (Piotr'kowska 9.i) - "Całus 

l nic wię,cej " . 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Dom nr. 56". 
Bajka - .. Zamach w ka6ynib". 
Corso - "Grzesznik" i "Kopciuszek". 
Capitol - .,Doktor X", 
Palace - .. Grunt to forsa i kobiety". 
Przedwiośnie - •. Szalony porucznik". 
Rialto - "Potępieniec". 
Mimoza - "Melodje wielkiego miasta". 
Oświatowy - "Moskiewskie no·ce". 
Ikar - "Jaśnie pan szofer". 
Stylowy - ,.Zona w zlotej kla1ce". 

Z RUCHU NARODOWEGO 

'N'umer 138 ' ORĘDOWNIK, poniedzialel{, ania 15 czerwca 19M ~ Strona fi 

Zakończenie Targów łódzkich 
Ł ó d. ź, 14. 6. W dniu wczorajszym 

na ZakOl1.CZenie Wystawy - Targów 
Rzemieślniczych w Łodzi odbyło się u
roczyste wręczenie odznaczeń przyzna
nych poszczególnym wystawcom. Przy 
udziare członków dyr,ekcji wystawy w 
osobach dyr. de Bondy sekretarza Kop
czyńskiego odznaczone zostały złotemi 
medalami nas-tępujące firmy i organi
zacje: 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi, fabry
ka pasów i wyrobów skórzanych Rein
hard Dressler, Pocztowa Kasa Oszczęd
ności w Łodzi, Spółka Akcyjna Peyun 
w Warszawie, Huta Pokój, Ślą.skie za
kłady górniczo - hutnicze, Wspólnota 
Interesów Katowicka Spółka Akcyjna 
za górnictwo i hutnictwo, Towarzystwo 
Komandytowe Haeberle, Grodzisk Ma
zowiecki, Bielska Fabr. Su1ma Karol 
Jankowski, fabryka Elektromłyn wł. 
Zygmunt Fritz w Łodzi. 

Fabryka mebli stylowych Margo
wicz w Pabjanicach, fabryka listew na 
ramy i do tapet Kawecki i Mikucki w 
Łodzi, Wytwórnia mebli Stanisław Le
śniewski, Zakład tapicerski Szczepan 
Stenzel, w Łodzi, wytwórnia m-ebli 

strajk okupacyjny 60 robotników w tklani 
jedwabiu Weikselfisza. przy Al. 3 Maja 
59. Strajk proklamował socjaljsiyczny 
związek z te) racji, źe do pracy przyjęto 
robotnicę. która nie należała do związku, 
a następnie wysunięto również inne żąda
nia. W rezultacie socjalistyczni delegaci 
ustąpili i pracę podjęto na dawnych wa
runkach. Oto .. obrońcy proletarjatu". 

U Vevera. Nczoraj odbyła się konfe
rencja celem zlki wh:lowania strajku oku
pacyjnego w przędzalni firmy Vever i 
Reul przy ul. Kopernika 38. Konferencja 
nie doprowadziła do porozumienia i odro
czona zootała do 16. b. m. Strajk 150 ro
botników trwa nadal. 

W "Wierzbowiance". Wybuchł strajk 
okupacyjny w fabryce firmy "Wier~o
wianku'· przy ul. Wierzbowej 18. W mu
rach przebywa ok, 200 robotników. Strajk 
został podjet. z racji zapowioozianej re
dukcji robotników, którzy domagają się 
podziału pracy. 

trzcinowych Stanisla \V Nowak, zakład 
szczotkarski Karol Freigang w Łodzi, 
Polskie Tow. Handlu Skórami w Ło
dzi, garbarnia Juljusz Sowadzki w Ka
liszu, pracownia szyldów i reklam Ja
nowski w Łodzi, firma Maison Vigro 
w Łodzi, Pierwsza Krajowa Fabryka 
Czółenek Tkackich Juljusz Ulrych, w 
Łodzi, zakład krawiecki Krystjan 
Wutke w Łodzi, fabryka mebli szpi
talnYCh Juljusz Braun, przedsiębior
stwo budowlane Brojer w Łodzi, Ko
munalna Kasa Oszczędności w Łodzi, 
firma Elektrodom w Łodzi, mecha
niczna tokarnia Walenty Kopczyński 
w Łodzi, gazownia mi0jska w Łodzi, 
ministerstwo poczt i telegrafów, cu· 
kiernia Józef Piątkowski w Łodzi, 
łódzka fabryka luster Juljusz Wer
miński w Łodzi, browar Gustaw K0i· 
lich w Łodzi, fabryka wyrobów meta
lowych Zygmunt Raabe, fabryka me
bli Robert Sl:hulz oraz zakłady aku
mulatorowe Tudor w Warszawie. 

Poza tern odznaczono medalami 
srebrnemi 37 firm, bronzowemi 28 i 
dyplomami uznania 32. Dokładny spis 
odznaczeń podamy w jednym z naj
bliższych numerów. 

iż Kostrzewska proponowała mu 2g1a-ctze
nie męża, oraz ' zawarcie po jego śmierci 
związku małżeńdkiego. zgodził się jednak 
tylko na małżeństwo ze względu na po
kaźny majątek. iaki przypadał wdowie. 
Mimo kategorycznych zaprzeczeń Ko
strzewsklej, zarządzono zbadanie zwłok, 
które stwierdziło obecność trucizny, wo
bez czego Kostrzewska, i jej koohanka 06a
dzono w więzieniu. 

Pożar. Wczoraj prZedpołudniem wy
buchł pożar we fabryce pOllczoch Lande
go (ul. Gdańska 79). Ogień wybuchł na 
III piętrze budynku fabrycznego, gdzie 
mieści się sklad odpadków prz~dzy jed
wabnej i rozszerzał się z gwałtowna, 6zyb
l\;ością.. Jedynie dzięki temu, że strop na 
drugiem piętrze był betonowy, ogień zo
stał zlokalizowany i nie dopuszczono do 
przeniC6ienia się na dolne pię-tra. Maga
zyny z06tały zniszczone. Straty wynoczą 
pkolo 30 tysięcy złotych. Przyczyny po
żaru nie ustalono. 

Malarze chcą umowy. Pracownicy ma
lar6cy wystąpili z tą.daniem za warcia no

WIELKA ZABAWA NARODOWA, u- wej umowy zbiorowej. InspektDr prai:y 
rządzona przez Str. Narodowe odbędzie się wyznaczył konferencję obustronną, na 17 
w ł..odzl w nUhmówku przy szosie Brze- l b m . . 

BandYCki napad. Wczorajszej nocy 4, 
zamaskowani i uzbrojeni bandyci doko
nali napadu na willę starszego cechu rzeź
ników w Łodzi Urbańakiego w Rogach. 
Bandyci dostali się do wnętrza przez ok
no, f'iteroryzowali obecną w willi matkę 
\\ łuściciela a na6tępnie zrabowali rzeczy 
na sumę ok. 200 zł i zbiegli.. Zarządzono 
w okolicy obławę. 

zińsklej nr. 28, w niedzielę, dnia 21 ezerw- . . ., 
ca, o godz. 13. Dojazd tramwajami nr. 1 Me!a1owcy i elekt~t~chnlC:Y.' WZ:'10WIO-
i 6. Program niezwykle urozmaicony. ne zObtaly rokoWUllla l umo\\ę zb)0~OW4 

w przemyśle metalowym, KonferenCJa w 
inspektoracie pracy została wyznaczona 
na 18. b. m. Również związek pracowni
ków elektrotechnicznych podjął na nowo 
rokowania o umowę zbiorową i w sprawie 
tej inspektor pracy wyznaczył konferen
cję na 1tS. b. m. 

KOMUNIKATY 
Pielgrzymka do Wilna. Trok i Kal

warji Wileńskiej. Diecezjal'ny Ins,tytut 
Akcji Katolickiej organizuje w dniach od 
26 do 29 b. m. pod protektoratem J. E. ks. 
b iskupa \Vlodzimierza Jasińskiego wielką 
pielgrzymkę z Łodzi do Wilna. Trol{ i Kal
warjj Wileńskiej. Pielgrzymka ma na ce
lu oddanie czci Najśw. Marji Pannie O
strobramskiej Królowej Narodu Polskie
go. Pątni·cypod kierownictwem facho
wych przewodników 'Zwiedzać będą. ko
ścioły, muzea, bibljoteki. zabytki histo
ryczne grodu Gedymina. Kierownictwo 
pielgrzymki pątnikom grupowe mieszka
nia .w Zgromadzeniach Zakonnych i ta
nich schroniskach. \V dniu 28. b. m. pąt
nicy odbędą wycieczkę samochodową do 
Trok. gdzie zwiedzą starożytny kościół, 
skarbiec oraz ruiny 'Zamku. W dniu 29. 
b. m.wyjadą statkiem z Wilna do Kalwa
rji Wilellskiej. gdzie odprawiona zostanie 
Droga krzyżo\va. IV powrotnej drodze 
pątnicy zwiedzą Werki. W programie 
;przewidziane jest oddanie hołdu obroń
com Ojczyzny na Rossie. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 17 naby
wać będzie można we wszystkich para
fjach łódzkich i kościołach filjalnych oraz 
w sekretarjacie Akcji Katolickiej, ul. 
G<lal1s.ka 111 (tel. 220-14) d'O dnia 23 czerw
ca włącznte. 

Z ŻYC I A ORGAN I ZACY .J 
Baczność Siostry Polskiego Czerwonego 

Krzyża. W ś'rodę, 17 bm. o godz. 19 w świet
licy siós1r p'o'g'oto'WJa saniliarnego P. C. K. 
(Piotrkowska 236) tOi2lJ)O·CZillą. ·si.ę odczyty 
u. cyklu "HistoiJ'ja 'kul'tury". Pier'Wszy od
czy,t ,vstętpny do historji kul1ury wy~]losi 
;p Zaleska. 

Łódzka Rodzina Radfowa celem zasile
nia funduszów na bu<lowę pierwszego w 
woj. łódzkim internatu dla dzieci ociem
:niałych urz!\!dz'a w dniu 14. b. m. wielką 
zabawę ogrodową., ,połączoną z wieloma 
lIliespodziankami. W ,programie występy 
chórów "Echo", im. Moniuszki "Zjedno
oze", "Chór &u'mowy 'Pl1Zy Kn1edrze", 
"Elektrowni", kon.cert orkiestr z orkiestra, 
28 pułku &trzelców Kaniowskich na cze
le. Tani bufet na miejscu. Wejście 1 zł 
dla dorosły,ch, dra wojskowych i mło
dzi ~ży: zł 0.50. Początek o godZinie 14. A 
więc WGZ}lScy ze v,,1Z,glę<du na ce,l imipre-zy 
i bogaty program artystyczny spotykamy 
się w dn. 14 czerwca r. b. w Hel'eno,wie. W 
raz·ie niepogody impreza odbę'dzie się w 
wn. 21 czerwca. 

SYTUACJA STRA.J KOWA 
Ltkwidacja strajku. W dniu wczoraj

szym zak<Jń~zO'tl'V 'Z0\!'tłI.'ł po 6 t~ech 

JUDAICA 

KRONIKA SĄDOWA 
Sprawa Kozłowskiego. Sąd okręgowy 

w Łodzi po tygodniowej przerwie wznowił 
wczoraj rozprawę o nadużycia kolejowe 
przeciw byłemu zawiadowcy stacji w 
Głownie Stanisławowi Kozłowskiemu. 
Zbadano d<Jdatkowych 15 świadków a na
stępnie przemawiał prok11rwtor i obrona, 
Wyrok zapowiedziano na poniedziałek 15. 
b. m. 

2ydowskie tarapaty. Wzorem innych 
miast, żyd06two lódzkie przystąpiło do 
zorganizowania na terenie Łodzi oddzialu 
Ligi obrony praw obywatela i człowieka. 
Liga ta. jak powszechnie wiadomo, ma za 
zadanie walkę z antysemityzmem i wszel- KRONIKA WYPADK6W 

Tragiczny wypadek. Na torze przy wsi 
Grabowina pociąg towarowy wpadł na 
zdążający ,przez tor pastu&zkę krów, 12-
lelnią Hełenę Hajciak i zabił ją na miej
BCU. 

,kiemi jego przejawami, nawet bojkotem. 
Rzecz zrozumiala, że dziś' glCly naweot 
wśród stuprocentowych socjalistów. nie
chęć do Żydów jc.st znaczna, czego wyra
zem są liczne 6tarcia wśród młodzieży 
socjali.stycznej (polBkiej i żydowskiej), 
kandydattów do ligi, mającej jako głównej KRONIKA SPORTOWA 
i jodyne zadanie obronę interesów żydow- ł 
ski ch, jeżeli chodzi o Polaków było nie- Kalendarzyk sportowy na dziś. 
wielu. Pierwsze posiedzenie organizacyj- Piłka nożna. Na boisku Ł. K. S., o go
ne łódzkiej ligi, skończyło się bardzo dzinie 11 mecz o mistrzostwo klasy A. Ł. 
smutnie, albowiem zaszła konieczność wy- T. S. G. - ""'ima, o godz. 17,30 na. tem Ba
brania do władz wyłącznie Żydów. Orga- mem boisku gospodarze graja, z Makabi. 
niz8!torzy Zydzi, oczywiście do tego nie Na boisku Widzewa o 11 rano Widzew -
chcieli dopuścić. gdyż według ustalonyeh P. T. C. Na boisku W. K. S. o godz. 17,30 
zasad na czele wszelkich tego rodzaju 01'- W. K. S. - S. K. S. Na bosku "Sokoła" 
ganizacyj ustawiaja, Polaka jako szyld. za w Pabjanicach. o godz. 11 Burz'a - Univn 
którym robia, swoi. Tak też było i w tym Turing. 
wypadku. Żydzi ' wyszukal~ 8?bie d.wóch Lekka atletyka. Na boisku W. K. S. 
kandydatów ~ .pośród soc.lallstów ~ naj- dO'kończenie mistrz06tw lekkoatletycznych 
prawdopodobme.l na następnem p06Hulze- dla panów klasy A i B. 
niu usado;"ią Polaka :ni!-. 'Prezydj~liIlym Sporty motorowe. O god'Z. 7 rano 'Z przed 
~~~ w· lidze, by nadac Jej "polski cha- lokalu przy ul. Piotrkowskiej 220 staTt do 

. ÓBmego rajda motocyklowego Union - Tu-
4łFIARY KRYZYSU ringu do'okoła ŁodzI. Meta mieści się w 

miejscu startu. 
Samobójstwo bezdomnej. N a ul,. Brze

zińskiej popeloniJa zamach samobójczy 22-
letnia Marjanna Bial-kowska, bez stałego 
miejsca zamieszJ.;:ania, która w celach sa
rr.obójczych zażyła większa, ilość trucizny 
na szczury. Leżącą w stani~ nie·przytom
nym desperatkę znaleźli 'Przechodnie. Cho
rą w stanie ciężkim odwieziono do szpita
la. Powodem samobójstwa była nę-dza, 

KRONIKA POLICY.JNA 
Czy otruła? We wsi Debiec pod Łodzią 

przed kilku dniami zmarł 49-letni Józef 
Kostrzewski. Ju,ż podczas zgonu stwier
dzono pewne podejrzane objawy choroby, 
ze względu j~dnaJi na to, że zmarły cho
rował od dłuższego czasu na serce, zgon 
przypisano atakowi serca, Następnie jed
nak wobec poufnych doniesień, wszczęte 
zostały ponowne dochodzenia. Ustalono, 
że żona zmarlego 43-letnia Michalina Ko
strzewskaj od pewnego czasu miała ko
chanka w osobie lJlarobka 20-letniego Jana. 
G~ G1luM.ko QWzymWJ: · P1'Srz.wt.ł. 

Kolarstwo. Wyścig jubileuszowy K. P. 
Zjednoczone na dystansie około 150 !klm. 
Zbiórka kolarzy o godz. 7 rano w loka 'u 
Zjoo.nocwnYlCh 'Przy ul. Przł!'dlZalillianej 
68. 

Pop~~ gimnastyczne ,,sokoła" z ud'Zia
lem z..aw.p.d'ników-oQHmlPijIC1ZYik.ów. W nii!
dziel.ę, dnia 14 bm. o go{J.lZ. 16, na bo,isiku 
"Sokola", ul. TY'I:na, róg ul. Kińskiego 
(<l()lj3.Ojd tramwajoumi nr. O, 4 i 17) OOl>ędą 
s:ę wielkie 'PQip.isy i poJkazy gimnrurtyrnno· 
sP,9rtowe "Sokola" z olkazji jUibil.eusz.Qwegll 
2;1:O'tu dk.T~gowego, pr.zetożone z dnia 1 b 
m. Udiz1B11 w JłłO'Pisach i pokazach bierz" 
j:.rzet'iiZłio 300 086ib, kOlbiet, męźC'Lyz!D. i mło
dz·irYly. W ramruch "POIP,isów wyEitąjpia, z po· 
katZC'Ill ć ..... ioczeń g~mnaSlty~nY9h na pl'zy
rLląldach uczeetmi.cy przedOlimpijskiego o
bozu gimnastycZlIleJ~'o z WaT\SlZawy, Ę,tÓl'ZY 
w dniu 6.b. m. p'od,czas międzYlllarod,owych 
zawodów gimnastycznych Niemcy-Polska 
w Wanszawie, zaj.ęJi C7,<llowe mi.,jsca w 
~e porekil)j. W ni~ieJę ramo, rów-

Na terEml'e LodlZl znajduje się pie1'W5za 
chrześcijańska wytwórnia mydeł pod fir
mą M. Rybarczyk i S. Rescl, pr~y. ul. Na
wrot nr. 93, d a 'v\'\Ili ej vVrzes'll.lensk~ 74. 
Wytwól'lllia ta po,leca znane ze SJWe] do
broci mydla pierwszorz~dne.j jakości, GdF.
nia, Dzwon ł Rybarczyk. 

Liczni kon.mmen.ci nie wiedza, za'p~wn~, 
i7 na terenie nasz ego miasta zI}a]dUle Sl~ 
tego rodzaju placówka. która wSipÓIITh8~l 
siłami młodych i gorl.iwych Polaków zna]
duje eoraz wi~ksze uzna1l1ie wśród sfeT w 
tej branży. 

ng 12505a 

niet na boiSku odbędlzie się prg;egloą.d tech
ni'omy d'zie-11l1icy Wazowieclkiej Zw. T{)'w. 
Gimn. ,So'kół" w Polsce - przę.z n.a02elni~ 
ka Z,wiązku SoIkolstwa p'rof. Ja'na Faza
nowioza i naczelniczkę Zw. Józef Goła
szewską', 

Na przeg'l~d zjada, się na,ozelnky i lla.: 
czelaliczikl okręg.owe i ~nia'Zodowe z cale) 
dziemicy mazowieckiej (ib. Kr6Iestw'() KO'D.
gresowe). Przegląd i popisy ~dą. się bez 
wz'glęldu na po,g9dę! 
Rzgowska 147. 

Gry sportowe. Na wszystkich b?iBlkach 
sportowych dalszy ciąg mistrzowskich roz
grywek w szczypiorniaka i hazenę. 

Ł. K. S. w Krakowie. W,czo'raj w go
dzi:nach wieczornych wyjechała do Krako
wa piłkarska drużyna Ł. K. S., gdzie sP?'t: 
ka S,.ię w zawodach o mistrzowstwo LIgi 
z tarnt. Wisłą. Czerwoni wyje~hali .w n~
stępującym składzie: Andrz~]ewskl, F.h", 
glel. Gałecki. Pegaz I, W el!l1Jlc TadeusI~
wicz, Gątkiewicz. Sowial{, LewandowskI, 
Wolski i Król. Wisła na mecz ten wysta
wia swój najsi1nie.iszy skład. 

Trasa wyścigu jubileuszowego. Trasa 
wyścigu jubileuBzowego K. P. Zjednoczone 
na dystansie około 150 kllIIl. będzie ;pro
wadziła w następującej kolejności: Lódź, 
Konstantynów. Lutomiersk, Łask, Bełcha
tów, Kamocka Wola, Pabjanice - Łódź. 
Właściwy start nastąpi za mostem przy 
Al. Unji, meta natomiast będzie mieściła 
się przy lokalu klubowym przy ul. Pl'zę~ 
dzalnianej 68. Nalety zaznaczyć. ±e w bież. 
roku ilość nagród przeznaczonyc~ dla 
zwycięzców jest o wiele wyższa, mt lat 
poprzednich. 

Na sł~ebrnym e,J.."ranie 

"Potępienie'c" 
Kino "Rialło" 

W powadzi gtUlpiutkkh oP'eret~'k , 
"serdecznych" dramatów z łe·zka,. .,Potę
pieniec" "ybija się jak nie1.>oe;iężny SZCZyt. 
Bez najmniejtizcj nrzesady można twier
(tzić, że na swym doro1$ku kino ma może 
dzil'sięć podob.nych filmów od lloczą;tku 
swegxl istnienia. a może nawet i mnie}. 
Przy'Zwyc-zaiHśmy się do szumnej reklamy 
w tej d~iedzinie, tO' też zapowiedź, w któ
rej podano nam dO' wiadomości, te "Po,tę
pieniec" otrzymal szereg nagród w ~ó.tnych 
państwach nie zrobiła na. nas specjal"nego 
l.'TażC'llia. Jednak po obejrzeniu go rozu
miemy, że taki film nie może nie by'ć na
gordzQny najwyższem odznaczeniem. 

Jest to historja człowieka słabego pod 
wzg-Iędem chara.kteru, choć silnego fizycz
nie. Akcja rozgr)"wa się na tle 08tatnk'h 
walk o niei'oodległość Irlandji. Bohater 
,.Pottępieńca". któl."ego rolę gra Me. Lenglan 
wieczorem ",przedaje Anglik,om najle.psze
go swego przyjadęla. który mu zaufal, a 
nad ranem Dam ginie. Cuły więc dramat 
stloczonYif'st na przestrzeni kilku godzin, 
ale tyle dy'nami'ki i najgl~bf;zej f4:.agedji 
czł-o'\,"ieka nigdy jeszcze p.a ekr~lJ1ie nie 0-
glą.daliŚlmy. Co najważnie.isze, niema tu ani 
krzty fa1szy'Wego patosu czy pl1'ze§za.:rżoowa
nej sensacji. Psy"cholo·gicznje wszystkO' się 
ze soba, zgadza i jedno przeżycie wypływa 
z dl'ugiego. 

Przez tę kreację 1\fc, Le'nglan, uchodzący 
dot~d za P'l'zeciętnie uzdol.(lion.ego aktora, 
naraz zajął czołowe miejsce. ()ibok niego 
na na.iwyższe uznanie zllsługu ie re,żysel' 
tfgO filmu F·ord, którego śmia.lo molina 
stCJ,wić narówni z niedo&ciglym dotą-d Re" 
ne Clairem. P~'ze<dewszystkiem wyrMnHy 
się sceny zbiorowe, wyreżyserowane tak, 
że nie można im nic zarvucić - naj-drob
niejszego bodaj uc'bylbie.nia. Następnie 
monta'ż filmu nie poz06tawH żadnej luki. 
żadnej dlucyzny. - "Po.tEl'Pieńcy" to nie 
szereg: dobrych sceIb ze soibą. .pooklejanych, 
lecz cią.gla akcja, VI' której ka~ody metr 
taśmy jest równie wyzyskany. Zdjęcia. 
przepięk,ne - bardzo wyraziste i pelne u
tajonej dramaty-cznooci. .. PozostaK artyści 
gr_ają. dookonale, a ję,te1i zasługują. na. 
mniejS'Zą uwagę, niż M,c. Lenglan, to dla
tego, że role i-ch sa, mniej pO)J'iso-we, że nie 
mają SlPoso:])iności tak zabl}"sną.ć, jak głów~ 
ny bohutter. 

.. Potępieniec" p'owinien być traktowany 
jako zjawi ko wyjątkowe i gorąco mo,żna 
sobi.e żyozyć, ał>y mlodziei sz,kolna mia.!a 
illO'tność na kilku bOdaj specjalnych pOiJ'alJl~ 
kach obejrzeć go po ceIlilch przystę'Pniej
.,zy~h -:- ;powinny tem zająć się szkoły, or. 
gąIllZU.JąC specjalne wyciecz ' L Nie z'naczy 
to jed'll.fl.k, aby był to film SlPecj.aillie dla 
młQ.d~ieży - wprQ;St przeciwnie - nie jest 
to dzielo sztuki przeznaC'zone specjalnie 
dla tY'ch czy innLch sfer. ,,Potępieniec" 
jffit prze·zna.czony dla wRzystkLch k rajów, 
\\l3zy "tkich \\'ieków i ~dzie taik; samo ak., 
tU8ll1!ly za lat pię6dtiesit'Vt. j k j.est dziś ... 

m-t. 
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ZlECI ŁODZI 
brudne za.pOCOD<e. Również niema 
mowy, aby dziecko cokolwiek starsze 
mogło za złoty czy dwa rocznie miee 
"własny" metrowy ogródek, co zagra.
nicą. jest bardzo rozpowszechnione -
u nas tylko nieliczne szkoły wprowa
dziły ten "luksus". Również i boisk 
też niema - jak dorośnie, to się za
pisze do klubu sportowego, a tymcza
~m może sobie "kopać" na ulicy, do
póki koń go :nie kopnie. 

Poetycka tkłiwość LI komisje poborowe - "Letnisko" łódzkiego dziecka - Czerwiec 
skrewił - Zamało ! 

L ó d ź, 13 czerwca.. 
Pooci, a zwłaszcza poetki lubią. się 

roztkliwiać nad dziećmi ~ miasta ... 
Dawniej się pisało o "bladych kwia
tach śród murów", dziś wena poetyc
ka nabrała jaskrawszych barw i pisze 
się o "wielkich oczach śród. zapa,chu 
kapuehy._H Dla tyeh pięknoduchów, 
chętnie uderzają.cych w struny 
"współczucia dla. nędzarzy·' i "ciska
jących przekleństwa", skrofuliczne 
dzieci z miasta są. tylko wdziQcznym 
tematem i jeszcze jedną. okazją. do ar
tystycznych wzruszeń ... 

Tymczasoem nie trzeba się arty
stycznie wzruszać, a lepiej zakladać 
ogródki jordanowskie i jak najwięcej 
dzieci wysyłać na wieś. . 

Dziś poruszamy kwestję dziecię
cych ogrodów i placów do zabaw. 
Tych w Łodzi jest stanowczo zbyt ma..
ło! A nawet je'.leli i są., to wyglą.dają., 
jak .opuszczone pobojowiska, z obo
wiązku założone "dla świętego spoko
ju". Tymczasem komisje poborowe z 
roku na rok coraz więcej materjału 
rekruckiego odrzucają. z powodu char
łactwa! Oczywiście samem słońcem 
dzieci się nie wyhoduje na silnych i 
zdrowych ludzi - prócz słońca trzeba 
również pewnej ilości chleba... Lecz 
to już jest inna sprawa - W każdym 
razie sam chleb bez słońca i świeżego 
powietrza też nie wystarczy. 

Jeżeli chodzi o czyste, zdrowe po
wietrze, to tu oczywiście nic nie da 
się zrobić. Pozostaje jedynie wywo
unie dzieci daleko od łódzkich komi
nów i zakładów karbonizacyjnych. 
~nak nie tylko robotnika. dziś nie 
stać na wynajm:Qwa.nie letnisk, stało 
się to nieosią.galnem ma.rzeniem więk
szości tak zwanej inteligencji. To też 
niezn4csny tylko odsetek dziatwy mo
ż. wypoczywać na wsi, a większość 
skazana jest na spędzanie letnich dni 
w miejskiCh parkach, czasami jeno na 
kHka godzin wyjeżdżając za mias~ 
W tych warunkach rozbudowa pla
einv do zabaw, j6st kwestj~ paląc'ł
R't'ee1; jasna, że taki plac, położony w 
okolicy kilku dymiących kominów, 
da.ć może dzieciarni tylko namiastkę 
"wolnego p:OwietrzaH, gdyż pl'ÓCZ sadzy 
to łódzkie powi.etrze nie jest również 
wolne i od pokaźnej ilości bakteryj, 
lecz lepszy jest plac, zabezpieezony od 
ulicznego kurzu, otoczony zielenią i 
ską.pany w SłOllCU, niż rynsztok czy 
zasmrodzone podwórko ... 

Słowem placów do zabaw musi być 
wiele i muszą one należycie wyglądać. 

Tymczasem :cÓŻ jest obecnie' Ma
my kilkan,sśeioe _ledwie witlkszych i 
mniejszych placyków. IDltaaałcle pla
cyków na przeszło p6łmnfoa0W8 mi .. 
sto t 

Wygląd takiego placyku jest Jl()r
malnie opłakany. Jakaś drabinka, hu
śtawka i w najlepszym razie ześlizg -
oto wszystko. Jest wprawdzie czasem 
ogrodzone miejsce. gdzie PG'WiD.ieft by6 
.... JE. lecz ~ brak-

Wyd~pta.na :Qemra, ~ w eu.sie 

W Warszawie jest cały park odda
ny do użytku dzieci i m!odzieźy, a.le 
to jest \Varszawa, stolica, nas tu na. 
takie fanaberje nie stać... Wog6le w 
Łodzi robi się miljony, ale miasta na 
nic nie stać.. Młodzież ma się wyru
szać. \Vprawdzie w lecie szkoły Sił 
nioeczynne, zatem i Uł szczu}!lłe placykl 
szkolne są z reguły niedostępne, ale 
przecie wakacje trwają tylko przez te 
kilka letnich miesięcy, czy warto n? 
tak krótki czas zakładać specjalne pla
ce i ogrody? Zresztą. mogą. sobie po-

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
SPeej. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
ł..ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje D-U I 3-9 w niedzieL ę: 9-1 
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skakać razem z pi.ęciolatkami! Naleźy 
również pamiQtać, że ostatecznie nie 
wszystkie dzieci po ukończeniu szkoły 
powszechnej idą do średnich szkól -
znaczna większość w wieku lat piętna.
stu traci ostatecznie kontakt z boi
skiem szkolnem. Gdzie tacy "dorośli" 
mają. iść? Do klubu sportowego prze
cie za \vcześnie. 

Oczywiście można przytoczyć pięć
dziesiąt argumentów na. obronę obec
nego stanu rzeczy: brak pieniędzy, brak 
wolnych placów, brak czasu, bo są. 
ważniejsze sprawy do załatwienia., 

deszczu zmienia się w błotniste dno ci zawsze są wesole, nawet w rynszt6- brak " kogoś, ktoby ..... , no i przede
sadzawki, w czasie suszy jest zbioro- ku. Lecz to nie jest to, co być powin- wszystkiem brak, zdaje się, zrozumie
wiskiem namiecionych przez wiatr no. \Yarszawę stać bylo na zalożenie nia... "Jak ja I!ię wychowywałem, to 
śmieci - oto piasczysty "raj" łódzkiej w parkach dzieciQcych basenów kąpie- jeszcze nietylko nie słychać było o o
dzieciarni. Ławek jest trochę, żeby nie lowych i natrysków. W Łodzi brak gródkach)ordano~skich, ale i doktora. 
wyglądało zbyt rozrzutni~ i ... to wszy- nawet natrysku, no bo przecie studnia J?rdana J,e~zc.ze nIe znano ... A propos, 
stko. Oczywiście dzieci przychodzą, bo drogo kosztuje ... Idą więc dzieci do klm wlascnne był ten doktór 1«-
gdzie mają pójść? Są. wesole, bo dzie- domu nawet nie wymyle z kUrZU,! dan' ... .. 

._,.,..,..~~~~_,_--._ . '" ..... Była sobie ongiś Ś. p. monarchja. 
. Austro-Węgier. Najbiedniejs7:ą. dzielni

cą. tego państWA była tak zwana "Go
licjo i Głodomerja", a w tej dzioelnicy 
bylo miasto Kraków, o którem się mó-

.$;. wiło, że jest "gołe i inteligentne". W 

Fragment procesji Bo~ego Ciała w Pabja nicach: za Najświętszym Sakramentem, 
niesionym przez ks. Malinowskiego, postępują tysiączne rzesze wiernych. 

mioeście tem żył przed wielu laty nie
jaki dr. Jordan. który postanowił, nie 
zważając na wszelkie trudności, zało
żyć ogród, gdzie dzieci mogłyby choć 
na kilka godzin zapomnieć, że mie
szkają nie na wsi, a w zakurzonem 
mieście. (Nawiasem mówiąc, Kraków 
w onych czasach ani w części nie był 
tak zadymiony i zakurzony jak dziś 
przemysłowa Łódź ... ) I otóż ten dr. 
Jordan, jak się uwziął, to w gołym 
Krakowie taki ogród z:alożył... Ale to 
było bardzo, bardzo dawno temu ... 

m-t 

L O 6iiO.1 Y I klasy :M-el 
~ Loterji Państwowej 

poleca szczęśliwa Kolektora 

M. TATARCZEWSKI 
Poznań, ul. Pocztowa 3, przy pl. SapiezY.lkim 

Zamówienia załatwiam odwrotllie. 
d 2158 

• • • • 

fI! lam DI![I!m J~ awy w ~ II 
stot'ska, zasługujące na wyróżnienie 

L Ó d ź, 13 czerwca 
lak już wzmiankowaliśmy, lit' dniu 

dzisiejszym, w niedzielę (I godL 10 
wioeczorem nastąpi oficjalne zamknię
cie Rzemieślniczej Wystawy, Targów 
w Łodzi. Ostatni tydzieil trwania. wy
stawy mimo niepogody wyróżnił się 
dużą frekwencją zwiedzających (nie
stety, złośliwy, chochlik drukarski 
wypłatał nam w świątecznym numerze 
strasznego figla: w piątej przechadue 
po wystawie wydrukowano, że "mimo 
niepogody, wystawa cieszyła 8Iię -
żem nlepowoclzenlem"t?). 

W pięciu "przechadzkach po wy
stawie" omówiliśmy wszystkie działy, 
reprezentowane na Targach. Poniżej 
pragniemy jesz~ze zwrócić uwagę na 
te stoiska, które zaSługują. na wyróż
nienie. Micszcz~ się one wszystkie w 
pierwszym pawilonie rz.e.mi4ślniaym. 
P'~ pGmI) A. ~ (wta.śe. bNcia 
PraiS&h Lódt, ul. 6 sierpnia 13, należy 

do jednej z najstarszych firm w Łodzi. 
Obecnie obchodzi ł5-lec:ie swego istnie
nia. Speoj.a.lnością są: pompy do ru
chu ręcznego, do studzień kopanych 
i bilych, pompy ss~tłooe~ce .." róż
nych ~tllnkaeh i o rótnej sile napę
dowej, cylindry roboe~ łożysk&, ,y1o
ny do wanny itd. Zakład me-ehaniez
no-ślusarski KonsL Klombka (I.ódt, 
Żeromskiego 54) wykonUje: ogrodze
nia clo k1.a.tek 5<:hodOWTch, ba.lkooów, 
kraty, bn.la7, k.m.tn&keje * ..... 
markhy *ł8powe, .tupy, lbtorDłkt., 
mllKj. 1*'1. 

Znany zakład IP~ Ssemepe.il
skiego (ł..ódt, Piotrkowska 89) wyra... 
bia.: h«by, monogramy, facsimile, ie
tony złote, snbrne, emaljowane, stem
ple kauczukowe i metalowe., szyldy, 
tabliczki itd. Również interesują.co 
przedstawia. Arię ~ pnedsj,ęDior'
*-" boDMwy pee6w "Btldpiee" (wta.k. 
Francis:z:ek Miesi~c, Łódź, Ski~ 

wi~ka 3), lit' którem widzimy modele 
pieców w skromnoem i luksusowem 
wykonaniu. Poza. tern firma ta z:aj
muje się zakładaniem łazienek, ro<bo
tarni posadzkowemi itd. 

Nakoniec musimy jeszcze wymienić 
stoiska dwóch firm: zakład ślusarski 
Wacław Teleszyilski (Łódź, 28 p. strz. 
Kaniowskich 11) zajmuje się spawa
niem metali i wykonuje konstrukcje 
żelazne, bramy, kraty, balkony itd. 
Poz&tem speejalnośeją jego jest dzia.ł 
wodoci~ i artystyczny: świeemi
ki t "fn!Izelkie Mdoby do karawanów s 
bronzu i żelaza.. Ostatnia firma to -
~br}1t& okuć budowlanych Konstanty 
Skórez.yński i S-ka (Łódź, ul. Lima,. 
nowskiego 56); wyrabia ona.: okucia 
~ drzwi i okien, balkonów, schodów 
itd., a f: mosi~dzu i alpaki: klamki. 
są)d):. rozetki, ołnidti. zakrętki, z&wia
... ~ -.rtab~ .... -. 

\ 5 ::::z:z:i ,,:".:-. 
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M. STASKIEWICZ 
GRODZISK - Pozn. 
ul. SzeroLcl 11 - Telefon nr. 23 

MECI-IANICZNA FABRYKA DREWNIAKÓW 
i OKULAKÓW TARTAK PAROWY 

Buły 
z cholewami 
od 30-35 cm. wyso
kie z prima skóry 
faledrowej lub szpal
towej -groszkowanej 
z filcem ruskim lub 
bez filcu od 27-31 cm 

Okulak 2-spinkowy 
"Tryumf" 
z prima sk6ry faledrowej 
lub szpaltowej - groszkowa .. 
nej z filcem ruskim lub' bez 
filcu od 16-31 cm . 

Okulak sznurowany 
I prima sk6ry faledrowej 
lub szpaltowej z filcem i bez 
filcm. od 16-31 cm 

Okulak (półbut) 
z prima skóry faledrowej 
szpaltowej M groszkowanej 
I filcem lub bez filcu od 
16-31 cm 

DreWlliaki 
dla kowali ze sk6ry fale(\.. 
rowej od 26-31 cml 

Drzewa na drewniaki 
od 16-81 cm 

Okulak dwuspinkowy 
:I prima sk6ry !aledrowej 
lub szpaltowej z filcem 
ruskim lub bez filcu od 
16-31 om 

Okulak l-spinkowy 
"Tryumf" 
z prima sk6ry faledrowej 
lub szpaltowej - groszkowa
nej z filcem ruskim lub bez 
filcu od 16-31 om 

Oknlak Z wkładką gumową 
z prima sk6r,. faledrowej 
lub szpaltowe) :z: filcem od 
16-31 em 

Okulak (półbut) 
ze sk6ry szpaltowej - gład
kiej - z filcem od 16-31 
om 

Drewniaki 
ze sk6ry faledrowej od 
16-31 cm 

Drzewa na okulaki 
od. 15-31 em 

Szczegółowe cenniki posyłamy na życzenie. 
Sprzedaż tylko hurtowa. 
lIRII.ffliriiriM.'WWriil"' ........... I"""""'"''''m"nn .......... '''''''',. 

nailaóue iró~ło la~nln ~18 ". BetoIiltów I 
N 11608 

Polecamy.Jlaszą 

POSEZONOWĄ 

Pla.zezy tropikalnych impregnowanych i kostjumów 

BŁAWAT POLSKI" Łódź, Zgierska 29 
. " rig Rynka BałaKlep 

W wielkim wyborze: płaucze m~skie ł ubrania, ubiory dzieci~ce 
.prs." ..... rfOllP'O l defaUozuJe. ngllm 

Duży ogród z obszerną werandą elektrycznie oświetloną 
przy ul. Napiórkowskiego 22, pięć minut do Placu Reymonta dla związków, stowar2i1ezeń 
l szkól (majówki). Stoły. krzesla. ławki na miejscu. - Dojazd tramwajami O, a i ~ 
Wynaimuję na dogodnych warunkach. Bliższe wiadomości na miejscu. ng 12255 

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
~ WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 
~ Łódź, Wółqan"k. 109. 
~ Poleca kupcom nroje WJl'obr- Idcł ar. łO ł 50 do 

aZJ'cla na ... "aayał., .Id ar. 10 do ręeaae.o 
.~,eła I alei do f."trygowanla ł cerow •• la. 

Arty-tyony 
Zakład Fotografie ... ,. 

"FOTO-FOX" 
właśo.; Edmund Cukro,,"Jd, 

lo Ó D Z Piotrkowska 105 
Telefon 256-16 

Wlkonywa IIlę wszelk" ~ 
wchodząos, w zakres fotografji 

...... Ceny niskie. -
ng 107M 

Chrześci;ański sklep bławatów i galanter;i! --------

W CZIDEL t6dt, Piotrkowska 286, Place 
• . , - telefOIl 210-55 -

poleoa w dużym wyborze welayaa pła .. -e. ina_le I mun- do aprlledaala 1'6~n~j wiel
dal'Jd, I.dwable gradkle I d •••• lowe pł6taa białe po'- kości ~ uregulowanl\ h}poteką.. 

, WladomoM na mielsou, 
elelowe, ItlellfaJ ... e l atołowe, 'boankI, kapy, koldQ ts5 

tlgle w • .,.stJde .~e ... ko'el, blelb:.ę da._kll, ponczo, lo6d:ł, Napl6rkowakler 
eh7 rękawJaki I t.. d. waąratko w dob~ gadunka Dojalld tramwajem. Nr. 3. 

eeny n 10 295 ng l! 5.7 

Skład Fabryczny BR. l SI HI 
I.ódiJ ul. 11 Listapada 5 

poleca: wełnl. fedwable. białe płótna. lniane płótna. firanki, po;s'czoehy, 
~kawic:zld, skarpetki. skład zaopatrzony w najnowsze modne materjaly. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOUDNA. 

II bl po budzo przye e stępnyCh cenach 

poleca: 

A. KOPROWSJU, ŁÓDŹ 
Zgl ..... k. 511. Wyrób włua;r. 

IllO 316 

;:. OBR.ĄCZKI $LUBNE i wszelką biiuterjQ 
~ wyrÓb wła.sny zegary. zega.rki i platery 
~ poleoa 

W. BZY MAN SKI 
l,ódź, Główaa 41 

Duty wybór. = Cen,. n.łekle. li« 1m 

A W ·I k WyłwórD1a Luster • aSI ews a S:diflłll.'llia szkł., przedsiębiQrstwo robót 
poleoa IIZklarsklch i I!pn:edd szyb okIennych 

Reaatklllallbr.nl .... ~e, J A N C A N D B ~ K 
palta, komplety d .... .kl. 

,I aakałe. 
UcH, .. Uca Nawrot 15, 

w.J.~ •• ., ..... y. 

mi.t.-z •• kl .... ki 
ł,ócli, Al. Ko'cłoszld 38. Tel. 159-03 
Lustra, t'lzkła !lzlJfowanę rónej gnbośei 
Bzk:ła okienne. Burowe, ornamentowe i t. .,. 

W~lY~IK~ O~ '~~H~l' rowerów, 
Wytwórnia WW' kd' 

lIhIda •• Ił.~"l • .U.dIJ, pnpor6. łk6nl1lJcb drezyu. . , 

Stefana Skarżyńskiego 
Piotrkowska 133, telefon 168-88 
SPECJALNOśC NASZA: ,rakty .... kaf..,. 
i walby ~e, yorki pojeielowe 001: teki, 
...... ..,., pon.,aOlletki, torebki da.akt., pasy 
baltcyf.. ł ,neplllGw., .przV _ keałe, 

i samo-
chodzi- ' 

Qg 11011 ków dziecięcych 
oraz w sz e l ki e r epe l' aeją 

B. MICHALAK 
Łódź, Andrz:eja 24 piłki nome i t. P. 

Skład przyborów wojskowych 

St. Jaroc~ński 
ł.6dli, .I. 11 Uatopada 57 tel. 18155 

poleca wszelkie ozdol>y mundurowe dla panó ... wojskowych. 
polioji. maiy. kolejarzy oraz r6żnych organizacji. Duży wy-

"fabryka Magli .. JUniOR" bór ubrań dła haroerzy i p ..... Własna pracownia baftów1 

lo 45 dj, ... ~oW'llka 16 
( ..... :r: ........... 1ft) 

marle ..... ':'1I ... j 1r000000000kejl 

Bron,hinol 
bardaD • JE li t Ił • lit • Y 6roclek 
pnechrU deqdalom tlr6g 
oddechOWYch Jak: 
oskrzeli 1 płac, kaszel. 
kłasz. .-flegmiem. I t. 

N az ...... cutrzetoBa 
~ Upl1lJWłL Aptek. 

"Pod Białym Orłem" 
Zat r. 1564,. K. ~~artyÓ6ki. 

PomaD. stlU'J' Rynek łt. 
T~y M. 12-()1 i ~~. 

h ISTU,JI 

Fabryka papy dachowej 
i produktów smołowcowych 

,,60S PODARZ" 
Spółka Akcyjna w Sieradzu. 

Fabryezny .kład. 

Łódi, Nowo-Południowa 5 przy ZagajnjkoweJ 

Telefon 184-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwaranł;owanej dobroci. 

n 10 310 
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I -BADJ SW'~AT ŁACZ~ ZE ŚWLATE.M" 

I' mB M~Dl~ p!:y~::p'!:;cb Jedyna i Największa Hurtownia Radjosprzęł1l w Polsce Fabrykująca Radioodbiorniki 
bateryjne i sieciowe - jest temsamem i dzięki dużym obrotom najtańszem źródłem ,. LU L cenach poloo" 

.~. A. KOPROWSKI zakupu pod gwarancją najlepszych w kraju aparatów. Dg mM 
ŁÓDŹ, Zgierska 56. 

NA RATY "RadjoświaŁ" Poznań, Fr. Ratajczaka 10 TelefoD 15·44 
P.K.O.204313 

NA 
RATY Wyrób WłaSDY - nI!' 7100 , 

PAWEŁ RECŁAW 
ŁÓDZ, 
Zgler.ka 12 
(sklep frontowy) 

WYRÓB PI:.ÓCIENEK. 
purpuru, fartuchowego, koszulowego, 
pościelowego, ręcz_miki, prześcieradła 
orallll FARTUCHOW i BIELIZNY. 

Idealna bielizna dla PANI 
fi r m J: 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
~ Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 
~ HURT . Żądać wszędzie I DETAL 

50 złotych dziennie zarobią 
Panowie i Panie lekką pracą 

Zupełnie bezpłatnie! Tylko Abdel - Hanim 
fest fenomenalnym naisławn1eJszym ledynym. 
wyr6żoiającym się na całym świecie Jasnowl' 
dzem-grafologiem, który posiada nadprzyro
dzony dar ia.snowidzenia f hf'pnotyzowania ~ 
wybierze Ci zupełnie bezpłatnie l bed-ntere
sownle szczęśliwy los, który musi być wyloSQ· 

'W.ll1iI".I1'-:1IiI wany. Wskaże gdzie takowy można nabyci.. 
na :tyczenie odgadnie Twa, prz)'Bzlość, 

·--::W~"wadzi Cię na prawdziwy szczęśliwy Nowy 
Życia., m(}~e dać Ci mo:tność stałego za;robko

wani(l., 'Latem natychmiast w każdej sprawie z'wróć się do 
niego. Nadeśmj datę urodzenia, podać pytania. imię i z/l.
łą.czyć 80 gr. znaczkami na koszty portorii. Adresować: 
JasnQwidz Abdel-Hanim, Lwów 15, ul. Cerkiewna 18/19. 

ng 12400 

Z dnłem 15 czerwca 1936 r. nab~ła p. Kazimiera 
Roe.lerowa .p~edsiębior&two moi~, ~ługol.et.nia 
jego kierOWnIczka. Przy sposobnOŚCI II)lło ~1 Je~t 
podziękować zą darzoną mnie ~Iotychczasow~ zyc~l!
wośoią, którą prosz~ okazywać 1 nadal nowe] własci-
cielce. Z poważaniem 

Józefa Nalipińska 
~. właścicielka firmy W. Baraziń.ki 

burtownia fryzjerska 
Poznań, ul. Pocztowa nr. 29. 

Nawiązuiąe do powyższego donoszę uprzejmie. 
że przejętl\ firmę 

"Hurtownię Fryzjerską" 
zaopatrzyłam we wszelkie towary i wyroby w ... ane, 
które oddawać będę po cenach konkureocyjnyeh. 

~.~!łu~~ !!!!O!!!.!!O B!iiR!!!.!!y I~NT!!!.!!E R!!!.!!E!!!.!!S 
udoskonalone poleca 

Fachową i rzetęlną obsługą. opierają~ się na 
długoletnie m doświadczeniu, oraz b ogaty: m wyborem 
we wszelkich nowościach, starać się będę zadowolić 
najwybredniejsze nawet wymagania. 

Prosząc dotychczasowych odbioro6'1f, znajoDlyeh 
i życzliwych o łaskawe .lloparcie mej placówki, polecam 
się łaskawym względom. Z poważaniem 

Kazimiera Roeslerowa 

Bolesla W Kapczyński 
Łódź, ul. Podrzeczna nr. 33 • Telef. 108-55 

Firma egzyzłuje od 1889 r. nr 1101S 

Piel"waza ch'rześcijańska w Łodzi 

WYTWÓRNIA MYDEŁ 
M. RYBARCZYK, S. RESSEL 

Łódź, Nawrot 93 - tel_ 243·23 (dawn, Wrześnieńska 74) 
poleca: mana ze swej dobrooi mydła "GDYNIA", 
"r 12505 "DZWON", "RYBARCZYK" 

Żądać w każdym chrześcijańskim sklepie. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Bar'ZD ~Dhra lOKUł lanitalu 
to kupno PARCELI 

W' Dowem osiedlu przy ulicy G run waldzkiej. 
Ddałki po 1000 JIls ładne i kOlzysto.fJ położenie, ()i;olica 
sucbl!- i słoneozna. - Cena przystępna. lafo ....... cje I 

Biuro Adwokata Dr. Knyiankiewicza, 
PO:piaJi, Now .. 1, tel. 40·30 

NaaMwtow, .towo (tłueto) t5 ~,., kUd. 
UliIM .ławo 10 grocuy. & Hcrb - J.dno .łowo. 
.. w .... - kaM •• ta,now11 ełowo. 114no o«ło-
...m. Id. moi, ])l'IekrAcsa6 100 .łów. w łdl 

6 Dagł6wkO\'fJeh. 

Celem powiększenia istniejącej w Łodzi hurtowni wyrobów 
włókienniczych,. mającej wszelkie dane rozwoju , posznkule 
się sp6lników-udziałowców chrześcijan. Nadającym się do 
handlu udziałowcom, praca i zarobek zapewniony. Osoby 
i firmy zamiejecowe, llosiada.iące handel bławatny otrzł'
rouią w8zelkie towary po cenach hurtowych. InformaCje 
dla chcących prowadzić handeL Oferty i korespondencje 
IPod .. Dobry interes" do admin. Orędownika Łódź ng 1253ł. 

Prywatne GImnazjum Żeńskie 
( PrVClJotna Szkoła pOfllszechna 

Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi 
al. Piotrkowska 187 Tel.foo 177 .. 55 

s pelnemi prawami szkół państwowyoh 
(Kategorja "A") 

zawiadamia, że egzaminy 
t'cJh,dą .1, "111.. 22. 23 l 24 

.,1%549 
w$tępne 
czer ..... c .. r • •• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoezenła wAród drobnych: S-Iamowy mOJm.b II fIOIą. 

dg '116617 

",ł.'". n .... y W. Bagaz:l6.kl 
hnrtownła fryzjerska 

Poznań, ul. Pocztowa nr. 29. 

OSADY Z PARCELACJI 
1) maj. LWÓWEK, pow. Nowy Tomyśl. Tenniny eprzedatr, 

kat.dy po'niedziałek w kft.8ie mailltn. Lw6we.k, _~ 
2) maj. DLUGIE STARE, pow. Leszno. Terrniny epfted_n 

ka1.d/\ środę na miejscu. 
3) maj. BIEZDROWO, pow. Szamotuly. Spnedat W' fo,", 

warku Pierwosz8wo, katdy czwartek. 
4) maj. LUCINY, pow. Srem. T~nniny spJ"l.edały katd:r 

piątek W maj, Dąbrowa. 
5) maj, DĄBROWA, pow. Śrem. Terminy 5J')l't!eddy kaMy 
. pill,tek na miejscu. z 13719 

Szezeg6łowyeh informa.~yj udziera BIURO PARCELA.
CYJNE, PęD.!\, Plac WolnoŚcl11. 

Znak oterty IlAprzyklad: z 1'892', n ł ~ d t '1'90 
t to d. - 1 &!OWo. 

Droł>ne og!oezen1a w dnI pOvnlndnie pl'l11mat-
al, do god&. 10.30, w .o-boty 1 dni prJ:e~ 

teczne prz:rtmuJe 81~ do godz. 10,11). 

Dom Wdowiec Kupiec Sprzedam I 56 • 
nowy masywny wolny stempla, lat 46 ~zuka żony II coalrolwiek lat 30 szuka w~p6lniezki II 000- gater zupełnie w dobrym stanie buraczanej, zabudowania pod dlło 
chlewik, 21/. morgi ogrodu. ko- gotówka. posiadam dom w Po- ;; 000. Cel maŁrYJIlonjalny. Oferty szeroko~ć ramy 55 cm. Wiado- chówka. inwentarii'em bez długu 

Kam.ienicQ ściele. 8zi!;ole. Poznania, 2600. - znaniu. Oferty Orędownik. Po- OrEldownik. Pozna.ń zd 56 294 mość: Zgierz. qJJ Sienkiewicza 13 wymiaru 15000. Frank:owski. ŻIl" 
'~wą Mogilni e 7 JIlłeM- Bartkowiak. DO:lliewo. zd 56 185 ~nań zd 66 412 17' • n 0;167 biko,wo. Poniatowskiego 10~ Po-
km. - .klep zabudowania ogr6d O ,a,uplec Pracownia obuwia znano zd afl17a 
30 000.- BPrzedam. Informacje: Dom grodnlk lat 40. przystojny. posiadajllcY , . 16 
BłaM7k. Pozna.ń Dolna Wilda 2 dwoma. dami. cen- lat M, M;uka prunny rlll,l!no8eill większll dobrze zaprowadzone W.dm.unda. Gllslorowaldego •. L6dt,. . 

zd 54 975 celem założenia ogrodnietwa lub przed8iębiorstwo handlowe. po- Slekle'!V1eza 93 pol"ca. obuwie go- pszennych. zl\b\ldowal1la maSTW"" 
OWOOOWT sio wtenię. Ofert}' On:downik szukuje w cel~ matrymonjalntm to~e I na ,;am6Wl\mle, ceny u' nil., k~mpletny I.nwentąrz, cena a 

Dombllkowo, Poznań zd 56 026~my lub wdowy, gotówka dla miarkowane. ng 1 70~ tys. I' f!illkowskt, .żablko'!"o przy' 
-.ł.ek-~ ..J..ład em, 11 Głkae'J'j, znań. w~p6lnego dobra .pożlldana..- 700 samochodów PoznanIU, ul. Pom~towsklegO 10. 
..... _n ...... ~ Si t Oferty z fotogrllfJ4 OrędOW~llk, zd 561/7 
Pięknym ogrodem OW<>COWUA· OS ry Poznań ed 56017 roze.bra.llych uźy~ane CZElści. p.od· Zb .!. 
16000, wPłaty 12 000. Bloch. ł'o , w:o~a m.leczar~kle, opony naJta- ozowe 
:mań, Aleje Marcinkowskiego 15. meJ w tlr!Die A~toskład Poznań, przedsiębiorstwo wymiana, ot>-

zd 55 689 D4browskleg\> 80 telef. 48-74.. s~el"l1e ś{}ichru, mie6l1ikanie wol-
____ ~dg1745 ne slPl'Zedam lu.b wydrnerżawi~ 

Dom 
awupiętrowy. fil ed em mjeszh!\, 
Bkl.d. dochód 3 700,- dlngoletmą 
amortyzacją 19 000,-. Dom Zle
ceń, Poznań. Szkolna 12. 

zd 56 417 

d I DoftO niaka wplata. AntOtYZewski. N&-armo ...... klD. zd 1>5 806 
_ hlbka mlenll:abt}', chlewy. m~ roh • 

u- ~llr"edam. Cena według u~ody. PrzedstawicIel 
T ..... _._.<_ Zgł03~nia Michał BoroWi 11.11:, - poleci ' dobrze prosperujący Iłklad-

.u1""I;"".~, I!ajduld. 8tobnleko, poczta Obn;Tcko. kolonjalny nabiału, mie$zkaniem.. 
n 12 402 ruchliwem mieście -'powiat\>wem. 

cena 2 700. Minta~ Pniew,.. Siedem zd 55 04 . .:.,7 ___ _ 
------------ manyn J>Qńczoszniczych, eanacz- Okazy]-nl-e Snrzedam kowych l) i 8. Poznańąlta Fa-

.... hryka 'Vyrob6w Dzianych Stol'y sprzedam pipc do palenia ka'lf7. 
:II mIeszkaniem. WllI;do- Rynek 53154 wejście Świętosław. aparat (10 piwa z lodówką. Pa-

m~8~ L4dt. Dolna 9, Pnł7 ZgIer- "ka, ' . 2id 551100 larni&, Kawy. Pniewy W\"Ouiee-
ąkleJ. na- 12 537 _ ka. • zd 55 Ma 

OkazJa 
Skleu 2 dom,.. ogródek, nadaj!l.c,- siEl Gospodarstwo 

w Llazi lIkazyJnle na interes, hez konkurenCJI 11 800. 30 mórg sprzedam. wplata]tO-
Wiadomość Orf:- Swoboda.. Puiewy, ·Wr(){lil'ckn . dlug ull:ony, wproRt od właści. 

ng 12538 Znaczek. zd 55 6M ciel~ Glinko, ~O<! ztll BiedMl&ko, 
___ '--_':""'':':''''''=':'';-' ___ .::;..;;.;.:..:.:.:.:::.:....::.::=~---::.:.:.....:::;..::.;;..::.I • Willka pow. Poznańżd ' 55ab~ta. 

mieścu: Przy dworcu. ogród, 2 ' 
·~~~iz~'~n!!~.'7."'~\?n;:> ~ WO~fi ziemi 9.QOO,- wp/aty. 7.000 Rzeźnictwo 

\i;w od~. Pmewy, Wrome:kf\; Poznaniu. calk:owilem urzlldze-
ng Jnaczek. zd 50 6511 niem sp rzeda.ID. Obj~ie 9 ()()() ....... 

Dom OfertJ' Orędownik, Poznań 
Młst Motocykl twardo kr,-ty, \>gródek P!"7l" role- zd 55 951 

Domek ~fk posiadając,. wła.snljt:iebJm~ lat "łłi~l~~~~;~r 1~ ście. nadający ~ie dla "mery ta, Gospodarstwo 
Starołęce skł (l.d, mieszkanie wol- ra'OIJ'ł'Le-t:II 28, poszukuje tony, Oferty z fO-.:!:!!.::~~~ _____ J\~g~1~2:!54~2 ZC'ena 3.700.- Mmta. Pmew;y' - do IIPrzedania . lub zf\mienif: na 
ne, morga ogrodU;.. c~lewL cenI! tog-r·. f5ą, która zw~acam. Or4lclow-.· naczek. zd 55 (1(18 dom. 86 Il\órg, kOItIPlej:.ne zasie-
8000. Zgloszenia Kublak. Poznan Or,nlle'WTti'k. 'U"'",lUII"'· nik. Pomal' ng 12 49a SkI d WYł inwentarz tywy. martwy _ 
Plac Sapieżyński !l - B. 1Irj~~_~=~~~_1IIIII a eleKtryczność. Blisko kolei. cena 
, zd 68259,.. Panna tanło. - ko'lon'.ln}', bl!.rdzo ilobr~.e pro&Ile- do. umowy Grab/iwno. poczta 

lat liG przy$tojna inteligenŁn1l, DL 2. l'1};ącYI bet k~UT9flCJ1 o.kaPJyj- Mlasteczko. n. Notecią. powiat Domek 
I izby. kuchnia. morga ogrodu, 
obudowania murowane pod da- . 
chówką, blisko Poznania sprze- stalą eg~ystencj.ą sl;lokoJnego 
'dam w.x.dzierżawię - li 200 zł sposohema, pOSiadający 3.000.
Józefa Kow alczyk, - K ru)lioIlki. got6wki szuka ZOIl y, .tychże za;-
Ł Poznania poczta G nilI" let. Oferty O]'~rlowl1lk. Pozna n 

~dg 54 370/71 zd 5~ 793 

po~iad'ajllca _klep bławatny, Wyj- ;mte D8IPr.sedam. Po;r.nań. :2:1I,blkowoJ Wynysk, /1... Arkuszewski. 
dZ!e za solldnego inteligentnego. D u . lu·ga 39. zd 1>5 9B.l zd 55 547 

rawym charakterze. zr6wno- om D 
bez nalogów kupca lub ladn;e -poloWJl)' w ogrodzie dui!;o Om. Gospodarstwo 
do ~at 45 z J~otówklf Qd . drzew 6woeowl'ch, nadaje soje. dla (I f!lIkol, 2 kuchnie. pralnia. chlew II mÓrg. 2 pokoje kuchnia, chlew" 
. azn.e OCCI ty ll10źhWle wp.rost od wla śclcl~la'l(lUZY ,!WoCO\~'Y ogród sprzeila Ko- masywne, ogród. bez długu, ...... 

f.ln [(lepować rio Orę- Pleszew Pozn .. " ,ilc'l walskI, Mosma. OZ'lrnOkUIlZ a. ił SOO .ueda Kl e1hf>r M~ 
a. Poznań zd 54346 26. ng 12447 - ng 12 4711 ,.1> 5d 56330 . 
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Gdynia Piekarnia Dzieriawy Piekamł 
sk/ad. ~Alantpryjny. dobrp,: pro- ppln,m bipgu, pJ'I'A"pisowJ k(}mp!. 
8P"nlJą c :v zaraz ok'lzYJ1ll~ rio urzlldzeniem. Miejsc(}woŚĆ 1a
I!.przp~JanJa.,O,fprt.~ Urerlownl~. --., bry('zna, elektryczntmć wrif'iier-
GdynIa ,," YJazu . ng L 00. żąwi .il'ospodan. Oferty Ol"tdow-

!:<>SpOOarstwa od 5(} mórg PO!łlm- ('('Ipm Ih:iertawienla pnsmk.d .... 
ku~. Of"rty Orędownik. Po- Mil'jscOWORĆ obojętna.. Ofertr ~ 
znJł1l lId 55 000 opi~"rn piek~rni. m)etlzklmla 1 

warunkami. OrędOWnIk, Poznań 

Osady mk. PoznMl. zd 56002 Rzeźnictwo l!d 56 032 
pr .. .episowo urlllądwne do wydzier-
~awienia. Prowincja.. Oferty 
Orędownik, Poznal'I zd 5~ 893 

z parrclarji majątku Golina, bar· 
dzo dogod"e. \\'3 rUlJki kupna illu· 
Iplnip splltl Y. dohra ziplllia i lilki, 
cz<>ściowo 7. obsirwami, stacja ko· 
Ipjowa. ~zkola. kościół i J)(lf'zta 
w miej~rll ~przeclaje Zarzad Ma
i~tku Oolinn, !l. GoJina k. Jaro· 
dna Pow., powiat .1 ~ro"in. ~tl!
('ja. G(}lina. P 493!l-24,109 

Gospodarstwo 
l00-morl!Owe hurac:r.a,nej. blisko 
t'o1Jnania. kOUlllnikar-ja wy~rina, 
35 000. " ' pl a t y 1!l 000. Grze~zko
wiak, P01Jnań. Bahiliskiego 7. 

ztl ;;6 Si6 

Motocykle 
trzykolowf' ro\\,(']'y. przyczppki, 
cześci\ 7.biomiki .t.ryby, ramy. -
CzprnJak. Poznaii, D<lbrow~kirJro 
7. zd 56507 

Tokarnię 
na drz('\\,o ~PJ'z('rJam korzy~tnie 
w rIohrym _!anip. Marja TJi~7.
kuw_ka, SZ~lUotuly. Kościeln:t Vi. 
m. 1. zd 56610 

Wydzierżawię 
rzeźnictwo przepisowe. mieszka- Dobra 
niem, elektryczność tlrzy Pozna- egzystenoja, kiosk ..... ydzierżawię 
nin ;)5 miesio:cznii'J. Frank(lwski, na .... IQ\SIJlv racbumek, naiehetni"J 
Zahikowo pr~y Poznaniu. Ponia- pam.nie. Ofert,. Or~d<YW1lik, Po-
lowskipgo 10 . z<l 56 175 znań z<l 55 917 

OGÓLNOPOLSKIE 
18.00 "krz:vmka ogólnI!; 18.10 .. Na 
Śla.;;kiem 1) riw6rku" Itll'oche ~mie
rhu - troche I~kj) - sluchow:
ll'ko ory,gi,nalne - wydumai Bo' 

Restauracja 
wy~zynk, skład kolonjal!l,.. do 
v.rydzierża·9lienia. 50,- mleSlecZ· 
nit>, duża wie~, Wiadom()Ś~: Po
znań, Wodna 15, PachoIski. 

zd 56 507 

PROPONUJEMY ". 
-LAMPOWICZOM 

Ponied7:ialek. 1'; czerwca. IN;>la w Mie67.1kow"ki. ,.obrobil·' i 
6.30 audyrja oora,nna: 11.57 zrad'iofonillo\'\'al St~n:,<law LiJroń n. Doniedzinlek: 

'y):'llal cz;asu: 12.03 koncert w Wf' - ("-2lll'O'Wieflip): 18.35 k<mrl'<rt re- 17.00 PanI! PTT. Koncert r>rk. 
kona nill ze;;oolu salonoweItI): kla,mowy: 22.45 muzyka lekka na erm!. 17.411 Praga. Koncert Oho' 
12.50 chwil,b Jr06'oodaJ"6lt""a d~ fo-r>te'!lia'nie. o'inoweki. BratisławR. Utwo!')' 
UloweJrO; 12.55 orO/Ha'l11Y Io-kal·ne: Cho-oina, 
13.05 rl~enllik ooluddliowv: lS.30 Pcmiedzialek. 16 uerwea. 18.00 Monachjum. Koo~I'rt 00-
wiadomości !!'oooodarc:ze: 15.45 - Krak6w _ 12.55 utwory na Doludniowy 87.tntgart. ..WeE'olv 

R. Barci,kowski S. A. Poznań 
~ 10m 

Gościniec Piekarz - Cukiernik 
be1J'k<mk\lll'enrj.i ~al1<a D1i~an,ie z dl1lższą prakt,ką pQeZ1lkuje 
d,r.ier1,3Via 50 ln:e6 1ęcznle kaUCJa PIlMiI:r. Oferty OrędoWnik, P~ 
000, Zd00'07.eni:t Al:'entura Oredo~' ;;z::.n.::a::.ń~n.::~::.-..:1.::.2...:1:..:.i..:t _______ ... 
nika Woj ci ech (}"" o, pow, Jar-o-c .n 

zd 51) 602 

11' ... 22 ... __ ZG .. U.B.Y __ 1I 
N owicki Leon 

zam. Lódź, Napiórkowskiego 171 
z;,gul>ił legitymację l"tlllrl\,~Z!] 
Bezrobocia. ng 1:. .)1.> 

Panna 
zn~jl\e prasow!1.n\~ 
praktyki he?:p!atnel .w 
ni. Oferty Or~ilowntk. 

zrl ;)Ii 39S 

Patenty 
wynl!.l~zk6w opracowuj,. h,.hC'-
wo niedro;:o. Z!;lo~zenia; Muś. 
Kraków. Bożp!:!,o Milosierdzi& •• 

ul 5~ 138 

.. W co s;e bed.ziemy bawili?" - ban.io CJPlyty); 14.30 mu.z)',ka (nly- dzień oOWIl'1ledlli" - koncel't roz;, 
audycja dla dzieci mlod'lLych (z 1800 d _'o P /- rYwkowy. 18.15 Bokaresd. ,Kem- • 
wl'lna)', 16."" koncert 0~0111arrlY, ty): • p(}!:a alLhe; .. are IS ow cert rad.ioo-)',k. Brno. Melo-dJe .;:y. Kuplec Maszynę 

Poszukuję 
Jlo~ar}y jako sprzpd,,,,,-ca lu" 
dziel'żawr'a dobre';:o lllteresu 
alho kio,-kn z ;?otówkll 800 U. 
Oferty OrGdownik, Poznań 

uv v () Jul:i'nElZ1l Kelj~o-r.ze. laureac'e 83 R Ut P 
w w:rk<>llaniu (}rkiestrv F'lha.- l-szej J1a~rod~ kon.kurlw p()w;e- Jrań$~ie; 1 .. ' ,5 ;v~a. ,,'(}ry u· branży cukiernio'zo·sp?Ż,"-('Zf'J pO-
mon,F \Ya, n;;7.al>.·~kie.i DOr! d:vrp,k- ścioweJl'O 1. K. C.". W'Y1t1. Kazi- !:!'nanlP>JrO I N.ardFlllel!:o. szukuje przpr!st3wlclrl qlwB na 

do Tobiel1 ia ~iatki rll'uciane.i ory
Ilinalna fabryc7.ną spr7.eOam za
raz t:mio. "'icellty Woźniak, -
"'ojciechowo. POW-o .Tarocin. 

zrl ;)660S 

cja .JÓzefa O",imill.skielto ~ Cie- mien Cha<chowllIk.il 18.13 Sfru.dio 19.00 Moskwa (Kom.). Ko-ncert woiewńd7.twl.l Kaucia 4{100 1..1, 
ehorinb: 17.30 recital "kr7."o<"OIVY 8'pra"'ozdaW<!ze: .• &k-o-Ia ;naib'lr- mu~yki rO"yj .. k-iei. FrRnkfurt. - Oferty Órędownik. Lórli .. 4000" .•• IU"IJ:OIII~~~~~~~~ 
Slpfana K 'r.1jkemana: 17.50 .. La'o d'zie.i S'7..areJ:'O ucznia w Krakowie" Koncel·t CIorkie;;1rowy Budaneszt. )lJr 12543 

zd 56053 

Krzesła 
w życiu m:ni.liwe;:o" - oo!:ada'nka (reporlaż ze Sllk<>lv dok"'7;talea.ia- Recita,l §o-JJie'VI'aczy ll1.30 Berlin. -1-----.....:.:.::....;;.:...:.::.::..----- 11I~~~.:~';:::::.:~;:~~4JIII 
- " ·.I'd, E·nwat"d Ni~arkow~ki: r~i zawodowej iI",iennei NT, 1 ". Recital8mYloeowy. Królewiec. - Za 7 zł. 

il'toh ogrodowe. llJll1.raly do piwa . 
hufpty, urzarJzpnie kolonjaLki, dro
gerii. ~ahlotki. magle. P01J11aJ1, 
Dątbrov;~kic>:o 9~. zd 56510 

18.50 pCloJ::arJa,nka ak<tualna: ll1.30 K'ralkow:,,): 18.35 wiadomo,ki z Cykl oie~i Schuberta: Ryga. - l . I . 
.. "'iz.I'ta u Kalmwa" - audyc.ia dniA: 18.46 kOThCert rekla.m~w~: _ Mnzy,ka lekka, 'Viecleń, .. )['I'ea przckazem pocz!.O\\)·JIl ucZ]e!l ~)() , . 
muz.I'oona w Cl'Dra~owaniu St~ni- Solwn,ni.s" - Fr. LisZlta szybko, dokladnH",.1nformacYJ (~O- clziew('.zynka 11 lal, 111 t eh gentn a.. 
sla""a RoY3 (,,; P=runia): 20.30 22 .• 9 Coctail m'U'Zy-oz.ny (,olyty). 20.00 An2"Ua. L,at, ProJrir.). tyczących Bra~yJ.F' cal~go. ~on~y- P?rzaonych rodzl(',ów do ,sprz~t:!-
"Na<;z3 tytulowania - fel.iet(}n - . Taneczna ffiulZ,ka ame.rvbń!"ka !lcntu Al)lerykl I oludJlIOW~J. l er- ma na pr7.ychor!llle. Lódz, Piotr-

Sprzedam 
5/2 morri ziemi za'hllrlowaruiem ('1'
lla nN1lusr \1.l!'oo.Y w mieście. Mie· 
,]z:vehórl n~. ul. OhrO'r.rl'S!o fi 
SzP.iner. m :>6 003 

VO'iJrI. nr, Ignacy Chrzanow<:k', PoniedZIałek. H ct:erwea. ){()<!kwa. (Kom,), .. Mlrn'll"Z" - dać Za.!T1tereso'."'a,na tresć o kowska 03. m. 12. 
nrof. U. J. (z Krakowa): 20.45 - J,.6dź - 11.00 koncel't ooludnio· ooera FOlll'ina. 20.10 Lin~k. Wie-l- .. UompanJ!l BrasJleJra. EĄpanc;ao ll;r 12510 
rlT.ienni,k 9tioozOO'n:v: 211.55 oOJra- WY (1)lny): 12.M oOJradanka o. t. ki koncert wi"CZNny, Berlin. - lJtda" Calxa ci? Correlo 1916 l-1~o 
danka. aktualna: 21.00 koncert w .Czvtel-n.icll>.'o wśród robotnikńw" .. Koty na dacha.ch·· - aud, mu' Panlo., (B~azylJa.). Pr.zy zarlaJll 
WrkCloJl~.nill kW'lr<tl'tu ealonol>.·eJl:o - wY'PJ)wie Groo~rz Timof;eiew: z:voz,na, Haumlmrlli. Wesoły w·e· odpowled~1 J)(1czta lotnicza (4 d 
(z Krakowa): 21.30 r~cital Roie- 15.27 lódz'kie wjadolIlośei ",iPo/'do- 1'101". KoenilliswnsŁ Kon('Nt ka· 1.1 3,- wIęceJ. ng 12 
"'aozy Ewy B~nrl'ro"'<kid,l'ur- ,,' P: 18.00 rozm~e f; rad.i'06lueh.- meral'ny. Kr4lewiec. KonceM •• 

Kowalski 
~z ... l~rlnik potrz"hny. ,""osiekl, 
roznań. )'tale (~~r.!'~"rY 7 a. 

zrJ vi> ".,6 "'io MAJĄTKI .... k;i"i. Pr.:y fortl'oiani", .Tadwi::ra cz~mi d, t ... B'all" kr\1.ki rad.io- rO.T.n<ykowy" 'Yroclaw. WE'!t)/y NieczystoSCl 
...... __ II1:II _____ •• Szamotu1eka: 22.00 wiarlom%ci fo·n.ii" oTZ00r(')wad.zi OH. B()hdan ,..,~zor D,on1l'd.lIlla.lkoW'V, %O.la - CE"I'Y . piegi, pr:r"zczc. usuwa ora?! 2 czeladników 

,,-norlowe; 22.15 Robert Schumann Pa",-Iow icz;; 18.10 o ,,"<Szyst.kiem Ryga. M\l7.,ka llrl'rzna, Str~· urlplikatnia niezr6wna'l1y mÓJ 
D · . 1'1"1'0 fo'"'eol'anowe F-d"·' o~. 80, oatrO€zku: 18.15 Goo~zes B(}ulan- burg Reclta,l fort 20 30 AngIJR· , .. D . K krawieckich Zlerzawy n ~ v lM]' ze swa ork:est.ra (oLI' t y): _. .' 2 _ .. Krem kvnato-wy, rogeTJa n-

majatku okol" 2UO mór!:, zabw(!J' 18)15 kon~ert rEiklamowy; 22.45 (Re!:; P,ro!rT',\. Kollcert,o-rk :r O·ąD chal'3kiego, Poznań, Podgórna 6. ~'Ull~I'lH;,~:C;IJ od 
n"'"ll'3Inl', ~~, ~)'Dl Jnartn, ~. ID ' Wlorek. 16 czerwca. k f_I ~ ) l\ICAholan .. La l!.l.!tnorJlla azz' _____ ..;z::d:.-:oo:::..2:.0:;1=-___ _ 
"W, ,.., n ", ol'no-_ 6.~" au.1rcJ·e porruJ,ne.' U.r.7 "v- mUZY" a taneczn.a UL> hY , o-oeret'ka Pa'03.1lDlego. Rzym. - ~ 
w!'Intarzem ",(}SZUkll.il', Oferty "" <J, u p R 't I k ""edeń D •• 
d'aniem CE'lIl:V Orl';]ownilka umaI czasu; 12.57 audyc.ia dla Wtore'" 16 ezerwca. eCI a l> rzylJ)COWy. r.. - ZlS 

1c1z' 'mI diS<Z h) P' h r ..... Kon('ert rooTY;\"kowy. 20 ... 5 Ra· . 1 l""'k t _
_____ ;;;.zc::..l_.::..516~;;=-·23:......_____ leCI '() rc : .. OJBC1 alI n,a "'arszawa _ 1203 m'll!lYka ()- dio Paris Muzvka kameralna leszcze 'Wysmal'owac V'LI pa. I mka e-

Dwadzieściaosiem.. 
'walkacje

U 

- obrazek s ue l"?"' I- '6 I ). 12.3ó . "k '. ' . race płynem "PI1l5kwa". us wy 
IQkowy Ewy Szelbul'g-ZaJ'emlH1Y: 10erO;\,a r.~I~}: 12"~ m~'~~d a 0: 21.00 KolollJa. Koncert. r~rvw:ko' na zawsze wy,giną. Drogerja Ku-
12.3ą p.r(),g'I"3llDY l<>lkal.ne: 12.,,0 - l0t;.ro" a . dO '~,"" _NU , la ?,IDO W:!". Moskwa CW9SPSl. Munka charskiego, Poznali, Po<l'górna 6. morgowe 'oh wI,lka ~ooooda,rstwa domowl'l!:o: IŚCI r01IlJo,ze . J?Ze~ Płatek, :-:- tameClZIla. Krółewlec :Muzyka au- zd 56203 

drenowanej żniwami inwenta- 113.05 dzienmik pol'wdlJ1Jiowy; 15.30 118.00 .. PlOsenJln Zleml 111Ibel"kler stJrjac.ka. ?l.10 Hamburg. Koncert 
rzem zabu~lowaniem,' blisko Po- lwiadomości ~OEIooda,rcze: 15.40 - .wYlk{)&a tÓb.lljiiZkolIs,~~wsi~l)- wiecwrny. 21.15 Praga. Ut"'ory Emerytu ...... 
zmmia 2000 wpłaty, reszta dlu- ,.SkNlY1Jllk.a P. K, O,": .16.00 kon- '~e] 1lII" , z u~ l'!l~: . .. yc,e kamel'alne B.eethovena. 21.25 Bu- ~J 
goteTlIlinowa splata. Nowak. Po- Icert w wYlkonanm Orkle€try Sa- IkuJturalne &whc:r . 18.!O lron.cl'II't dapeszt. R~llal fort. E. DOMa- zasiłki Ubezpiec!leń Spol~znych, 
znań. Kramarska l1i. zd 56162 fi{l!ltowe.i 1'. Raalbego (.z Poona- IrE&lan:\owY; Z3.00-:4.00 mu,ZYka nyiego. p!Jdalkowe, ekSI?C"rtyzy, info-rma-
..;..=:....:,==..;.;....;.;..~.---.----- tnb): 16.46 .. Skr~hy Pol ki" - tallc=a (plyty). %%.00 Sztoekl.oJm. ~~ll'[.y'ka rot;. c~e, Warszawskle Biuro Powier- U'.I·""'LLL"UJ.ua" 

Kupcy dZle~a~cy _Ml!I?;YIka Polska' .- o-,Icz.y~. :V Y7 Wtorek, U; czerwca. l'Y\V'ko:wa. l\fedjolan. Wł<>f;k.;e nl~~.e'Ii;ro~;w(~n:C~~~a5~ Rów-t\Jr~lo~rnlk. 
gORPoc!arstwo trzydz.el<clmorgowe !",losI ,ll'r.oo' .. dr. ł~ueJalTl Kamlelll",kl _ mel?d.Je OIPere.tkowe, Kopcn1taJ!a, n z P 4822~ 310 ::~~~~~:~~::: rlrpnow'mpj zipmi, żniwl!mi. in- 1('[. P~3II'ua};,17.00 kon<,ert w wy- T~ruń - 1%.03-12.15 m'D~:'ka IWclh,l .. kl"ZVI1lCOWl' , 2'Z.05 BudR- , 
wpntarzem, '1ab\ldQwaniem, og~ łko103II111l. Ortkrieetrr TaJd~UI;lIla Sp- <lIDe1'OWa (,n/yty) z ~.~,n;q;awJ) •. - Defł"t. M'n,z:v<ka cYJrań 'ka. 22.20 
opm. hlisko Poznania 8000 "'"{lla- Ir~rlYńF.~eJro (!Ze LWl()wa); :17.50 ~!,30 .. Col'31Z "'·'.)1:e] - ehwJh KopenhRl!'a. Lekka mll'ZYka wiE'
ty, 2000 rpslItR rlłUl!otprminow:\ , .. s.~n" - ,)o~ada.Ttka - ":\"11:'10' slne)'>-u f'phty); l,2.!'5:-13.Ol'i .. ~'k!'Z. Cl'J!orna. 22.30 "'roctaw. ..Muzy· 
"pl~t" lub rlziesięcioletnie wy- ~I ",me. .Jan h ,lo;.,ka: lS.50 pOl:a- ,r~II1J'OZa . om~l. I,nz. A. M~iktt!p, ka n~ df1'hranoc·'. AnltUR. ffiesr 
rlzierżawie morgi sto funtów, oh- ;diwka ~ftllalma: ~9.011 .. D~W'ne 'WI,?Z: 14.3f1 ,Z rozn,rh "tron 8""13- P rO,l?Ir.) , Muzvka tane..,zna, Berlin Oj(loszenia.rlo 30 '116w dla. ooezu' 
j,,('ip 1300. ohj~cip zaraz. NOW9k łD10!"P<IlJkI. : 19.30 ,r"rI13.1 fortE"f!l'<ł'1l0- 'ta ~plyty),: 18.00 .. I\~~.z;a hmdera .. DCIohre .i nocy" - kon<,e,.t ~o1. _ kujacych oosa<1Y w tej mbnce 
Poznań. Kramarskn 15. 'wv ,"famllTl..- RQ6...,hprJl:· ::;rhmo'l.p- !na" monu . _Z. 'p()riro~,'V .. BatoT"- KlH'ltil!swl'st ... Nor'Tla ml1l1y['r.ka" ,)bli~z;aIDT DO jedne; ~ei 

7.rI :;r, 163 trOW~J; 2P.fIlI konf'ert w ",·,ko.n9n;t~ '::1) rJo Ame:r,kl' -- felJPton ,w,~t. 2%.4l'i RRdio Pans. JlfuzYkll. ta· drobnych 
i(lTk-IA-t,r" MarrnankJ WIQJemlJleJ Jeny M~rllc.7.: tS.10 .. Pp·\' ll·K~ ______________ _ Tego ,Jeszc~e 

w Pol.~(·P. me 
o,lo! Lnk~u
_('I",'v nrlhin!,
nik'lI lampo
wy (~ pro
stO'WJlicza) :ł 

Dwadzieściacz1ery 'nod d'Y·r. A'le"kr;andra Dulhna 7, w n;e.'\Ili", "'",kona chór h1]f('a npii:W;' RodRIlP"~t. MJlr..ka I". 
(}d.rn i; 20.30 .. St.run:i6,law Wjtik:e- f'l.kolnf'!:1) nr7.,~,I''l''-obipn;a wo.i~k,,- ne 7.na. 23.15 Radio Pari~ . • \Iu.Z' morgi !W,icz" t1it.~.ra~ki odJ..",\,'Ywca P"dh~- ·,n'zo kohi~l: 1 .25 po'!arlafllka ak- blpkb. b) 

p<zpnnr.i zHbudowa.nie masywne, Qa} :-- ",likl" htl!r~c"kl, Jerzego F,u- tualna; 18.30 koncert rekJ:unQwv. 24.00 Frankfurt. Koncert nocrn 
żni"' 3mi (lhornickim, 4000. wpla- l [!~:rns?,a P!01D.Jen.sklcJro: - 211.45 'Wtorek 16 eterwca orkiestra, 
ty 2500 spieszni!' "pT'Zeda.m No- lrlzlmmilk .... leOZOMl,: 20.00 o Q l:' f!- ,. 
"'ak Poznań. Kramarska 15. "lal1'k!l n ,~tua.lna: ,~1.Ol! Lrruru;lIlI~.'ą Lw6w - 1~'01t olyt:.;: 12.1!O,~0-

z.15fi 164 Ir, sali F~lharun()1JJI \\~rSiZaw<;.k,el ('lat, (pl)"t,): 12.00 Chl>.-ll·ka :F r l \.za 
lfra.=entn pOIoilSu Ab&olwentów ,K'reislera - o/yty): 14.30 weeolv 

.. ~ 
:Konserwlltodum Mwzy=cJro w :kacik muz;,C1JTlY na płytach: 18.00 

~L KUPNA WaMzawie: - 22.00 wiadomo§c1 'Silva rerum; 18.05 .. Ja;; &oP'd,.,;· 
I_.~iii_ .. ii __ :ii,_____ \s,POM:ow-e: 22.15 :W rytmie rall.mr nopolwd.nie·· - oo~arJa,nka dla 

Id;\·a. trzY". Greta TUl'Illay śpiewa 'dlZipci Cioci Adv: lS.lii DiOhcmki w 
Dla ~iedeJit!<kip oi06enki :z; ud,zialem WY1k. LlI<,,'n, Szc~eoań,;kiej na 

poważnych kupców posZ1Jkuje do- 'WHo,J:da Ry!J.cz.vń!,ikJie,t1;O i 1faria- IJ)lvtacJ:!,: 18.25. '.:: z.~njnień bal-
m6w, gospodarstw, dzierżaw. Do- /na A'1tE'JJlbeJ'Jl'a (2 for,tep.). meol?~JI oc>16IkleJ : 18.33 o-rOi1'ram 
kladny oms Frankowski, Żabiko- na Jutro; 18.40 kom~ert re,klamo-
wo przy Pozn!t1liu, Ponia.towski .. - wy. 
go 10. Z<i 56181 W lorek. 16 ezerwea. 

Kupię 
Il'nza rke używana (Fraezemaszy
n~). kozły. śruby i inne maszyny 
"tolal'Skie, Opis. oferty nadesIać. 
Moza. mistrz stolarski, Zag6rze. 
POW. mo-rski. ng 12 091 

Gdyni 
poszukuję ubikacji na. pracow
nię tapicerska ~!lIi. SOb.ko.w.i.ak, 
Poznań. rnsni"8 Wi~a 63 - l, 

zd 55934 

I[E: DZIEB2AWY_' 

Pięćdziemątmorgowe 
*niwami pełnem inwentarzem 6 
lat lub bez inwentarza 160 mórg 
Rwoboda, Ptiiewy, "'ronieck:a. -
Znaczek. zd 55 650 

Piekarnia 
f\plnym biegu przepisowa, elektr. 
ilo wynajccia wprost od gospo· 
darza w 'M06inie. Oferty Orę
downik, Poznafi zd 55472 

Poniedzialck. 15 ezerwca. 
'Warszawa - 12.55 ,Skrzm,ka 

fo-Jllicza" - 1~.00 .. Skrzynk:t ? 
!!ńln:l" - dr. Mar.ian Ste,oo"",,,k : 
18.1;; koncert reklamowy: 22.45 
muzy'ka taneczna (ol.r<Łv) 

Poniedziałek, 15 czerwca. 
Toruń - 12.00 recytacja pro

Zy: fragment 7. oowieści .. Ohlo
'oi" (Lato) "'1. ReYIIJHmta: 14.30 
.. Cały świat to m~ci" (pl.l'b'): -
18.00 r02lDlowe !oc siu,cbaczMll,i 
OIneOl'Ow3'dozi Sta,ni<sla w Xowa
ko~i: 18.10 Rdbert SchlL1uall!n: 
oora:1Jki dzieciece. 'Wy,kolla Lu
oomila Jan~eka ('ortepian): 182ii 
ż:veie ~ul'tnTalme: 18)łO komcert re
kLamowy: 22.45 tań<ce i pjo;senik:: 
(Iolyty). 

Poniedzialek. 15 czerwca. 
Lwów 12.5;) .. 10 minut w świe

tlicy K. P. W.u; 14.3G .. PTZY 
cza.rnej 'ka wie" - oh·ty: 18.00 -
nI-a an-d>!>cia z cyHu .. MJoily 
.};:oTl>Serw atorzys ta s!uch~ swezo 
,repertual'l1" w wy,k. dr. Ed'VI"arda 
Stei.nlbe~J::era - for,teID: 18.20 -
.. Życie J oan('lY" - s2Jkic literaoki. 
wY'Jl'1. Ida W,jemje·\\O'lSlka: :18.39 oro
Jl'!'am na jJl·tro: 18.40 koncert re
k!1alU1o-wy: %2.45 mUIZYlka taneczna 
na. olY'tach. 

Poniedziałek. 19 czerwcu. 
Katowice - ~1i5 chwHka s'o)

l Nl1m a: 13.15 Mi eozy"l a w Fog!! 
Chór Jwranlna i Ada,m Aston -
(pl:11ty): 14.103 wiadoon..ooci !:!'ie/do
we; 15.30 lekcja jezy'ka ools'kiel:'o: 

Katowice - U.03 .. Kwiat z 
Hawai" (plyty); 12.30 WISZ:>lStko 
Ił: 'Wie.d'n,ia (olrt:v); 12.55 żrcie ar
trBtyc.zne i kultu,raJne ślaska: -
13.02 "'kWOlliości bie.źaep· - 13.lii 
mwzyka lek.ka 601ytyl: 14.13 wia
l1o-mości !:iel,dowe: 15.30KUlkie/l!d 
iilar:;kie - d.zieciom na Polesiu"; 
18.00 fe1.ietcłl s.portowo·tul'YstyCZ· 
m- (Miec7.)'"law M~kula): 18.10 
.Au<l:rcja nieak-t1Jalnau - ko.ncert 
nie&ooc1,z;ianek (ol,t:r): 18.35 kon
cert rekl'lIlIDowy. 

Wtorek. 16 czerwea. 
KrRków - 12.03 Hamlk.a Ord(}

·nóWlna (lplyty): 12.30 1I,twOlr:v na 
cvtre (lplyty): 12.55 .. Wi·a,d<O!Źności 
,.dLnicze" - Józef Plrutelk Gz Wa,r
SZ8Jwy): 14.30 kOł1~ert ,ooludtni'owr 
w wYłk. rĆlŻl1lych Oorik·i~tr (plyty): 
15.30 10kaiJone wiaKl~ci 1!'0<100-
d'arcze; 18.00 "-'~,nika dla dzie· 
ei":_18.10 ".i~d~o.~ci ~ dllliia ... -
18.1a uc.ZY "'lecIe. Z'e... - '" oDr. 
And meill J a'l1kowi!lkie!?o; - 18.40 
koocer-t reklla.mo,,':v, 

'''torek, 16 czerwca, 
Lódź - U.OO ,kolIcert ooJ,udm;o

~H: .. OpereV\l:a i film" (olYty): 
12.00 Oi06enJki IWlQowlOlkie (lOhb); 
:12.30 m'lllZylka (lIOOrQlwa (iOolyb z 
WaJ'r3'~awy): 12.55 L. van Beetho
vCln (pl,ly): 16.27 lódI2Jkie wiad'o
mooci gieldowe; 10.30 wi,a'llo:moiici 
!:'ooood a,rcze (z Vi"aTos:za Wy); 18.00 
I'Ozmowe z (lziecm'i - or.zerorowa
rl.z.i Stn-iek RadtiowJ Leon 
Sl'oka: 18.10 o wszys.Lkiem DO
troos,zkn: 18.15 T>ieffiY. ~",oo~ne ('I>'Iy
ty); 18.35 !t()''ll'CeM; r-ekIlam()'Wy. 

na wtorck: Z~kTP~Y 111.1, oribi6>: !!Ł1!('.ji emn
pe.i,ki('h i zamorskich, pICrw"ZO-

17.00 "'mcł"w. Muz:nka I'Q<!:' l'zQana selektywność. optYCZI\Y 
rymko"a. BudalJe.szt. Rec ital fo-r- wskai.nik, nowoczesna skala, ce-
tepianowl' Paru P. T. T. Kon- na fabryczna 
cert wli.stó\\' . 11.30 Wiedeń. Kon- 180.-
~~rt<oliEltó", . 17.50 KCJenigswUBt. Panienka Przy gotÓwce U; pror-. rabat'n. 
Pieśni we !:\"i el'lSlk i e. \V' 'k l 

18.00 Monach.ium. Koncert DO' rutynowana z br.3.IlŻY, kolonja,lno' ykonany z 113JWll;'sza s li ral'l-
))ulardll'. - Sztntl!al't. Min.ia~JUI!'Y spożywczą - tytomol\'eJ . znllJa~a nościII według najnowszych przp
mUlZYClZne. 18.10 Rratislawa. Rec;' ~~ch.~Jtep~. pO:'~\1.kuje posady. pisów i wymagań radjotech:niki.. 
tal fod, 18.15 Praga ... M"'.za S!- Z,,!o-ze!1la. Krakaw, Bl}7;ego Mi· DWl1lampowy (3 J!rostowmcza) 
du)," - V\'ebera, - 18.30 Anglia 10sIerdzla 4. m. 9, zd 55137 przy gotówce 
(ReI!'. ProJn'.) .. Da"me pio,s!IDki. Czeladnik 125,-

l!l.1IO Kol(}nla. Koncl'l't uczeń.. , . . 'aklad,- Radjotechniczn .. 
19.30 Budaneszt. . Dom Ca rlos" - rzeźmcki poszukUje pracy. U!El)- R f 
ooera Ve)',die,go Stockholm. Mu-Iscowość obojętna. Józef :Kowali., e on 
zy'ka rOl""':<"\"1rowa, I\owemiasto na~L Wartą. Śniarleckich 1 (64-44) pi'łtro. 

20.00 .. Zew Oiczv=y" - pieśni _____ ..;z:.;d:......;,,:.;;):....:,91:.;1=-____ .-:.. ______ z:.;d:.....;.5_6_2:1_9 ____ _ 
i ml\lZua, 20_10 Frankfurt ... Od 
F.iordów od BOiloforu··. Sztnt~art. 
... Jak W3l1l1 .. ieoodoba" - ko-n~ert. 
Hamburg ... Der Corre,<nd,or" - 0-
pen H. WoLfa Koen.il!sw. Daw
ne i nowe m eJ.od.i e, Królewiec. -
Koncert wieozorJlY. 20_[5 LipSk. 
,:~felodje A'llo aw"triaokich" - ra
rl-iooor.poUlr.I"i. - 20.3~ BnkaN!87.t. 
Ko.ncp,·t ISv.mo~n;cznv. 20.45 Kol..
nja. "Zwierciadlo radjowe U 

- we
soly wieoz~r. r~l1is P. T. ':t. -
.. ()(\)ce kraje I lcll mU/Zyc:v -
ko.ncert o.rłk. na'ro.oowej. Medj&lan 
Wif"CIZ6r ()oer D OiniJzeVbi e;: o , 

%1.00 Brno. Recital f{)(rt. :n.15 
Koszyce. M1JIZ"U~a ja~(},,·a. 21.20 
Brno ... 'l'l':J.l!Nl.i1\. Am\llJ1Jd~<p;na" ~ 
aud. z muz. Bukareszt. Koncert 
wieczl>rny, - 21.30 AD.~}ja (Reg. 
Progr.). Muzvlka ta:ne02'iI1a. 

22.10 Wiedeń. K.wa'1:et d-1mo.ll 
Rt'l!er.a. 22.20 Ang}ja (Nat. PTn!tT.) 
::'fu;zy,kn kamerl\.Jma , 2'2.30 \VJ'oc
law. MJ1lzvlka tame·cmta, Mona
chjum ... Po<lróż letnia" - obra.21k.i 
nllJ.zyczne. Koonill:sw .. Noona m'1l
zy.c,l)ka·'. Hambur~. M'u7.~1ka lek
'ka i hldowa. Lipsk ... G,rarrny i!o 
tań,ca u . :?J2.45 RRdio Pans. MuIZY
k~ t'u'I1CC7.na. 

z.~.00 Knenił!sw. ,Prosimv do 
tallca". 23.13 Radio Pans. ::'fuIZY
ka 1<'l~~3, Budaneszt. Mllzy,ka CT
ga(l<b. Rzym. ~f\1.·uka ta.necz,na. 

24.00 Sztutgart. Koncert noc
lir. W p,ro)urumie Sehubert 

Humor zagraniczny 

- Pań.s..ka żona ma śli.czmy aksamitny glos, 
- Nieeh jej pOOli tego nie powtarza, bo zażąda od1'!1.Z'U 

odpowiedniej sukni i ka.-pelU6za. 

Co futro = to Edmund Rychter - co palto - to EdlD1Uld Rycbter - co ubl'lln!e - to Edmund Rychter, Pozllań. Ostrów Wielkop. 

Centrala: 
TelefollY 

Poznań, św. Marcin 70. 
centraii: 40-12, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33..Q7, 44·61, 35-24, 35-25 



40) 
- Tak, panie, gdy wychodził z te

go biura przed chwilę., zgnębiony plrZez 
pana niezasłużonemi wyrzutami, 
wstYd i rozpacz doprowadziły go do 
szału. " slzedł się zabić, .. 

- I tyś mu przoo'zkodziłT - kirzJik
nę.ł Achilles Verd i er, wZl'11szaj.ą.c ra
mionami. 

- Chcialżebyś pan być jego zabóJ
cą? 

. - Szczególniej się jakoś' za.jmu-
jesz tym młO'dym człowiekiem I 

- TO' prawda., kocham go, bo jelit 
dO'bry, bO' jest prawy i.,. bo ma serce 
szlachetne i duszę wielką.. 

- Jeżeli ma tyle cnót, czego się 
~oże 'obawiać? Dowiedzie bez trudu, 
tle nie spełnił występku" o który go 
obwiniam ... 

- Nie oskarż.ysz go pan przynaj
mniej dziś!... Pozostawisz pa.n czas 
na to, aby światło zabłysło wśród 
ciemności! Gdybym nawet mia.ł pilno
wać pana i nie oQIptlszcza.ć go ani na 
chwilę" nie pozwolę wysłać tej fatal
nej skargi, którą. co tyl!ko podarłem 
w kawałki. 

Pan Verdier skrzyżowa.ł ręce na 
piersi i patrzył prosto w oczy Piotro
wi Landry. 

- Powiedz no mi - wrtrzyfknął 
- tak ot się zdaje - fJZY ja jestem 
panem w tym domuT . " Ozy ja jestem 
odpowiedzialny za me czyny? Czy 
mam prawo postępowa.~ podłu:g wła
snej wo:li? Czy tu. mi kto tego odmó
wić mOOe't 

- Nie, panie - odp<rn'iedda.ł pod
mistrz - niemasz pan prawa. osk8ll"
unia niewinnego! Nie mft8Z pan pra.
wa miancm-ieie, zabjjać mojej córki, 
która umrze, będź pewnym. Jeżeli 
zniesławisz pana de ViIlem. 

, . ,Bronrowa maska. Aehille.!l& Verdler 
zsiniała w jednej ehwi1i 

, ,- ,Ciszej, nieszezęśliwy! - "Yknął 
zatykaj~ gwałtownie drżąJeQ. rękę. u
sta Piotrowi Landry, aby go zmusić do 
milczenia - ciszej! .•. dwa słowa, któ
reś wym6wll, wystarczą, aby mnie 
zgubić! 

- Boisz się pan! ... a jedna.kte nie 
boisz siQ !lgUbić innych I 
, -,:Zapomniałeś o swojej przysi~ 
~T . 

- A czy.ż pan pamiętasz o swojej? 
.- Przysięgłeś milczeć .. " 
-- Przysięgłe§ uszczęśliwić ję.! 
- Czy nie dotrzyma.łem tego 

wszystkiego, eo obiecałem? Czy nie 
zrobiłem dla ciebie więcej, sto razy 
więceJ.. ni1J Bam chciałeś, niż się mg-
głeś spodziewać? Co:y nie bYło Umó
wione między nami, te po sko-ńlCwnej 
pokucie opuśclsz Francję, pojedziesz 
do Ameryki, do IndY1, do Aueł.ralH, 
gdziekolwiek bQ:dź, na. koniec świata, 
skąd nie powróoisz nigdy! A jednak je 
staś tu... 'tV moim domu. . . przy 
niej. rD.OgQIC patrzeć na ni,ę. eodzien
nie, mogą.e z nię. rozmawiać w każdej 
god'Zinie. ' 

• " . ' Ji . ' • • • ;, 

Tu Jl()'W'inniśmy otworzyć krótki 
nawias. Musimy wytłumaczyć naszym 
czytelnikom pokrótce wypadek, który 
zapewne ich dziwi Chcemy tu mówić 
o obecności Piotra. Landry ,w zalda
dzie pana V~i~ z jego wiedzę. i JIQ
zwoleniem. wbrew formalnemu zobo
wiązaniu przez nie&w-zęśliwego do Z'U
pełnego Erzeezenia. się swojej CÓiJ'Iki 1 
nie staraniA !1igcly o zJ:>Hżenie się do 
niej. 
'. Postę<p~k pana Verdi er, w tym ra
zie, był 'W' istoeie mniej Bzlachetnym 
niż'by się to wydawać mogło na. pierw
szy rzut oka., bez głębszego zbadania 
rzeczy. 

- Oto jak się rzeClZ miała: 
"Wkońcu czwartego roku pobytu w 

więzieniu centiralnem, sprawowanie 
wzorowe Piotra Land:ry, dobry przy
kład jaki dawał wsp6łuwięzlonyro 
i rady chwalebne, których nie slzczę
dził swoim kO'legom nieszczęśliwym, 
zy8kały mu pobłażliwość władzy wię
ziennej. 

WSkutek kilku bardzo p;rzyehyl
nych raportów, biedny więzień został 
Ułaskawiony z reszty kary; pozwolono 
mu mieszka"d w p.aryżu, gdyby to u.
~ dla siebie za potrzebne i oble
r.>ll"'~, ~" n>l~7",.,. TI"licii. pod iakim IiI} 

znajdo-wal, nie będzie dla. niego wcale 
S'U/l'owy. Piotr Lanc1ry, w tym okresie. 
miał zamiar spełnić wiernie daną. 0-
bietnicę i wyjechał z Francji na zaw
sze, tylko gQlrą.ce p~agnienie owładnę
nęło nim ... chciał ujrzeć swoją. cór
kę, chciał ujrzeć ją raz jeden i upewnić 
się, że byla szczęśliwą., a PO'tem do
piero wyjeChać na zawsze. Aby zado
wolić to życzenie, tak zresztą. natural
ne i tak legalne, udał się do Paryża 
i przez kilka dni siadywał nad por
tem, wprost drzwi z3Ikładu. Przez 
cztery lata. cierpienia zmieniły go 
bardzo na twarzy i w obejś+Ciu tak, że 
mógł się nie obawiać, aby był pozna
ny, gdyby nie wypadek, jaki zwrócił u
wagę pana VeTdier na niego, Ten 0-
statni wreszcie widział · go tylko dwa 
razy i według ws'zelkiego pra.wdopo
dobieństwa nie przypominał robie je
go rysów. 

Podczas trzech długich dni warta 
Piotra Landry nad PO'rtem nie dała 
pożl!danego rezultatu". Nie . zobaezył 
Lucyny. Czwartego dnia nareszcie ma.
la dziewczynka wYszła z za-kładu z 
boną. i nieszczęśliwy n& jej widok do
znał gwałtownego bicia serca. Była na 
wiek swój wysoka., piękna jak anioł, 
a świeżość cery zapowiadała. czerstwe 
zdrowie. 

Piotr bYł nędznie ubrany; trząsł 
się cały ze wzrUJszenia; wielkie łzy 
spływały potokiem z oczów jego po 
wybladłych policzkach ... 

Dziecię trzymało ciastko w rą.ezee. 
Zatrzymała się; uto-pił& w Piotrze 
Landry wzrok, w którym malowało się 
zdziwienie i litość zarazem. potem, 
wyrywając 1"ękę SWO'ją. z ręki bony, 
przybiegła do niego i p'odają,e .mu 
ciastko, krzyknęła: 

- Biedny człO'wieku, tyś głodny ... 
ty płaczesz ... masz, weź! ... gdybym 
miała. co innego, dał~ym _ ci ',' ~ ale 
mam tylko to i to Ci daję . '.. ' 

Co się działo sercu nies'zczęśli-
wego ojca, czytelnicy domyślają. ~ię 
zapewne .. , nie mamy słów na. wyra-
żenie tego ... ' , 

Chwy'cił małą. dziewczynk.ę, pod
niósł ją., przytulił do piersi i ucałował 
z taką. gwałtownością, że at bona 
prz~traszona ·przybiegła, aby mu wy
rwać dziecko z rą,k. ' 

- .Niech się pani nie boi ... - , ją.
kał - ja jej nic zł,ego nie zrQ.,b.ię ... , • 

- Nie .. , nie .. , on ronie nic złego 
nie zrOlbi... - dodało dziecko - on 
nie ma miny złej, biedny człowiek ... 
jeżeli chce pracować u nas, papa da 
mu robotę ... 

- Tak - powiedział sobie Piotr 
Landry - ona jest szczęśliwa.! ... ona. 
jest nietylko piękna., ale i dobra., jak 
anioł. .. Mogę się teraz oddalić... u
niOlsę w sercu szc1:ę,ście na resztę dni 
mojego życia ... 

Mówiąc tak, Piotr był w dobrej wie. 
l"Ze. Myślał znaleźć w swojej duszy 
siłę odej,ścia. Prędko jednakprzeko
nał się, że brakło mu tej $iły... zr0-
zumiał, że tylko w Paryżu mógłby żyć, 
a wygnanie, zdala od dziecka, bYłoby 
śmiercią dla niego. 

W sercu jego i uszach brzmiały mu 
cią.gle ~łowa małej dziewczynki: ,,1e
żeli ehce p:racowa.e u nas, papa da mu 
l'IOibotę". 

- Gdybym spróbował'! - mówił S0-
bie - ale j ak się znal6źć pomil)dzy nr 
botnilkami, aby mnie pan Verdier nie 
poznał i nie oddalił? , 

SzUJkał napr6ż.no rozwiQlza.n.ia tej 
zagadki, kiedy wtem wypadek ni&
przewidziany przyszedł mu z pomocą.. 
Na drugi dzien po tern spotkaniu znaj
dował się nad portem, jaJe. zwykle 
spodziewając się, ~ dziooko wyjdzie 
znowu i P'l'"Zybiegnie do nie-go, jak 
wczoraj. 

RobotniCY zajmowali sił wyład.Q.. 
waniem statku, obeią.żonego drzewem 
budulcOlWem. Kilku ludzi niosło na 
ramionach ogromny bat. Najbliższy 
Piotra Landry, przechodzą.c tuż obok 
niego, potkną.ł się i przewrócił, wsku
tek czego i drudzy znaleźli się w wieI
kiem niEibezpieezeństwie przygniece
nia cięża.rem, który sł.ra.cil równowagę. 

Piott pociągną.ł ku nim. 
- Koledzy - zawołał . - tK>mogę , 

WatJl'! 
Zastępują,c tego z r()bQWi1rów~' kt6-

ry upadł, Landrr pW,myma.ł 88.D1, 
bez widocznego. WYS1Uru, ogromny eię
żar bala, przenosz'Qnego ze statku do. , 
zakład\L Szmer podziWU dał si~ sły
szeć. Piotr LandJry. praęowal d~ej· z 
robotnikami i zrobił w dwie. godziny 
tyle, ile człowiek pracowity i , prze
ciętnie silny mógł zrOlbić przez cały 
dzien. ' 

Podmistrz ówczesny pomyślał so
bie, że z;robi ' wybarnie, zatrzYmują.e 
w zakładzie. czło-wleka z taką siłą i z 
taką. chęcią. do pracy i natychmiast 
zgodził go, mając do tego prawo . . 

Spytano' go o nazwisko. OdpowIe
dział, że się nazywa Piotr i ż,e przy
bywa z prO'wincji. ' 'Te objaśnienia były ' 
uważane zadostate'czne i pan Verdier 
przyzwyczaił się widzieć nowego ;r0-

botnika., odchod'z,ą,cego i przychodzą.
cego ' do zakładu w , zwykłej ' porze 1 
wkrótce nie ZW'.l'Mał na niego naj
mniejszej uwagi. 

Dwa 'lata upłynęły tak bez żadnego 
WY'P'adlku, któ:ryby warto. było zanoto
wać- Piotr Landry dokładał ost&
tecznie wszelkich starań, aby się nie 
zdradzić. ' 

, W koncu tego czasu Lucyna Ver
dier zachOll'owała i doktorzy już j 'Qi 
opuś,cili, uważają.e uratowanie jej za 
niemożliwe. Wie.my już z listu An
drzeja de Villers do swojej matki, ja.
kie było postępowanie wawdziwego 
ojca podczas tej choroby i jak urato
wał życie swej córki. 

Skoro doktoo-zy wyrzekli, te nie
bezpieczeństwo minęło i że rekonwa
lescentCja się zmniejsza, pan Verdier 
ka~ał ;przyjść robotnikowi do swojego 
gabinetu i rzekł, ' patl'ząc mu prosto w 
oczy: 

--. Poznałem cię, jesteś Piotr Lan

ezenie dwuletnie przekonało go, te 
żadnej nieo.str<YŹnOŚcl nie potrzebował 
o-DawiaĆ się .ze strony Piotra Laud'l')" 
i że mógł bez niebezpieezenstwa. po-
zwolić mu żyć obok. Lucyny. . 

Gdyby przeciwnie wymagał oddale.. 
nia n,ieszc~ęś1iw&go, niebezpieczeń.s.two 
by si~ rozpoczęło. Piotr Landry OOZ 0-
poru byłby posłU'szny, to s;t zda",.'ało " 
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pewne, a.le !kto wie, ~y rdołał pa.. 
n<1Wać nad eobą. i czyby 8i~ nie ztlm
dził mimowolnie objawem boleści .., 
chwili odjazdu? 

Z drogiej l!Itrooy pan Verdier nie 
chcia,ł się pozbyć dobrowolnie nie
~Jll,ordowanego prac<YW'l1ika., którego dryl 

. , . ,. ' zapał" ipraco-wltość nie słabłybY ni-
7":"" Rr~łi\yda" -:- wYJ~ną.ł p,}:el'1zcz.~śU-, :gdY)R którY przez swę. llIOŻctwośt r:y

WY • . spuszczaJąc. ,głowę · - m& dotrzy- · ski'wał jego zupełne zaufanie. 
~ałem przyslęlP, a1e ~idzi~z , ~an sam, . Te względy ta}! Potętnieskłaniały" 
ze Bóg tak chcl,al, pomewaz UHI mn~e go do udzielenia owej łaski, za. którą. 
za.. na.rzędzie, abym uratował twoJe biectnY Piotr był wdzięc;z.ny i która go 
d,z~ec~o . ", Teraz będę ci P.osłuszny. czyniła. szczęśliwym. 
Jezeh mnIe wypędz.lsz; .•. odjadę!? Dla dopełnienia rnia.ry swej wspa-

- Nie... - odpowiedział właści- niałomyślnośei iszczodl'obliwośei pan. 
ciel zakładu po chwili namysłu - zo- Verdi er ofiarował Piotrowi pewną 811-
stan, widzę, że jesteś uczciwym. ~ło- ll'Ię pieniędzy, której robotnik jednak 
w'i~k.ie.m i .powier~amsię twojemu ho- nie przyjął. Niez8.dł~o później wła
noroW1! ~le naduzywas,z sytuaeji, któ- śCiciel zakładu ' mianówał Piotra pod-
rą. zaWdZIęczasz tylko mojej względ.- mistrzem i teil zaSzczyt Piotr przyjął 
noś ci, gdyŻl ja,dOlta-zYmaws'zy ~"Szyst- tem chętniej, że musiał dla &prawO
kich mOli,ch zobowią.zail, mógłbym ~ wania tyx:h obowi.ą,~ów zamiesz.katl! 
dać, abys ty dotrzymał swoich. w zakładzie i czuwać każdej nocy nad 

Piotr Landry, płacząc z radości, 'u,- sPOlczynkiem i bezpieczenstwem Lu
padł dO' nóg panu Verroer, ucałował je cyny. 
serdecznie, nie mogQ,C wyrazie w slo- Resztę wiemy .•• 
wach uczuć .wiecznej wdzi,ę.cznośef, Teraz, ikiedy:śmy 1ll'egulowali W ten 
jakę. był przejęty. Czy mniemany oj- iS'posób rachunki z przeszłościę., 'wrót
ciec .Lu:CiYll;y n:iał istotnie prawo do tej I my ,do opowiadania i kończmy dla u
Wd~lęc>znosc:i l ezy mógł postąpić ina,. żytku czytelników naszym burzliwłl 
czeJ? Nam lli~ zdaje, że nie! Dośwlad- rozmowę tych dwóch ludzi. 

Trudna sytuacja 
- Tp pra.wda, panie szeptał 

Piotr Land.ry, odpO'wiada.ją.c na o-sta,t
nie słowa ffleg() pryncypała. - byłeś 
pan dO'Wy dla mnie i byłbYm O$tat
nim z ludzi, byłbym bezczelny i nie
godnie niewd:zięozny, gdybym eię ża.
lił na postępowanie pańskie 'Względem 
mnie, ponieważ winienem ci j~dyne 
s~eie, jakie-go się mogłem ~ tej 
ziemi spod~iewaćl 

- Ozy nie dIo;trzymałem wszyatJkieh 
moich obietnic (:0 do Lucyny? - mó
wił dalej , pan Verdie.r głosem cf~ 
ehym, - W~zttkż,ę dzie'Ciń'$two jej 
było otoczone ws+zeUtą. trogkliwościQ? 

- To pra.wda., panie ..• 
- Wsza.kże dałem jej św1~ ..,... 

kształcenie?, , . 
- I to pra.wda, panie. 
- Teraz 'Widzisz sam, te praeu.j~ 

dzień i noe, aby powiększyć mp+Jwte'k. 
który ma do niej kiedyś na-Ieteć? __ 

- To wszystko prawda.. 
- Ozegoil więc jej brą.k:uje? 
- Ni,c jej nie l:J;rakuje - odpowie-

dział podmbltrz - nic, ;prócz młł(). 
śc1 oj'cpw5'k~ej I . . . Gdybyś ję. był 
kochał chociat troszeczkę, była.
by 6oozęśliwą., a ona. nią. nie jest. 

- Co to znaczy? • , Czy skarżyła się 
na. mnie przed tobą.? . 

- ~~e. się , na j)e.~.;. m.8ttne 
dzie:t~ko!. ~', Ach! panie Verdier, znasz 

ją. pan widać bardzo mało, jeżeli mi 
zadajes'z podobne pytania!' Ona nie 
wymawia nigdy imienia pańskiego 
inacze.j, jak tylko z najWY21szem usza.
nowaniem, jakie córka. winna ojcu:, 
a gdyby !kto mówił źle o panu ,przy 
niej, bT(IDiłaby eię ze wszystkich sil. 

- SpełniŁaby tylko swój ~bowią.
zek, bo względem niej ja swój /JP'eł
niam. 

- Nie, panie Verdierl - oopowie
dział Piotr Land.ry stanQiWCz6. - Na.j
pie!r'Wszym obowią,zkiem oJca. jest ko-· 
ChM swoją. córkę, a pan jej nigdy nie 
Ikoe.hałeśl 

- Jesteś szalony, Piotrze! 
- Ani szal cm y, ani Ślepy, panie 

,Yerdierl Mam dobre oezy, tak... 1 
widziałem dobrze, ja.k koehana dzie
w~zka cierpiała głęboko nad pańs!kQJ 
oziębło-ścię. względem niej. Młoda 
dziewczyna, to tak, niEJiprzymierzają;e, 
lak kwiat. Kwiat potrzebuje powietrza 
i słońca., wszak prawda? No i młoda 
dziewc1zyna także. TYlko dla niej słoli
cem i pOlWie,trzem jest uśmiech ojca
a tY'Ś jej tego nigdy nie dał! ... 

- Czy to moja wina., że jestem z 
natury tak mało wywnętrzający się? 
Moje najiywsze uczucia nie wyrażają. 
się w słowach ani pieszczO'tach, 

- 'Yienę temll ~ ~ pa.1l ~ 
ko-g'o me kO'Chasz. -



! 

IlASZA NOWELKA 

Doświadczenie 
Pół roku po strade aalli KdIaee Głc

ąuel odebrala list łajemn!czy. 
Był~ to niemal meczytelna llagranm& 

na papIerze w kratk4lo :a; tirml\ jakiejś b
wiar.nL Podpis był niemotliwy do odcyfro
warua. 

Anonimowy .. )te. bego RapaIa kore
~ndent pa~y GieqtJel .oznajmiał, te po
sIada dla DleJ ciekawe Informacje co do 
jej stosunków rodzinnych i motliwego 
spadku, których udzielić jej mote na ulicy 
des Lions, pod wskazanym adresem. W do
datkowej wzmiance zapewniał ją o zupeł
nem dla niej bezpieczeństwie i serdecznej 
symnatji. 

Edmee była. urzędniczką bankowl\ i po
zostawala w przyja.znych stosunkach z ka
sj~rem instytucji, człowiekiem średniego 
wIeku, kandydatem do jej ręki, który od
znaczał się nieco smutną powagą i był 
zapalonym zwolennikiem lektury w za
kresie beletrJ'8tykl 

- Ach! - mawiał - d1a~ to 1M 
odmówił mi talentu T tycie moje ułoty
łoby się zgoła inaczej! Jakkolwiek mam 
boga:~ wyobratnię, nie 1IIniem jednak wy
razić swych myśli. Jakie to RIlutnel 

Edmee do~ Jł:ie uddetBa BN ładDej 
decydującej odpowiedzi. ~kiwała je
szcze czegoś od tycia. Pragnęła byt ko
chana przez człowieka młodego., przystoj
nego i pełnego temperamentu, a nie przez 
tego ezterdziestoleUń.o jeł Iiłwte~ 
mętczyznę, zrezygn~ i _ przy-
szłości. 

Jego Jednak poradziła się, ee miała R"O
bit w kwestji listu. 

- Na miejscu pauf poendlbya-nekł. 
- Nic pani nie ryzykuje. A mote iI!Itotnie 
przygoda ta skończy się jakim spadkiem? 

.- Nie mam tadnych krewnych. 
- A ojciec pani'! 
- Porzucił matkę pnecl dwudziestu 

laty i wyjechał do Indo--Chin. Słyszały
śmy, te zmarł oddawna. 

- Niech się pani :&decyduje pójś~ po
mimo wszystko. 

Edmee Gicquel wdała ~ więc JS& ulieę 
det!I Lions. W wysokim, starym domu. 
w kofleu brudnego korytarza, zatrzymała 
się przed ciemnemi drzwiami, oznaczonemi 
numerem, wyrysowanym kredĄ. Było to 
miejsce, wyznaezone jej w liście. Zapu
kała. Usłyszała ciętkie, wlok~ lJię kroki, 
głuchy kaszel, a potem otworzyły się 
drzwi. ()czQm jej ub.zał się I!t&nee o ros
wichrzonych włosach, zaniedbanej brodzie, 
twarzy t6łtej, lecz oczy jego miały tę _mą 
mien~ lIię, delonka~ barwę i błyski, 
jakie zaobeel'W'OWała, p&~ Da Irlebie 
w lustrze. Zadrtała, 1 przy szła jej myśl 
ucieczki. 

Odezwał się berdzo ła~ie: 
- Wejdt, &dm-. \WieM: dobrn, kim 

Jestem. 
Pokóf był w Jriełedzie, ale ~. Wswę

dzie stl1ły kufloy i walizy, egzotyczne przed
mioty, fotel anamieki, inkrustowany la
kiem, latarnie chińskie w ksztahrle gron, 
a na ścianie wisiało aarDe ktmonG, wy
szywaM 81"1!brem. 

1) 
Głodny mymi wei4Ż o chlebie, 
Ryba w wodzie, ptak na niebie 
Śliną mu napełnia lISta. 
Zwłaszcza króló'tV para tłU8ł&. 

4) 
P:rot się spisał znakomicie, 
Celnie rzucił swe pokryeie. 
Króle przez momencik mały, 
Całkowicie ogłupiały. 

·n • • 

5) 
Króliki ehodU «łUPa,.., 
Pomieszały Prota 8p!'&wę. 
Znalazły prze,; rękaw drogi, 
I puściły w ruch ewoe nogi. 

3) 
P~a w m1łym. W a łede 
Zapomniała o wszechświecie, 
że ... bóle i klopoty~ 
Że csybaj. l'Mne Proty. 

6) 
Króle w okrutnej potrzebIe 
Pędzą. wi.chrem wprost przed siebie 
Zostawiły "fi{ dali Prota, 
Który 8ię w rozpaczy miota. 

St&rzee PHI8Ułił\t fotel i zaprosłł eórtę 
do zajęda miejeea. Sam usiadł !HI. krześle 
wyplatanem i przygll\dał jej się II rimie- 7) 8) 9) 
ehem. Powoli łzy zacsęły mu napływać do Rzecz się lepiej przedstawiała, Prot spogląda '\IV wydrążenie, Zmęeunf, siedz-e na trawie, 
oczu 1 wreszcie zaezloeha! głośno. Opano- , 'l' 
wał si~ jednak po chwili, otarł oa;y Ma.rynarka ocalala. Leez tam spokój i milczenie. Gadają. o całej sprawie. 
i uśmiecllnął się snoww. Uśmiech jego był Całe 8zezęście, że te szczury Króliki przysiadły ci-cho Czasem który II nich wśród czkawki 
bolesny i zrezygnowany, & pomim9 to pe- Nie wcią.gnęły ją. do dziury. A niechaj je porwie lichol Rzeknie: "A jednak szkoda potrawkil" 

łen svokoju. • .................................................................................. IC~~~mm .......... 1II 
- ';Jesteś bard!Jo ładna - rzek! z Ba

tystakcjĄ. - Byłem przekonany, te tak 
jest właśnie. 

- Byłam kiedyś ładna - rzekła z go-
ry~ - Ale mam jut łat trzydzieści 
i młodQl1it moja mija. 

Ci9,gD1'\l w zadumie:' ._ 
- Widzę, te odczuwasz tal. Matka. 

twoja wpoiła ci nienawiść do mnie. Mam 
przyjaciela, który pozostał mi wierny, 
a z wami nigdy nie zrywał stosunków. 
Mówię o Piotrze Cevaux. Jego prosiłem, by 
dał wam znać o mojej śmierci, poniewat 
chciałem dać matce pewność, te nigdy juź 
nie wrócę.' Mówisz, te źle postąpiłem? 

,Wiem e tem. Czy 8f\dzisz, te dron ł4 
obrałem ehętnieT 

Zamilkł na ehwilę. Wzrok jego błąkał 
się w prótni, a twarz pokrył cień. Lecz 
8'dy odwróeił się ku Edmee, stały uśmieeh 
jego otrladł mu l!:D0W1l na wargach. 

- Posłuchaj - rzekł - umrę niedługo. 
Mam ciętko zaatakowaną wątrobę. Wróci
łem z głębi Indo-Chin tylko poto, by eie
bie zobacsy~ bo e tobie nigdy zapomnieć 
nie mogłem. Nie chcę napadać na matkę 
twoją, która nie tyje i która, kochasz, nie 
trzeba, tebyś dowiedziała się prawdy. UM-
st:wiałem matkę twoją, ale ona nigdy 
znieść mnie nie mogła. :Wyszła za mnie 
z rozgoryczenia, poniewał człowiek, które
go kochała, otenił się z jedna, z jej kuzy
nek. Wiedziałem o tem, lecz nieświadomy 
tycia, sądziłem, te to się jakoś ułoty. Za
pamiętaj to sobie, Edmee. Nic na świecie 
nie "układa" się nigdy. Z chwilą. ",ego 
przyjścia na świat, antypatja twojej matld 
do mnie zamieniła się w nienawiŚĆ. Wy
chowując ciebie, starała się od początku 
odsunąć mnie od ciebie i nabrać głównego 
maczenia w twych ooct!8.'Ch. Cierpiałem 
z tego powodu bardzo, ale tadne cierpie
nie nie trwa wiecznie: człowiek albo umie
ra, albo tet myślą oc1suwa się od niego. 
Nieszczęśliwy w po:tyciu malźeńskiem, 
miałem kQChanki, a matka twoja z tego 
powodu wytaczała mi sceny, jakgdyby 
mnie kochała. Dla.czegoT Cierpieć mnie 
nie mogła, ale byłem jej własnością. Od
tąd wszystko psuć się zaczęło. Powiedzia
no ci zapewne, te zrujnowałem was 
wszystkieh. Jest to zarazem zgodne i nie
zgopne z prawdą. Żeniąc się, objąłem in
teresa swego teścia. Jut wówczas nie były 
świetne, a jest prawdą, te byłem do pew
nego stopnia nieostroźny. Dziadek twój 
był człowiekiem niedoświadczonym : miał 

I 
dyrektora, sprytnego w interesach, który 
go jednak okradał. Wpłynąłem wprawdzie 
na to, by go wydalono, ale walczył z nami 

N'& międzynarodowym kon~ Wea w finnie lI!onkureneyjnej, i zostali§my po-
w ~auhcimie pierwszt\ nagrodę zdobyła bici. . . 
para miss Slssonsi i mr. Wel1~ z Londynu. ZbrsYdło mi jut wszystko. W owym 

ezasie poznałem piękn, i ezarttjąCl\ kobie
tę, która pokochała mnie, :a; nią wyjeeha
łem do Anamu dla poprawy losu. Uzyska
łem swój cel i stra.ciłem go ponownie. ZOo 
słało mi bardzo niewiele, ale ~tko. co 
posiadam, nalety do ciebie. Widzisz więc, 
te prawda jest nieco inna od tego, co ci 
opisano. 

Edmee z~odziła się na to. 
- Cótby mi zaletało na tem, teby cie

bie okłamywać T tyłem, opanowałem 
swoje namiętności, istota, któ1'l\ ukocha
łem, zmarła na. mych rękach po długiej 
i męcząeej chorobie. Obiegłem olbrzymi 
krą« ludzkiego tycia i cierpienia II całym 
jego ogromnym smutkiem. Mam prawo 
wyrzec prawdę... Matka twoja pozostała 
tem, czem była za młodu - rozgoryczoną 
isto~, upierającą 8ię przy zawiedzionem 
uezueiu mi10ści dziecięcej_ Niech Bóg da 
spokÓj jej duszy! 

Z kolei zapłakała Edmee. A więc tylko 
poto odnajdywała znienawidzonego daw
niej ojca, by utracić go znowu'! Stwier
dziła, te pomimo win swyeh - ale czy 
były to winy naprawdęT - był jednak 
człowiekiem o dobrem eereu, wratliwym 
i nieszczęśliwym. A mote czułaby się przy 
nim szczęśliwa? 

Przetyła z nim ostatni miesiąc jego t y
da. Z małego pokoju, odstąpionego mu na 
ez&! krótki przez znajomego, przeniósł się 
do własnego mieszkania. Edmee wystą
piła z banku, by ojcu poświęcić swój czas. 
Odbywał razem długie przejatdtki. Ojciec 
rozmawiał I nią tylko o niej. Zajmował się 
ni" tylko. Ona jedna istniała dla niego. 

Rzekł jej pewnego dnia, ściskająe ]ej 
rękę: 

- Co to jest tycieT I jakie jestT Czy 
straszne'! Czy'eudowne'l Nie wiem tego ... 
Umieram, a jeszcze nie wiem. Ziemia jest 
ternem walki anio!ow i demonów. 

Zmarł następnego tygodnia ze swym 
1riec:zystym uśmiechem Da ustach .. Wo ból 
Et!mee wkradała się domieszka. wyrztItów 
sumienia za nienll\ .... iść. którą w ciągu dwu-

dziestu lat tyFiła dla kOChającego ja, czło
wieka. 

Któregoś wieczora, w chwili, gdy wy
chodził z banku, Laurent Predit zauwatył 
Edmee, czekającą na niego. Zdawało mu 
się jut, te nigdy więcej jej nie zobaczy. 
Mówiono mu, te rzuciła posadę w banku 
z powodu znacznego spadku. Doznał ol
śnienia na jej widok i nie wierzył uszom 
&wym, gdy zaprosiła go na obiad do sie
bie. Pod koniec obiadu oświadczyła mu, :te 
namyśliła się wreszcie i wyjclzie za niego. 
Nie domyślal się, ze mówiąc to, myślała: 

- Ten czy inny, wszystko mi jednol 
Wiem jut teraz, do czego prowadzi zycie. 
!'!""'~~,!!,!~~~~~~ .... ~;... __ ~ "WGI ... __ 

:?odobnie jak niedawno Czeszka Koubkova 
zamieniła &ię w Koubek, tak obecnie Ma
ry Edyta 'W~tou, znana angi('l-l;:a ' rt. 
smenl{astala się po 3U latach mężcz~ zn, 




